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Zakończenie dyskusji generalnej
Praga, HO. 8. ŻAT . Godz. 1.30 popołudniu. 

Rozpoczęły się wstępne rokowania w  sprawie  
utworzenia nowej Egzekutywy. Ogólni sjoni­
ści odgrywają rolę medjatora między lewicą, 
Mizrachi i radykałami. Ogólni sjoniści propo­
nują Egzekutywę w  następującym składzie: 
trzech członków lewicy (w  tern jeden rady­
kał). 3 ogólnych sjonislów i jeden przedstawi­
ciel Mizrachi. Lewica natomiast obstaje przy 
żądaniu, by w  skład Egzekutywy weszli trzej 
przedstawiciele lewicy, 1 radykał i dwóch o- 
gólnych sjonislów7. Jednym z nich ma być
prof. Prodctzki, pozatem jeden z Mizrachi.

• • *

Praga, 30. 8. ŻA T . Godz. 3 popołudniu. Spra-

( : )  Praga. 30. 8- Ż a T. Na wc^orajszem wie- 
czornem posiedzeniu toczyła s;ę w dalszym cią­
gu generalna debata.

O STR E  W Y S T Ą P IE N IE  STR ICK ER A  

Inż. Robert Strlcker (grupa Grossmanna, W ie  
den) wygłasza ostre przemówienie., wskutek 
czego jest kilkakrotnie przez. prez. Motzklna przy 
wolywany do porządku, Strlcker mówi o konlecz 
ności kontynuowania retijotyzmu państwowego 
dla Palestyny w przeciwnym bowiem razie Pa  
łestyna stanie siq ghettem gorszem Jeszcze od 
ghett europejskich. Będzie to ghetto w Azji. 
Portret Herzla na trybunie jest zdaniem mówcy, 
tylko karykaturą Herzla. (Motzkin pizywoluje  
tnówce do porządku). Zwracając się do lewicy, 

I zaznacza: Gdyby się w waszym lokali; lewico­
wym znalazł portret Marksa, tobyście podnieśli 
Wrzawę. (Poruszenie na sali). Prez. Motzkln o- 
Swigdcza, że czas mówcy iuż upłyną! ■ Strlcker 
opuszcza trybunę.

O P O W R Ó T  W E IZM A N N A  

Morris Mayer (ogólny sjopistą, Londyn) ape- 
•uje do Kongresu o skłonienie Weizmanna do 
bewrotu. U w aża  go za najgodniejszego kandyda 
*a na stanowisko prezydenta, za człowieka mają 
cego najsilniejszy w p ływ  na świat nieiydowski. 
u ’a ruchu sjońskiego będzie bardzo dotkliwa 
Sfratą, jeżeli Weizmann obejmie tylko resort 
kolonizacji Żydów niemieckich, gdyż w tym wy  
ł H »u  pozostałe dziedziny działalności Egz«kuty 

pozostaną zaniedbane.

SY N  U SYSZK IN A  M Ó W I  

Salomon Usyszkin (ogólny sjonlsta, Palesty- 
®a) syn M. M. Usyszklna, uskarża się na ła ­
knienie niesnasek partyjnych. W  szeregach sjoń 

•kich słyszy się tylko wzajemne oska* lenta 1

w:i utworzen.a Egzekutywy bez udziału W e iz ­
manna przybrała konkretną formę na popołu­
dniowych onradacli. Z a  podstawę do rokowań  
służy koncepcja siedmioosobowej Egzekutywy  
Robotnicy pragną Egzekutywy bez prezydenta, 
proponując m ianowanie Sokołowa na stano­
wisko honorowe o charakteze emerytalnym. 
Ogólni sjoniści (grupa B ) domagają się jed ­
nak koniecznie ponownego wyboru Sokołowa. 
Układ sil leży w  ręku ogólnych sjonislów, po­
nieważ lewica wraz z radykałam i nie dyspo­
nuje większością. Ze wszystkich wchodzących 
w  rachubę kombinacyj rewizjoniści są w yk lu ­
czeni. Nie jest też wykluci ona Egzekutywa  
bez Mizrachi. i

wzajemne utyskiwania. Nienawiść święci trium­
fy. Jeżeli się temu nie położy kresu, zagłada ji- 
szuwu jest nieunikniona.

PR ZE C IW K O  W A Ś N IO M  P A R T Y JN Y M  
Dr. Oskar Griinbaum (ogólny sjonista, Wiedeń) 

apeluje o z&nięchanie bratobójczych walk, upra 
wlanych przez skrajne skrzydło tak, jakby Pale  
styna była już ich własnym krajem. Powaśnione 
strony w7inne się wzorować na Czechosłowacji. 
Mówca ostrzega, że jeżeli się nie położy kresu 
waśniom partyjnym, utraci się najlepsze szanse 
istniejące obecnie w świecle żydowskim dla po­
myślnego rozwoju Palestyny.

O W Ł A S N E  FO R M Y  ŻYC IA  
Abiahams (ogólny sjonlsta, Afryka Południo­

wa) zaznacza, że żale przeciwko Angljl są póty 
niesłuszne, póki Żydzi sami nie mają czystego 
sumienia ze spełnionych względem Palestyny 
obowiązków- Musimy dążyć do stworzenia w  P a  
lestynie własnych farm życiowych- Te1 Awiw  
jest tylko naśladownictwem miast europejskich 
lub amerykańskich.

. K O NIEC ZN O ŚĆ  P R O P A G A N D Y  
Bernsten (ogólny sjonista, Holandja) uskarża 

się, że organizacje sjońskle w wielu krajach sła­
bną, podczas gdy Palestyna kwitnie. Entuzjazm, 
jaki budzi Palestyną, nie jest w  całym naro­
dzie żydowskim wyzyskany. Zaniedbywane są 
najlepsze okazje. Musi się prowadzić poważną 
akcje propagandową, a wówczas poszczególne

N A U C Z Y C I E L
języka niemieckiego 1 angielskiego z długoletnią 
praktyką P O S Z U K IW A N Y . Znający język  he­
brajski maią pierwszeństwo.
GIMNAZJUM HEBRAJSKIE, Białyatek, SieuLiewicu 79

I partje być może mniej będą miały ochoty rozłupy 
wać sobie nawzajem głowy. Gdybyśm y dziś 
uzyskali Transjordanję, nie mielibyśmy co z  nią 
czynić-

W  tym samym duchu przemawia dr. Finkel- 
stein z. Wiednia, ogólny sjonlsta.

O ST R A  REPLIK A K A C EN ELSO N A  
Najważniejszem przemówieniem ua wczoraj- 

szejn wieczornem plenum było niewątpliwie bar  
dzo ostre przemówienie Kacenelsona który bar 
dzo zjadliwie atakował dra W Ise‘a zą jego wczo 
rajsze wystąpienie przeciwko Welzmannowi 1 
botnlkom. Oskarża on W ise‘» ,  że nic kierował 
się troską o dobro Organizacji, lecz pobudkami 
osoolstemi i niechęcią dla Weizmanna. Mówca 
utrzymuje że nie miał m< a In ago prawa wystę 
pować przeciwko robotnikom. ponieważ do- 
wiódł, że nie ma pojęcia o tęm co się dzieje 
wśród mas robotniczych w  Palestynie. Wtee nie 
jłozwoliłby sobie wystąpić w  Ameryce z  tego 
rodzaju zarzutami, aby zebrać oklask reakcji, 
jaki zebrał na Kongresie. Tam -w Ameryce ucho 
uzi za radykała. lecz tn na Kongresie spraymor 
rzył się z tymi, którzy mówią o  czerwonym  
sztandarze, jako o czerwonej płachcie. Stało się 
to wyłącznie w atmosferze, jaka się w  ,7tworzy -  
i a w szeregach sjodskich. M ówca sądzi, że cała 
debata, skieiowana została na fałszywe tory. Za 
miast uczynić osią dyskusji kwestję alljl, która 
jest obecnie zagadnieniem najbardziej pałącom* 
dyskusja przeistoczyła się w waśnię partyjno.

Kacenelson odpowiada też ostro Bograczowl- 
Dobrze —  oświadcza, —  że słyszeliśmy dziś ta 
kile słowa. Będziemy wiedzieli, jak się mamy za­
chować w Palestynie. Dawno już of'rzegan©  
przed pewnemi elementami wśród ogólnych sjonl 
stów, teraz w!ęmv już co elementy te myślą. 
M ów ca porusza też sprawę Agencji, oświadcza 
jąc, że jeżeli w yp ływ a sprawą retormy Agencji 
dzieje się to dlatego, że nie wyzysikała ona przy. 
wilejów i korzyści, jakie mogła wyzyskać,

G Ł O S  Ż Y D Ó W  W SC H O D N IC H
Z kole: przemawiają Jemenlta Gluska z Pale­

styny, dalej Awiszar (L iga Fracującej Palesty, 
ny), który zobrazował ciężką eytuacię półtora 
miliona Żydów w  krajach wschodnich, twierdząc, 
że Żydzi cl żyją w  gorszem piekle, niż Żydzi 
nlen.ieccy.

D r . Melzer (I  wów) podkreśla, i i  ntożlhrem 
się stanie dokonanie dalszych poważnych prac 
sjonlstycznych, jeżeli sfe uda zrtyorganf*owjJć 
ruch sjonskl I usunąć anatchję.

Ostami przemawia Korczyner (ogólny sjonl* 
sta. Belgja), który wyraża przekonanie, tę  
Weizmann obejmie stanowisko prezydenta, ko-1 
rzystając jedynie z poparcia lewicy.

Posiedzenie zostało zamknięte o godz- 1-30 -w 
nocy.

Dalszy cigg na Su unie 3-siej

Przebieg w ieczornego posiedzenia 
w to rk o w e g o
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Dr. Schwarzbnrt wysuwany na członka 
Egzekutywy

! Powrót n tarsisłk a  Senatu 
z Brazylii

(Od naizego specjalnego korespondenta).

Praga. 30. 8. (F )  Tow  D r Schwarzbórt w y ­
suwany jest na stanowisko członka Egzekuty­
w y  Sjońskiej. Dr. Scnwarzbart m iałby objąć  
w  Londynie kierownictwo departamentu or­
ganizacyjnego w  miejsce Lockera, który się 
przenosi do Palestyny.

—  Delegaci z zachodniej Małopolski i Śląska 
zasiadają w  następujących komisjach Kon­
gresu:

Kom isja permanencyjna: Dr. Schwarzbart.
H. Henig. Kom isja polityczna: Neiger, Kom i­
sja  budżetowa: Dr. Gruenstein. Kom isja pale­
styńska: D r Rappaport. Kom isja organizacyj­
na: D r Rabinowicz. Kom isja kolonizacyjna: 
D r Ohrenstein i dr Terła. Kom isja dla a liji: D r

Sternbcrg.

Sokołów nie przyjmie prezydentury 
honorowej

(Od naszego specjalnego korespondenta).

( : )  Praga. 30- 8. (F ) Dr. Finkelstein przyjęty 
d^iś został przez prez- Sokołowa jako przedsta 
więiel grupy A- ogólnych sjonlstów na oticjatne.i 
konferencji. Dr. Finkelstein przedłożył prez So 
kołowowi plany, zdążające do rozwikłania sytna 
cji i stworzenia Egzekutywy.

Prez. Sokołów upoważnił dra Finkelsteiua 
do oświadczenia, że nie przyjmie proponowanego

przewodnictwa honorowego Egzekutywy, lecz 
tylko przewodnictwo faktyczne- Również upowa 
żnił do oświadczenia- że nie zgodzi się na pre­
zydium kolegialne, zgadza się natomiast na 
objęcie p,rzez Weizmanna resortu sprany n‘e- 
mieckiej, lecz jedynie pod kierownictwem Egze­
kutywy.

Epiłog sensacyjnej afery księgarskiej 
przed sądem w Poznaniu

(: )  Poznań- 30 8. P A T - P rzed  sądem okręgo­
w ym  w  Pozna jiu  rozpoczął się dzisiaj proces, 
k tó ry  zainteresuje s fery  księgarskie całej P o l­
ski. D otyczy  on na szeroką skalę zorganizowa 
nych oszustw księgarskich, jaikich dopuszczał 
się właściciel is^ ie jących , bądź ■ też sl ngow a- 
nych antykwarń .  w Poznaniu. Jako g łów n y  o- 
skarżony stanął przed sądem R yszard  Schulz- 
z zawodu kupiec, karany już za sprzen cw ierzc- 
nio i kradzież. Schulz podszył się pod zawód 
księgarski, handlując książkami z alk wp tonem; od 
przygodnych klientów- Schulz wszedł w kon­
takt n-emal z  wsizysfk em i księgarniami w P o l­
sce, sprowadzając od nich najnowsze wydawni­
c tw a  i odsprzedając je innym antykwarniom  po 
zniżonej cenie. Q dy w ierzycie le  zaczęli się orjen 
tow ad w  sytuacji, Scaulz otw or zy ł k  lka innych 
antykwami i pod zmienioną firmą w dalszym clą 
S9U uprawłai oszustwa. W  ren siposób Schulz o- 
tw o rzy ł w Poznaniu kilkanaście fikcyjnych 
antykwarń i pod różnemi fhmaml grasował do

końca roku ubiegłego w Poznaniu, skąd następ­
nie zfoicgł do Kalisza gdzie otw orzy ł księgar­
nię pod wezwaniem św. Antoniego. Tu został zde 
maskowany i osadzony w więzieniu.

Druga oskarżoną. to w ydaw czyn i i iłómaezka 
oraz właścicielka antykwami .B racia N iteccy11 
w Poz-naoiu Nitecka oskarżona jest o poszkodo 
wanie 52 księgarń ze wszystkich zakątków 
Rzplitej, m- ’n. z Sosnowca. Tom aszowa. Łom ­
ż y  Kahsza i W arszaw y . Akt oskarżenia zarzuca 
Niteckiej, że zaofiarowała poszkodowanym  księ 
garzom  wymianę swych wydaw nictw  dla dzie­
ci na wydawnictwa szkolne, którt o trzym ała  a 
swych książek nie wysłała. Nitecka poszkodo­
wała w  ten sposóo księgarnie na przeszło 22-000 
złotych.

Jako trzeci oskarżony zasiada by ły  profesor 
gimnazjalny, a obecnie właściciel antykwami 
B ronisław Urbański, oskarżony o nieświadome 
pasersitwo książek.

K R O M K A  T E L E G R A F IC Z N A

W arszaw a, 30. 8. (S in ) N a  zebraniu giełdy 
walutowo-dewizowej w  W arszaw ie zaznaczy­
ła  się dziś tendencja mocniejsza zwłaszcza dla 
dolara i funta. Kurs dolara wynosił 6.30, ka­
bel 6.31, Londyn 28.64, Bank Polski płacił za 
dolara 6.15— 6.20, w  obrotach prywatnych 6.28.

W arszaw a, 30. 8, (S in ) Zgodnie z przedsta­
wionym i ministerstwu spraw wewnętrznych  
do zatwierdzenia uchwałam i rad miejskich o 
wprowadzeniu samoistnego podatku od budyń  
ków  zamiast dotychczas pobieranych dodat­
ków do państwowego podatku od nieruchomo­
ści, min spraw wewnętrznych w  porozumie­
niu z min. skarbu stwierdziło, że nie będzie 
mogło dać zgody na powyższe uchwały rad  
miejskich.

Now y Jork, 30. 8. ŻA T . Adwokat Unter- 
mayer wygłosił przemówienie w  m iejscowo­
ści Youngstown w  stanie Ohio, w  którem ostro 
potępił wszelkie próby rokowań z hitlerow- 
skiemi Niemcami i oświadczył, iż nie jest spra

—  (:) A TR AK C YJN A  W Y C IE C Z K A  AUTO  
C A R A M I DO  S M O K O W C A  (SZM EKS). Zorga­
nizowane przy Zarządzie G łównym  Związku Re 
zerwjsitów R . p. Biuro P ropagandy Turystyk i 
.«ESCl*“  w  Kraikowi©, Rynek  Gł. 5. urządza dwu 
dtliową w yc ieczkę  autocarami w  darach 2 i 3 
w rześnia br. do Zakopanego i Smokowca 
(Sz-melcs). C®na przejazdu w obie strony łącz­
nie 7. pełnem utrzymaniem i pomieszczeniem w  
pierwszor/ędnyeti pensjonatach oraz w ycieczka­
m i imprezami okolicznościowym i wynosi od oso 
b y  Zł- 29-75. Ilość uczestników ściśle ograniczo 
na. B liższe  informacje o raz szczegó łow y pro­
gram w yc ieczk i i zapisy uczestników w  Biurze 
tuirystycznem „E S C O “  w  Kraikowi©, R ynek  Gł- 
1- 5- tel. 125-93-

w ą  Organizacji Sjońskiej wszczynanie roko­
wali z Niemcami. Może to spowodować jedy­
nie rozbicie Organizacji Sjońskiej w  Ameryce.

W arszawa, 30. 8. (S in ) Marszaiek Senatu 
Raczkicwicz powrócił do W arszaw y  z podróży 
swej po Brazylji i objął urzędowanie.

—  Dr. Gruenstein w imieniu (lele.gaeji Z a ­
chodniej Małopolski zawarł dziś umowę z cen­
tralą Ż. F. N., która w ramach akcji Usyszki- 
na umożliwi kibucowi Akiby uzyskanie w ięk­
szych obszarów ziemi pod osiedlenie.

W arszaw a, ,'!U. 8. P A T . Dzisiaj Pan M arsza- 
1 lek ituezkicw icz złożył wizytę p. prem jerowi 
■ Jędrzeje wieżowi i poinform ował go o swych 

wrażeniach z podróży do Południowej A m e- 
rv ki. te

Kiedy zahcriczy się Kongres?
Praga, 30, 8. ŻAT . Ponieważ Kongres ma 

jeszcze do załatwienia wicie spraw, przypu­
szczają, że zakończenie obrad nastąpi dopiero 
w niedzielę lub w  poniedziałek przyszłego ty­
godnia.

Ułaskawienie
(:) Wikta, 30. 8. P A T . Pan P-czydent Rzplitej 

przychylił s ę do prośby obrony Juliana 
Suckida, skazaiT go za m orderstwo p rzez sąd' 
doraźny w W iln ie na karę śm ierci i ułaskawił 
skazanego, zamieniając mu karę śm ierci na 
wotnie w  ęzienje. ; i:

Pożar w rafinerii drohobyekieli 
ugaszony 1

Borysław, 30. 8. PA T . W  uzupełnieniu w ia -j
domości o pożarze rafinerji „Nafta11 w  Drono- 
byczu, należącej do koncernu „Małopolska11 
dowiadujem y się, co następuje; Pożar wybuchł.’ 
wczoraj o godzinie 20,15 i objął kilka zbiorni­
ków 7. gazoliną i benzyną o łącznej pojemności 

! około 10 cystern. Sytuacja była niezwykle gro­
źna, gdyż w  bezpośrednim sąsiedztwie ognia, 
znajdowało się kilka zbiorników napełnionych 
benzyną. Dzięki wysiłkom kilku straży pożar- 

j nych ogień został ugaszony około godziny 24. 
Straty materjalne wynoszą kilkadziesiąt tysię­
cy złotych.

„K upni l f r f z “  —  nou/e hasło  
gen. Johnsona

(:) Nowy Jork. 30. 8- (R ) Pełnomocnik prezy­
denta Roosev< Ha dla spraw bezrobocia, generał 
Johnson opracowuje obecnie w ie lk i plan. zm ie­
rza jący do ożywienia handlu. Plam ten zakro jony  
jest na w ielką skalę i ma w ejść w ży c ie  pod ha 
słem ,.kupuj teraz". Inicjatorzy spodziewają sę , 
że  akcja ta odnicsj© pożądany skutek i wprowa­
dzi do życ ia  gospodarczego około dwa m iljardy 
dolarów. Pesym iśc i wątpią jednak w  skutecz­
ność akcji i sądzą, że plany te będą wym agały  
dodatkowych uzupełnień, a m- in. inflacji-

Sen sacyjn a kradzież obrazów
( : )  Praga. 30. 8. (R ) W  zamku w  Bojnicach 

skradli nieznani spraw cy w nocy z  28 na 29 bm. 
p ięć wartościowych obrazów  rehg .nych 
pędzla m istrza w łoskiego Orcagni Andrei D ion» 
rozmiarów 150X60 cm- W artość ich oceniają na
20 m l jota ów koron.

Piorun u d e rz y ru i sair.oloł 
Uneringa

(: )  Berlln. 30- 8- P A T - Di«słaj dopiero Biuro 
W olffa  ogłasra wiadomość, że podczas przelotu 
pi emjera prąsk ego Go*ringa w  dniu 23 bm. z 
Monachium do Berlina w czasie burzy piorun u 
derzył w  samolot, niszcząc radiostację na Po­
kładzie samolotu, który dostał się nad Lasem  
Turyngiskim w strefę burzy śnieżnej.

M im o wypadku pilotujący aparat kapitan 
Hucke zdołał szczęś liw  e doprowadzić maszynę 
na lotnisko w  Tem elhofie. Prem jer G oering w y ­
stosował do pilota specjalne pismo z wyrazam i 
uznania.
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P O W R Ó T  H IN D E N B U R G A  
(: )  Berlin. 30. 8. Po  dłuższym pobycie w  Neu 

deck powrócił dziś prezydent Hindenburg do 
Berlina- —

—  (: )  MATCH PIŁKI WODNEJ O MISI RZO- 
.STWO LIGI. W  piątek, dnia 1 września w  pływał 
. ni w  parku Krakowskim zostanie rozegrany o 
statni tegoroczny matełr piłki wodnej o misitrzc- 
stwo Ligi w piłce wodne) piędźy" drużynami Mak- 
kabi i Cracovii. Główne zawody poprzedzi man-b 
drużyn młodszych o mistrzostwo okręgu między 
YMCA a Cracovią II. Początek zawodów o godzi­
nie 4 popob
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Zamknięcie dyskusji generalnej
( : )  P r :g 3 30. 8- Z AT- Dzisiejsze popołudniowe 

i plenarne posiedzenie rozpoczęło się o godz. S-tej 
prez- Motzkin oświadcza, żc debata generalna 

! zostaje jaż zatukuięta, zaś Egzekutywa na dzi- 
slejszem posiedzenia plenamem odpowie oponen 
tcm i złoży szczególnie doniosłe oświadczenie.

D i , Gottlleb rezygnuje ze swego przemówie­
nia KUku delegatów  Mizrachi zapisanych do gło  
!su pracuje w  komisjach i nie przybyło jeszcze 
na posiedzenie. Jaiko ostatni przemawiała dr 
|Marguiles (secesjonlsta z grupy radykałów i 
jGotes<dener (Mizrachl).

Dr. Margudes wygłasza ostre przemówienie 
przeciwko Egzekutyw^ oświadczając, ze Kon­
gres całkowicie nie podołał swemu zadaniu w 
sprawie sytuacji w  Niemczech- Sprawozdanie 
Egzekutywy nie zawiera ani słowa o Niemczech, 
xdzle Żydów postawiono poza nawias prawa- 
Fala hltierowszczyzny grozi zalewem kultury, 
«aś organizacja Sjońska milczy, jakby tego nie 
dostrzegała. Jadę na konferencję genewską —  o- 
Śwladcza mówca —  lecz zapyt-jję, w  jakim celu 
isą potrzebne dw a  parlamenty żydowskie? Zwra­

cając się do lewicy, m ówca oświadcza: Nie je­
stem waszym wrogiem, stałem się waszym prze 
ciwnikiem. Jesteście zajęci jedynie tworzeniem 
ideowych farm w Palestynie. Anglja niekiedy 
się umlzga, lecz nic nie czyni dla tonącego naro 
du żydowskiego. Robotnicy zajęci sa życiem spo 
lec z nem i wszelklemi inneml eksperymentami, 
zapominając o tęm, co jest najważniejsze. Kon­
gres winien był stać się protestem naroda iydo  
wsklego pod adresem Ligi Narodów, wszyst­
kich rządów świata i całej ludzkości Czy jed­
nak to uczynił?

Gonesaiener oświadcza: Lewica pragnie jedy­
nie zagarnąć władzę 1 to się źle skończy- Apelu 
ję do lewicy, aby nie prowadziła polityki na- 
przekór religji i w ówcza« Mizrachi będzie mogła 
zorganizować masy ortodoksyjne pod sztandarem 
sjontzmu. Mówca domaga się przystosowania 
hachszary do wymagań allji.

Masowe aresztowania w Wormacji
Prezycent policji w Darmstacfzie grozi...

(:) Berlin- 30. 8. P A T -  Prasa donosi z W orm a­
cji o aresztowaniu szeregu Żydów i internowa­
niu ich w  obozach koncentracyjnych. Zarządze­
niom tym  nadawany jest charakter obronny (!) 
iprzecłwko wystąpieniom Żydów , k tórzy  w ostat­
nich czasach mieli zająć prowokacyjną posta­
w ę  wobec państwa i jego  instytiucyj. W  okoli­
cach W orm acji Żydzi m ieli pobić dotkliwie 2 u- 
mundurowanych szturm owców.

Dalszym  powodem  tych masowych areszto- 
wań m iało być ukazanie się w  prasie strasbur- 

y  'sk-ej doniesienie, że 300 rodzin żydowskich znaj 
p duje się w  obozie koncentracyjnym w Osthofen 

i narażonych tam jest ną bardzo złe traktowanie-

Prezydent pcHcu w Darnistadzie ogłosił równo 
cześnie ostrzeżenie prz-ed kontynuowaniem przez 
Ż yd ó w  bezczelnych ( ! )  wystąpień u zec-w ko 
państwu narodowo-socjalisitycznemu i przeciwko 
narodowy m socjalistom, co w yw ołu je  wśród lud 
ności niem ieckiej w ielkie wyburzenie. Obwie­
szczane prezydenta policji podaje do wiadomo­
ści -ż.e —  podobnie, jak to miało miejsce w  W er  
macji —  policja polityczna w Darnistadzie are­
sztuję winnych oraz. tych Żydów, którzy wzbu­
dzają powszechne oburzenie.

E W  A N Y ,  O F A T Y ,  L I M J l E Ł B  
A  . N U S S F A U W .  I1 IFT I .A  4 «

Zdradzieckie wystąpienie grupy 
osławionego Naumanna

(:> B prlin. 30- 8- P A T . Zw iązek  Żydów  nąro- 
dowo-niem  eckich ogłosi} w związku z  TPzołucja 
mi zja/.du sjonistów w  Pradze odezwę, zaw iera­
jącą protest przeciwko mieszaniu się do stosun­
ków  niemieckich i przeciwko próbom wywierania 
nacisku zagranicy na zar/adzenia niemieckie. 
Za obecne traktowanie Ż ydów  w  Niemczech 
związek czyni odpowiedzialnymi sjonistów. Po  
mimo to. stwierdza odezwa Ż y d ó w  natodowo-

nicmicckich, w ytrw am y p rzy  naszej przynateżno 
ści do naroau niemieckiego, mając głębokie za­
ufanie do zdrowego rozsądku narodu niemiecko 
go  i rządu narodowego o ra z  mając przekona­
nie, ż e  wkrótce znajdzie się rozw iązanie niemie­
ckiej kwestji żydow sk iej które umożliwi Żydom- 
oddawna w  Niem czech ży jącym , współpracę 
nad zadaniem narodowego państwa niem ieckie­
go. —

Zuchwałe uprowadzenie z więzienia 
przywódcy hitlerowców tyrolskich

(Tele lonem  od aaszego  korespondenta)

W iedeń , 30. 8. ( W )  W  Innsbsrucku dokona­
no ub iegłej nocy zuchw ałego napadu na w ię ­
z ien ie  sądu okręgow ego  celem  uw oln ien ia  
aresztowanego w  zw iązku  z zam achem  na ż y ­
cie dra Steidle, przyw ódcę narodow ych  ose ja - 
listów  w  T yro lu  Franciszka H ofera.

O godz. 1 w  nocy za jechało pod w ięz ien ie  
auto. z którego w ys iad ło  2 h itle row ców  przebra 
nych w m undury po lic ji pom ocniczej i trzeci 
osobnik w  cyw ilu , trzym a jący  ręce w  ten spo­
sób, jakby  był skuty kajdankam i. Osobnicy 
zadzw on ił na dozorcę, którem u następnie o- 
św iadezy łi, że doprow adza ją  do aresztu niebez 
p iecznego osobnika

W id ząc  m undury po licy jn e  h>zorca nie 
przeczuw ając podstępu, wpuścił rzekom ych 
polic jan tów  z w ię źn itm  do biura, gdzie m iano 
Spisać raport. W  ch w ili gdy znaleźli się w n

rze hitlerowcy, rzucili się na dozorcę, ubczwta 
dnili g «, a następnie zachloiuformowali. Di u - 
gi dozorca, który posłyszał szmery j głosy przy 
był do biura został jednakże w  podobny spo­
sób ubezwładniony. W  ten sam sposób zała­
twiono się jeszcze z p< mocnikiem dozorcy.

Następnie hitlerowcy dostali się do celi Ho 
Tera, którego zabrali ze sobą do auta i zbiegli. 
W ład ze  wydały polecenie zamknięcia granicy, 
celem uniemożliwienia sprawcom ucieczki za 
granicę.

.  .  •

W iedeń, 30. 8. ( W )  W edle doniesień z Inns- 
brucka, policja jest już na ti cipie sprawców  
zuchwałego uwolnienia z więzienia Hcfcra. —  
P a tro lu jący  na drodze Jbrennerskiej żandarm  
zauw ażył w pobliżu miast c?ka Gries auto pę 
dzące z wielką szybkością w  kierunku grani-
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Dziś w numerze:
M owy D ra I. Schwarzbarta i J. Neigcra pod­

czas generalnej debaty kongresowej 
Z. F . Finkelstein: Listy z Kongresu 
Henryk Mann: Nienawiść (dokończenie)
(K ):  Dobra Hindenburga
J. T.: Targi Północne w  W ilnie"
(M ): Z opery
M. Cruhenberg: Nieobliczalna kobieta (fe lie ­

ton)
KĄCIK  M O DY

D Z IE Ń  P O L IT Y C Z N Y

Znowu Dogłoski o amnestii
Pomimo zaprzeczeń w Holach prawniczych sto­

licy zaDewnia jn, że w zwiń z -u z roeznien odzy­
skania niepodległości Polski, ogłoszona będzie 
amncslja. Ma qpa dotyczyć tylko przestępstw o 
charakterze politycznym, a więc również i pra­
sowych.

Władze, do których zwrócono się z zapytaniem 
w  tej sprawie, nie udzieliły ani potwierdzającej, 
ani zaprzeczającej odpowiedzi

O fw rreis lon tifeiu  
M itifp łs tr z s y jn g a  A. Ż.

Praga, 30 8. Ż A T . Dziś przed w ieczorem  
nastąpiło o tw arcie  Kom itetu  A d m in is tracy jn e ­
go A gencji ż yd o w sk ie j .Ze L w o w a  p rzyb y ł z 
ram ien ia  n ics jon is lów  dr. lLm il Grabscheid i 
dr. Józef Parnes. Jak się dow iadu je  Ż A T -n a , 
n iesjon iści go tow i są zgodzić się na m n ie jszy  
n iż 50-procen tow y udział w  organach A gen c ji 
pod w arunkiem , że sprawa ta będzie om aw ia­
na w  rokow an iach  party jn ych  i że Kongres w  
tym  przedm iocie podejm ie  rezolucje.

Spraw a Kongresu św iatow ego  
na komisji politycznej

( : )  P 'aga- 30. 8. ŻAT- Komisja polityczna o* 
mawia dziś sprawę żydowskiego kongresu
światowego. Dookoła poszczególnych kwestyj 
toczy się zacięta walka, w  której główną rolę 
odgrywa troska o to, aby Kongres światowy 
naruszył komuctencyj Kongresu Sjońskiego^ 
Konferencja w sta n ą  żydowskiego Kongresu 
światowego została zwołana o » Genewy na1 
dzień 5 września.

(•) P rognoza na czwartek: W  całym  Jćirajn
mglisto lub oh-nurno, dniem pog©u« słoneczna
o  zachmurzeniu umrarkowanam- N oc  chłodna- 
W  <łz'eń zw iększenie ocieplenia. W  górach mo 
ż liw e lektkie przym rozki- S łabe w iatry  południa 
wo-wschodnie.

t y  włoskiej. W ezw ane do zatrzymania się au­
lo popędziło dalej z zwiększoną szybkości?, 
wobec czego żandarm oddał do uciekających' 
dw a strzały. W  chwilę później auto zatrzy­
mało się.

Osobnicy opuścili ie i szybko znikli za ska­
łami. Gdy żandarm nadzedł, auto było już<pu- 
ste. Znaleziono w  niem oraz na drodze ślady  
krwi, co wskazywałoby, że któryś z osobników  
został raniony. Auto zostało sprowadzone do 
Innsbrucka, gdzie stwierdzono, że jest w łasno- 

' ścią pewnego zamożneoo kupca z Kufstein.
Za zbiegami podiętr Równocześnie w

! Innsbrucki i oko li1' '  wśród członków
i partji hitlerowskiej w ielu  aresztowań.

I
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ŻYDZI unikała wyrobów hitlerowskich Niemiec!
Henryk Hann

Nienawiść
(Dokończenie)

t  T E A T R U , L IT E R A T U R Y  1 S Z T U K I

UROCZYSTA AKADEMJA W  TEATRZE IM. J.
SŁOW ACKIEGO

Dzisiaj w czwartek o godz. 730 wiecz odbędzie 
się w teatrze im. J. Słowackiego Uroczysta Aka- 
demja, z okazji pobytu delegacji i wycieczki wę­
gierskiej, celem złożenia nołdu królowi Stefano­
wi Batoremu. Pozostałe bilety sprzedaje kasa 
teatni.

— Z  TEATRU „BAGATELA '1. Jeszcze tylko 
trzy dni w  teatrze „Bagatela11 „Śpiewak ulicy'1, 
komedja muzyczna w  3 aktach M. Schwarza Paul 
Burstein zdobył sobie publiczność i napewao sta­
nie się ulubieńcem Krakowa tak, jak przedtem 
był ulubieńcem Warszawy, Lwowa, Lodzi itd. O- 
bok Paula Bursteina przyjmowana jest entuzja­
stycznie Nadja Kareni, w  kapitalnej kreacji współ 
czesnej kobiety. P. Fiszer znakomity artysta, któ­
ry daje ciekawą postać szadchena i in. Komedja 
jest grana bez suflera. Bilery do nabycia w  kasie 
w  teatrze „Bagatela11 od godz. 10 rano w  cenie 
od 70 gr. do 4 zł.

—  JOSYF KOŁODNY W  KRAKOWIE. Kołodny 
swOjeni’ dwom„ występami zdobył publiczność 
krakowską i ukazał się niezrównanym mistrzem 
żydowskiej pieśni. Dziś we czwartek trzeci i o- 
statni występ Kołodnego w  sali Bolońskiego (Ry­
nek 34) w  bardzo oryginalnymi, arcywesołym 
programie. Pozostałe bilety do nabycia przez ca­
ły  dzień przy kasie w  sali Bolońskiego. Początek 
•  godz 9 wiecz.

—  OSTATNI!! W YSTĘPY A. LERNER I D. 
ZAJDERMANA W  „KOŁ- NIDRE11 w  teatrze le­
tnim (Stra < m 11). Dziś we czwartek o 815 wiecz. 
poraź ostatni (po cenach zniżonych od 45 gr do 
1.40 zł. historyczna sztuka muzyczna „Kol- N idre ' 
Od soboty 2 ws ześnia gościnne występy znanego 
artysty Leopolda Jungwirta z udziałem komika 
groteskowego A. Grymingera w  sztuce sensacyj- 
aej pL „Król mdłości11. Po przedstawieniu w sobo­
tę i w  niedzielę wielki pożegnalny koncert A. 
Jbnrow i D. Ztujdermana w  nowym repertuarze.

TEATR Hf. J. SŁOWACKIEGO
Szwartek 7^0 wiecz.: Uroczysta Akademja ku 

tradaMm 400-nej rocznicy urodzin króla Stefana 
Batorego.

TEATR „BAGATELA"
Orwartek' wiecz: „Śpiewak ulicy".
Pfetfsk 8"30 w ictz: „Śpiewak ulicy".

SA LA  BOLOŃSKIEGO, RYNEK  34
Czwartek 9 w iecz: Trzeci występ Joeyfa Ko- 

lednego.

ŻYDOW SKI TEATR LETN I (HTRADOM 11).
Czwartek 8445 .wiecz: „Kol- N «lre“.

o  d a -----

Z  BSTRaDY.

Józef Kotocfny
Sala Bolońskiego

K;) Żył sobie w  Pińsku młcdy człowiek, który 
ładnie śpiewał Był kupcem jak wielu innych i 
nie śniło mu się nawet, że zostanie śpiewakiem. 
Śpiewał sobie i swym towarzyszom stare łudo- 
.we piosenki żydowskie, a gdy mu już ich nie star­
czyło, sam sobie dorabiał nowe. Przyjaciele jego 
zucnwyceni jego amatorski cmi wiecsorami w  Piń­
sku, usilnie go namawiali, by spróbował szczę­
ścia na szerszej arenie. Wyjeżdżał więc od czasu 
'do czasu do pobliskich miasteczek i narzył o 
Warszawie Zaprotegował go we warszawskim 
Związl'u Literatów i Dziennikarzy Żydowskich 
prezes syndykatu dziennikarzy dr. Goitlieb, rodem 
z Pińska i wziął przed zarządem odpowiedzial­
ność moralną za jedyny występ swego rodaka. 
Józef Kołodny —  o nim bowiem mowa —  pełen 
obawy stanął na estradzie warszawskiego Związ­
ku Literatów i — zwyciężył na całej linji. W  
pierwszym roku miał w  sali ZwiązAa siedemdzie­
siąt kilka koncertów, a w drugim roku trzydzie­
ści kilka. Związek, który użyczył mu gościny tyl­
ko na porękę dra Gottlieba, zawdzięcza mu pra­
wie swoją egzystencję, którą a rato valy właśnie 

nieznanego śpiewaka pińskiego. Warsza- I 
wa rozsmakowała się w  nim na dobre, a notem i 
przyszły Lódż, Wilno, Grodno, Białystok. Teraz | 
orzyjechał do Krakowa, by zdobyć dla siebie Ma- ! 
łopolskę. I

Napewro mu się to uda, lidać się m isi, bo Ko­
łodny jest piosenkarzem z Bożej łaski. Sam sobie 
układa tekst swych piosenek i sam komponuje 
do nich muzykę Wzorem d!n niego stało si( lu­
dowa ginsenke 7 którą p i! dalece org-nirznio 
się zró»ł, że nawet ją parodjuje po mistrzowsku.

Republikanie zachowali w iarę w  praworzą­
dność .Zrośli się z tą koncepcją, nastawieni 
zresztą zupełnie w  duchu mieszczańskim. D la  
tego nigdy zupełnie nie zrozumieli, czem jest 
nienawiść. W id yw a li ją  wprawdzie w  prze­
różnych postaciach dookoła siebie, bluzgano 
im nią w  twarz, a obficie płynęła już na u li­
cach krtw , która o niej świadczyła. Republi­
kanie wciąż powtarzali to samo: Minie to wraz  
z nimi. Narodowi socjaliści zniszczą się w za­
jemnie. Pewnego dnia będą więc mogli umiar 
kowani wśród nich z nami rządzić, i wreszcie 
nauczą się odpowiedzialności. Bo czego w ła ­
ściwie chcą? W szak i tak już robimy, co tylko 
możemy. Bo republikanie uważali antysemi­
tyzm za hasło przebrzmiałe, które już więcej 
nie pociąga, a w  antymarksiźmie widzieli 
głównie coś, na co przemysł dużo loży pienię­
dzy. W ykazać można, że między republikana­
mi prawie nikt nie przewidział przyszłości, 
nikt nie przewidział zniesienia praworządno­
ści na niekorzyść socjalistów, Żydów, inteli­
gencji lewicowej, nikt nie przewidział obozów  
koncentracyjnych, bojkotu sklepów żydow­
skich i wszystkich innych czynów gwałtu i 
przemocy, które bezpośrednio niiałv miejsce po 
dojściu do w ładzy wrogów depubliki.

A  nawet już po tein wszystkiem nie rozu­
m ieją republikanie, jeśli ktoś z nich jaszcze 
pozostał, istoty nienawiści, która w  nich go­
dzi. Wytłómaczyć to sobie można tem, że byli 
to ludzie o najwyższym  poziomie etycznym, a 
w  ich szeregach były duchy wielkie oraz ser­
ca, które naprawdę biły dla ludu. Republika 
podjęła w  nader niedogodnej dla siebie sytu- 

i acji próbę ulżenia ludowi, i to tak w  sprawach  
i społecznych jak i nazewnątrz. W ciąż  w  swej 

egzystencji zagrożona, utrzymywała, naraża­
jąc się na największe niebezpieczeństwa, sy­
stem zasługujący na nazwę wolności. Była to 
może wolność tylko względna, w  każdym • ra ­
zie był to najswobodniejszy system rządów, 
jaki Niemcy wogóle znały dotychczas.

'Jej kompromisowość stała się słabością, a 
doszło do tego, że się sama w ydała w  ręce w ro ­
gów, rezygnując dobrowolnie ze samoobrony 
To jeszcze nie tłómaczy nam nienawiści. P raw  
dziwa nienawiść w  bezdennych swych głę- 
biaćh nie ma niczego wspólnego z naszemi błę 
damii, ale zato dużo wspólnego z naszemi za­
letami. Ten gatunek człowieka, który nazywa  
siebie narodowym socjalistą nienawidził nie 
konkretnej republiki z całem jej tchórzostwem  
i zgnilizna wewnętrzną; grozą przejmował go 
ideał bądźcobądź reprezentowany przez repu­
blikę, aczkolwiek przez nią bez reszty nie rea­
lizowany. Marksizm wyw ołu jący pianę wście­
kłości narodowo socjalistycznego gatunku czło 
wieka, nie by ł niczem innem jak samem po­
czuciem społecznem. A  w  duchu żydostwa nie­
nawidził ów  gatunek człowieka —  ducha w o­
góle. Bunt istot nieetycznych przeciwko rozu­
mowi i jego obrońcom, oto kwintesencja tego 
ruchu, który się żywił nienawiścią tak dziką, 
tak straszliwą, że nie mogła się ta nienawiść 
rozbroić nawet wówczas, kiedy wróg Już był 
pokonany i unicestwiony.

Gdy się nadużywa nienawiści, skierowuje 
się ona przeciwko samym nienawidzącym i

Być może, że motywy wydają się nam dlatego tak 
bardzo znane, bo Kołodny nie ma światoburczych 
aspiracyj. Chce być tylko piosenkarzem 
swych własnych piosenek, stwar/.onych na wzór 
i podohieństwo piosenki ludowej. A są to piosen­
ki filuterne, wesołe, uśmiechające się do nas o- 
C7.yma radosnej pogody, rzadko smutne i zacho­
dzące mgłą zadurjjjŁ Czf sto jak np. piosenka „Bra 
eiszek i siostrzyczka" sprawiają nam nawet "wy­
rafinowaną rozkosz artystyczną. Czasem zapomi-

ujarzmia ich duszę i ciało. Teraz mogliby w ie -  
szcie odetchnąć. Wszystko poza nimi się ra t - 
paadło, partje się rozpłynęły w nicość albaf nte  
gły „gleichschaltowaniu11. N ic nie pomaga, 
czują, że republika dalej żyje w  sumieniu wiej 
lu i że teror w  gruncie rzeczy nie jest żadnyioj 
argumentem Nic im innego więc nie pobOSta-s 
je, jak dalej prześladować, jeszcze większy! 
szerzyć postrach i aż do óstainiego tchu nie-J 
nawidzić. Ich nienawiść zwraca się przeciwkoj 
nim samym, są oni ofiarami swych komplek­
sów, jak opętani widzą wszędzie zdiajców. 
Krajowi zagraża zdrada? Im samym zagrażał

Przypatrzcie się tym zwycięscom, tej garsi-r 
ce dyktatorów, która samowładnie decyduje o* 
losie całego narodu! Do urzędów publicznych’ 
dopuszczają tylko swe kreatur ■?. Ustanowili 
dla siebie monopol propagandy, opanowali 
prasę, radjo, film. Nadali sobie pełnomocnic­
twa, jakich żaden Bismarck, nie posiadał. N ie  
istnieją dla nicli ani prawa, ani konstytucja. 
Masy maszerują przed nimi w  brunatnych’ 
mundurach i z ręką podniesioną. G rają sam i 
przed sobą komedję wielkiej potęgi militarnejj 
i tą w izją  ogłupiają lud. Urodziny wodza taki 
obchodzono, jak gdyby był zwycięscą w  stu 
bitwach. W ed le  wszelkich ludzkich przypu­
szczeń powinnoby to im chyba wystarczyć.

Ale io im nie wystarcza. Gdy są między so­
bą, myślą lylko o nowych środkach leroru. 
Nikogo nie mogą już więcej uciskać, a więc 
pozostaje im tylko dalszy ucisk ducha. Boją  
sie bowiem  lej starej duchowej tiadycji na­
rodu, klórego obudzenie uważali za swe g łów ­
ne zadanie. Przeciwko duchowi buntują tłum 
Ponieważ demokrac ja nie je  t ich systemem, pa­
nuje u nich tłum. W ściekają się, ponieważ nie 
inogą się pastwie nad myślicielami i pisarza­
mi, którzy wczoraj reprezentowali Niemcy i! 
na przyszłość tylko jako dawne pozostaną 
Niemcy. Myśmy opuścili kraj, który nigdy n a ­
prawdę nie będzie ich krajem. Palą więc przy  
najmniej książki, czego od czasów inkwizycji 
świat nie widział. Narazie płoną stosy dzieł 
żyjących, ale już zaczynają dorzucać i klasy­
ków. W szak cała nasza łileratura klasyczna 
jest jednem świadectwem ludzkości, a więc 
najbardziej znienawidzonym kontrastem ich 
własnej mentalności. Jako pierwsi padli ofia­
rą płomieni Lessing i Heine. Gdyby się odw a­
żyli, spaliliby też Goethego, najwyższego ge- 
njusza Niemiec. Cofają się jeszcze, boją się.

Nienawiść, przekraczająca wszystkie granice 
i nie znajdująca dla siebie już przedmiotu, 
wyradza się w  strach. W idzę ich w  ich pała ­
cach rządowych, podczas ich obrad, których 
przedmiotem nie był dotychczas żaden plan, 
służący dobru powszechnemu. Jeszcze więcej 
ucisku —  oto ich troska. Teror i jeszcze raz te­
ror —  w  tem są wszyscy zgodni ze sobą. Po­
nieważ swej ojczyźnie z wyboru tak często 
przyobiecywał wieszanie przedtem tu zupełnie 
nieznane, rysuje Hitler, natura artystyczna w  
tej bandzie, szubienice. A  jego młody ruchli­
wy minister propagandy wskazuje mu, gdzie ( 
należy postawić aparaty, by  nakręcić film  
wieszania. Nienawiść doszła do swego szczytu. 
Żadnego już nie ma przed sobą celu —  staje 
się wiec strachem. (T łum . K .)

na o intlodli i akompaniamencie, i daje nam wów­
czas przezabawne groteski, przerywane hucznym 
śmiechem publiczności, która się wogóle doskona­
le bawi, bo Kołodny jest świetny n wykonawcą 
swych własnych piosenek. Talent naprawdę sa­
morodny i bardzo ciekawy, będący dokn nentem 
pogody mimo wszystko żydowskiej duszy ludO' 
wej. Wychodzi się ze sali z twarzą rozpogodzona, 
z uśmiechem na ustach, które nucą jakąś piosen­
kę Kołodnego. (-*!)•
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Burza nad Kongresem
Cień Arlosorowa

Praga, 28 sierpnia wieczór.

§ Cień Arlosorowa zawisł gigantycznym ki­
rem nad Kongresem. Claży on nad obradami od 
pierwszej chwili i raz wraz przedzierają się b ły ­
skawice przez duszna atmosferę, powodując nie 
zwykłe napięcie nerwów- Grzmiało też ustawicz­
nie prze2 cały dzień wczorajszy i gdyby nie kun 
sztyki Motzkina 1 ustawiczne mitygowanie ze 
strony ogólnycn sjonlstów, kto wie, czybyśmy  
nie byli wczoraj już świadkami kompletnego roz 
bicia- Rozpoczęło się od telegramu z Palestyny 
c 25 J>. m. o  znalezieniu dokumentów, stwierdza­
jących w iję  morderców Arlosorowa. Korespon­
dent Wasz. stwierdziwszy treść tego telegramu, 
zwrócił natychmiast uwagę prowodyrów lewico­
wych, że teiegiam ten podał już „Nowy Dzlen- 
i!k“ przed dwoma dniami. „Nowy Dziennik" po­
częto natychmiast z rąk do rąk podawać sobie 
ta sali i sam prezydent Motzkfn stwierdził, że 
chodzi o wiadomość już powszechnie przez „No 
wy Dziennik" ujawnioną- Lewica wobec tego po­
łączyła sle natychmiast telefonicznie z Tel Awi­
wem, skąd potwierdzono następujący stan fakty­
czny :

W śród dokumentów, znalezionych u Achlmel- 
ra, znajdują się zapiski, podane już przez „Nowy 
Dziennik", pozatem następujące zdanie: „Przyja­
ciel Anglików je z ręki panów, padi przez mord 
nieznanego osobnika". Na tę] samej Kartce tytuł 
zapisku brzmi „W e  krwi i pożodze powstanie 
Judea"

W  liście z 2 Hpca b. r„ wystosowanym przez 
Achimeira do Awnielego (rewizjonisty w Palesty 
nie) czytamy: „Od aresztowania Stawskiego
wszystkie wasze postępki stoją pod publiczną 
krytyką. Rad byłbym, by treść tego listu dosta­
ła się pod obrady związku rewizjonistów. Nie 
można się zachowywać jak tchórz. Wstydźcie 
się. Jak słyszałem, uwiadomiliście policję, że 
Stawski Jest prowokatorem". Pozatem znalezio­
no list poety Grinberga do redakcji rewizjonisty­
cznej .Chazlt Haam ", z którego dowiadujemy 
się o istnieniu grupy, mającej spełnić jakąś „wa­
żną misję".

W obec potwierdzenia telegramu z Tel Awiwu  
lewica zażądała odczytania deklaracji, w  której 
lewica domaga się wykluczenia z Organizacji Sjo 
mistycznej rewizjonistów, jako splamionych m or 

dęrczym komplot m. W  szczególności lewica 
chciała w deklaracji zażądać usunięcia zę sali re­
wizjonistycznych delegatów Gthiberga i Weln- 
schala.

Prezydent MotzKin zaskoczony tą deklaracją, 
i urazu zmiarkował, że bomba ta gotowa Kon­
gres rozsadzić Totęi exprąesidio wśród okrzy­
ków i ogromnie naprężonej atmosfery przerwał 
Dóznym wieczorem obrady. Natychmiast zwoła­
no posiedzenie Akcyjnego Komitetu. lSóry obra 
dewał bez przerwy do czwartej godziny nad 
ranem. Na tem posiedzeniu odczytano deklara­
cję komisji śNtdczej, która od tygodnia badała 
materiał co do grup terorystycznych w Palesty­
nie. Nad deklaracją tą rozwinęła się ogromnie 
burzliwą dyskusja. Tylno ze względów dyscypli 
ny partyjnej korespondent W asz bliższych szcze­
gółów tej rewelacyjnej dyskusji podać nie może 
uważa jedynie za konieczne podnieść mowe U- 
syszkiną, która trwała prawie godzinę ; na obeę 
nych uczyniła tak piorunujące wrażenie, że nie­
którzy członkowie A- C. mieli łzy w oczach

P o  dyskusji przyjętą została wszystkiemi głJ 
semi przy wstrzymaniu się od głosowania ze strn 
ny 8 rewizjonistycznych członków (V C, rezolucja 
do wiadęono ic„ przyczem <ą samą większością

ucbwąiono przekazać tę rezolucję komisji praw­
ników, celem przeredagowania w  formie, nadają­
cej się do odczytania na Kongresie. Nad wynale­
zieniem tej formy, któraby na plenum ponownie 
nie stiła się lontem, mającym rozsadzić Kongres, 
obraduje dziś przez cały dzień komisja, przy­
czem odczytanie jej nastąpi na dzisiejszen, noc- 
nem posiedzeniu, gdzie też powziętą m a być u- 
chwała co do wysłania komisji śledczej do P a ­
lestyny, celem stwierdzenia na miejscu wszelkich 
zarzutów, czynionych terrorystycznym organi­

zacjom.
Rewizjonistyczni delegaci zachowują się nara- 

zle dość oględnie. Zapewniają, że chodzi tylko o 
protokoły podrobione i pogłoski, a Żabotyński o 
godzinie 2-giej w  nocy zaprosił do swego hotelu 
kilku reprezentantów prasy. Przywódca lew ico  
nislów oświadczył tu: ..Powiedzcie całemu świa­
tu. że daję sobie rękę uciąć na niewinność Staw 
sniego. Zwracam na to uwagę, że już przeszło 

dwa miesiące upłynęły od aresztowania Staw ­
skiego. a dotychczas nie oddano go pod zwyczaj 
ne postępowanie sadowe".

Zarówno rewizjoniści, jakoleż lewica rozdaia 
podczas dzisiejszych obrad przedpołudniowych, 
rozpoczętych krótkiem przywitaniem Kongresu

pr2ez Lorda Meichetta, lady Erlejgb j delegata 
Komisji Mandatowej przy Lidze Narodów, ulotki- 
Lewoca podaje dokładny tekst telegramów, rewi­
zjoniści zaś usiłują wykazać ich bezpodstaw­
ność. Bądźcobądź maierjału wybuchowego jest 
a i  nadto Tydzień prawje trwa już Kongres, ge­
neralna debata wciąż jest przerywana, a Kongres 
tylko żółwim krokiem porusza się naprzód T y ­
siące kombinacyj fruwa po kuluarach, a więk­
szości parlamentarnej na tym Kongresie ani śla­
du. Ani koalicji, ani egzekutywy uarazie niema- 
W  łonie ogólnych sjonistów zarysowały się 
dwie grupy, które aczkolwiek pozostać chcą ab­
solutnie w  ramach Związku, zupełnie odmiennie 
odnoszą się do sytuacji. Jedna grupa pragtie ko­
niecznie koalicji z lewicą i powrotu Weizmanna, 
podczas gdy druga grupa, reprezentowana prze­
ważnie przez delegatów wschodnio małopolskich 
chce szerokiej koalicji wszystkich ugrupowań bez 
Weizmanna Jak się problem ten rozwiąże, tego 
nikt nie wie uarazie. Lewica pertra/tuje bezpo­
średnio z W elzmannem, który, jak korespondent 
W asz z autentycznego źródła wie, bawi w  pobli­
żu Pragi i za-jedzie tutaj, gdy zapewnioną będzie 
miał większość- Ta jest na arodze. Lewica, 26 
delegatów ogólnych sjonistów, około 12 radyka­
łów, tworzą większość około 170 delegatów- Mo- 
żliwętn tęi jęst, że Mizrachf do koalicji W eiz­
manna ież się przyłączy wobec tego, że W eiz- 
inann co do kandydatury Farbsteina uczynił P^  
wne ustępstwa- Z- F. F.

Konferencja młodzieży akademickiej
ogólno-sjoriskiei

Praga, 29 sierpnia 
I Z inicjatywy kierownictwa Światowego Zwiąż 

ku ogólnych sjonistów odbyta sie w  dniach 26 I 27 
sierpnia w  Pradze Konferencja młodzieży akade­
mickiej ogólno-sjoriskiei pod przewodnictwem dra 
Wrrklicha ze Lwowa. W  Konferencji brali udział 
delegaci Małopolski zach., Małopolski wsch., b. 
Kongresówki, Austrii. Czechosłowaf/i. Rumunii, 
Węgier i Belgii- 

Po powitaniu przez reprezentantów odłamów 
modzleży Hanoar HacijonL Akiba, Achwa, Hecha- 
luc hakial-clionl wygłosił referat p.ezes Związku 
dr. I. Schwaro-bart na tęmat: „Ideolccia ogólnego 
sjonlzmu". Mówca uiął tęmat w  sposób uasfjpują- 
cy: Prz®z kilkanaście wieków brakło w  historii 
żydowskiej centralnej idei polityczne!, któręj żą­
daniem byłoby odzyskanie niepodległości. Trzy 
przemożne kierunki ideowe żydostwa diaspory — 
religijna ortodoksja, asymilacją i kosmopolityzm 
były negacją te i centralnej myśli politycznej. Dla­
tego sjonizm polityczny pęiawił się tak późno- 
Sjonizm by} odwróceniem te] dlugowiękowei kar­
ty dziejów i dał początek ideoic-gii niepodległości 
narodu żydowskiego, a celem jego jest objęcie ca 
tego narodu tą ideą. To Jest pierwszy pnnki w i­
dzenia ogólnego sjonizmn. Przez cały wiek XIX, 
zwłaszcza w drugiej jego połowie, centralna teoria 
zagadnień społecznych był socjalizm. Proklamo­
w ał on istnienie dwóch narodowości — proletatja 
tu i kapitału. Podzielił on i złączył nowoCzesue 
narody horyzontalnie, jako dwię poziome war­
stwy. leżące na sobie. Narody zorganizowane we 
własnych państwach buntowały się przeciw temu 
podziałowi- Bezpaństwowy naród żvdowski nie 
miał własnej organizacji, któraby obiektywnemi 
warunkami przeciwstawiła się te] teorii dwóch klas 
i dlatego socjalizm żydowski stal się Jnarudowy i 
odczuty był przez narody z Ich punktn widzenia 
jako czynnik negatywny. W  ten sposób kosmopoli­
tyzm przyczynił s:ę do wzmocnienia antysemityz­
mu. Ogólny sjonizm je 't protestem przeciw teł te­
orii dwóch klas, pragnie on stworzyć łączność in 
teresów obu klas w obrębie narodu, pragnie w po­
dziale horyzontalnym przeprowadzić cjęcle werty­
kalne lak jak u innych narodów zorganizowanych 
w państwo- To jest sens społecznej ju/w g ji ogól

nego sjonizmu. Dlatego ogólny sjonizm jest antyso­
cjalistyczny i antykapi ahstyczny. BaTdziei narodo­
wy charakter socializmu żydowskiego w  Palesty* 
nie w po.ównaniu z socjalizmem żydowskim w go* 
lusie jest dowodem, iż ogólny sjonizm działa wyctral 

wawczo także na socjalizm żydowski w  Palestynie, 
bo tam powstają obiektywne warunki, które sprzę­
gają pracę z kapitałem w interesie narodu całego.

Trzecim filarem ideologii ogólno-sjoriskiej jest h r  
tegracja narodowa kulturalna całego narodu. Naród 
nasz stracił pamięć naszej przeszłości. Asymilacja 
wprzęgnęła tę pamięć w proces historyczny innych 
narodów. Niemiecki Żyd uważał raczej Karola W W  
kiego za twórcę swe? historii, niż króla Dawida. 
Wynikiem tej utraty pamięci historycznej było roz­
bicie kuitnralne Działały tu nacurawu, także “ -a 
czynniki. Ogólny sjonizm głosi —  powrót do pasie 
ci historycznej, powrót do jednej kultury, jako oma 
nacji woli zbiorowe! i ambicji zbiorowej, etyki 
zbiorowe], i dlatego też z lękiem patrzyć musimy 
na krystalizowanie się odrębnych i zkotofetw par­
tyjnych w Palestynie.

To są główne iręby ideologii ogoldO-sjońsfcięj: 
centralna myśl polityczna odzyskanie niepodległo, 
ści. stworzenie własnego gospodarstwa n&.odowę 
go i jedność odbudowanej knłtury. Żaden kierunek 
w  sjonłzmie nie posiada tę] Ideologii w  formie tak 
klasycznej, Jak ogólny sjonizm, bo tyłko on obejma 
je cały naród-

Z tych trzech zasad wypływa postulat jedności 
organizacyjnej narodu, jego dyscyplina wewnę­
trzna

Jeśli młodzież nasza pójdzie z tą ideologia do 
ludn —  stanie sle potęgą i odbuduje kraj 1 naród.

Referaty dalsze wygłosili Dr. Wirkljch, Barlanow 
(Łotwa), Patron (Austrja). Po ożywione! dyskusji, 
w  której oświadczono się za rozbudowa ebaluen 
ogólno-sjoriskiego, — uchwalono stworzyć Związek 
Światowy młodzieży akademickiej ogóInG-sjońskieł. 
z siedzibą we Lwowie, w ramach Związku Śwjało* 
wego Ogólnych Sjonistów.

Obrady Konferencji osiągnęły zerem swój gió* 
wny ce! i przyczynią sję z pewnością do stworze* 
nia silnego ruchu młodzieży akademickiej ogólno- 
sjońskiej.

- — O-O 0- '~r
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frć p ii my ziedncczyć wszystkie twórcze 
siły naszego narodu!
^ io w a  t o w .  D r a  I. S c h w a rz  t a r t a  w  d y s k u s j i  g e n e r a ln e j
t a  K o n g r e s ie

1’oduliśmy już. w streszczeniu przemó­
wienie prezesa Światów, go Związku 0- 
góiuycłi Sjonistów tow. dra I. Sehwarz- 
barta podczas dyskusji generalnej na 
Kongresie sjońskim w Pradze. Obecnie 
podajemy dosłowne brzmienie znakomi­
tej mowy tow. dra Snhwarzbarta.

Red.
STANOWISKO WOBEC EGZEK UTYW Y

(!) Pragnę —  rozpoczął mówca —  imieniem Świa 
towego Związku Ogólnych Sjonistów oświadczyć 
<o następuje: Ponieważ szereg mówców z ramie­
nia Związku światowego ogólnych sjonistów zaj- 
.nie się we własnem imieniu szeregiem problemów, 
przeto imieniem Związku chciałbym ograniczyć 
się do kilku ścisłe konkretnych kwestyj. Ruch 
agólno-sjoński w ciągu ostatnich lat przebył okres 
wielkiego rozwoju i zjawia się wzmocniony skon­
solidowany na XVIII Kongresie. Jako organiza­
cja, która wybrała dzisiejszą Egzekutywę, oświad 
czarny, iż uznajemy całokształt działalności ustę­
pującej Egzekutywy. Egzekutywa okazywała sta. 
Je swą dobrą wolę i przy wielKicn trudnościach 
osiągnęła niemałe rezultaty. Dlatego też stano­
wisko nasze wobec Egzekutywy, mimo iż mamy 
kilka uwag krytycznych, jest naogól biorąc, pozy­
tywne.

O JEDNOŚĆ RUCHU.
Pierwszem żądaniem, na którern opieramy nasz 

program, jest postulat bezwzględnej jedności i so­
lidarności naszego całego rucbu. Z tego względu 
witamy z zadowoleniem ten objaw, iż Egzekutywa 
miała odwagę wystąpić przeciwko wszelkim pró­
bom żakłóeenia jedności naszego ruchu. Oświad­
czam imieniem naszego Związku, iż dla nas wszel 
ka dyskusja z jakąkolwiek partją zależy zawsze 
od uznania bezwzględnego prymatu uchwały Kon. 
grcsu sjońsklego i uznania autorytetu wszystkich 
organów wykonawczych Kongresu. Na tym dog­
macie organizacyjnym stoimy, my ogólni sjoniści, 
niewzruszenie. Domagamy się jedności organizacji, 
ponieważ walczymy przeciwko zatomizowaniu na­
szego narodu I ponieważ w tej jedności widzimy 
Instrument rozwoju narodu żydowskiego w duchu 
dyscypliny narodowej. Jakikolwik ruch, uważają­
cy  się za prawdziwego następcę Teodora Herzla 
kroczy fałszywą drogą, jeśli jedność tę łamie, i 
działa przez to destruktywnie na cały nasz ruch.

SYTUACJA POLITYCZNA.
Co się tyczy polityki Egzekutywy, musimy nie­

stety stwierdzić, iż sytuacja polityczna po okresie 
poprawy znów uległa pogorszeniu. Musimy jednak 
ściśle oddzielić stwierdzenie, iż sytuacja objek- 
tywnie pogorszyła się —  od osądzania wyników 
pracy Egzekutywy. Nie można stać na stanowi­
sku, iż każde pogorszenie się naszej sytuacji po­
litycznej przypisać należy zaniedbaniu ze strony 
Egzekutywy. Każda partja winna Egzekutywę 
krytykować tylko z teg«, stanowiska, z którego 
sama byłaby krytykowana, gdyby ona sama była 
Egzekutywą. Mam przekonanie, iż polityczne wy­
siłki naszei Egzekutywy w Londynie, Jerozolimie 
i Genewie t»yły wybitne i źe pogorszenie się sytu­
acji jest wynikiem systemu władzy mandatowej, 
szukającej równowag: na fałszywej drodze oscyla­
cji pomiędzy naszemi interesami a interesami A- 
rabów. Sprzeciwia się to naszym prawom. Stoimy 
na stanowisku jednolitego kierownictwa polltycz 
nego w naszej polityce. Nie można tolerować, by 
obok oficjalnej polityki, z czyjejkolwiek strony

prowadzono inną politykę sjońską. W alki pomię­
dzy różuemi poglądami winny się toczyć tylko nu 
gruncie organizacji sjońskiej.

JEWISH AGENCY.
( ! )  Co się tyczy kwestji Jewish Agency, przed­

stawiliśmy już, my ogólni sjoniści, stanowisko na­
sze na A. C. Stoimy na stanowisku, że w tej dzie­
dzinie powinny nastąpić pewne zmiany. Wpraw­
dzie nie widzimy możliwości wypowiedzenia w 
chwili obecnej umowy z niesjonistyozną „F ifty " 
uważamy jednak, iż umowa nie powinna być dn 
lej rozbudowana. Należy raczej zmienić ją w tym 
kierunku, by ruch sjonistyczny w Jewish Agency 
otrzymał większe uprawnienia. Udział niesjonisty- 
cznej części musi być zmniejszony Uchwały Kon­
gresu i Egzekutywy mogą być tylko wówczas 
zmienione przez Radę Agencji (Counal). jeśli do­
maga się tego trzecia część niesjonistów. Muszą 
to jednak być fizycznie obecne osoby. Zarazem 
podział resortów musi ulec takiej zmianie, by naj­
bardziej wpływowe i odpowiedzialne stanowiska 
znalazły się w rękach sjonistów.

PROBLEM MŁODZIEŻY.
R;irdzo ważną sprawą jest problem młodzieży. 

Nazywano nas często, ogólnych sjonistów, pokole­
niem na pustyni i zdawato się, że nie mamy nale­
żytej siły przysiągającej w stosunku do młodzie­
ży. Nasz ruch nie bral należytego udziału w kon­
kretnych pracach w Erec Izrael. Teraz ten stan 
rzeczy uległ zmianie. W  dziedzinie Chalueijut nie 
chcemy już odgrywać mniejszej roli od innych par 
tyj. Zadaliśmy kłam twierdzeniu, że można w Pa ­
lestynie być robotnikiem tylko wówczas, jeśli się 
jest socjalistą, i żo nie można być robotnikiem, 
jeśli się nie poddaje teorji walki klas. Stworzyliś­
my nowy typ chaluca, chaluca ogólno-sjońskiego. 
Nasz ruch młodzieży rozrósł się potężnie. Przed 
czterema laty liczyliśmy w  naszych szeregach za­
ledwie dwa tysiące młodzieży dziś mamy czter­
dzieści pięć tysięcy zorganizowanych młodych 
członków ruchu. W  całym szeregu krajów stwo­
rzyliśmy silny ruch akademików ogólno sjońsklch, 
którzy teraz jednoczą się w Związek światowy. 
W  ten sposób mamy przekonanie, ii  stworzyliśmy 
silne centrum, bez którego ruch sjonistyczny jest 
niemożliwy.

0  JEDNOLITE W YCH O W ANIE  W  PA LE ST Y N IE
Jeszcze jeden punlTE pragnę poruszyć. Jest tó  

mianowicie doniosły problem jednolitego wyclm  
wania narodowo-kulturalnego w Palestynie. Niedo­
brze się dzieje, jeśli w  robotniczych szkołach le­
wicy młodzież wychowuje się w  duchu klasowym, 
a w szkołach Mizrachi w  duchu pewnej nietole­
rancji (przerywania na lawach Mizrachi). Będzie­
my domagali się zatem, ażeby w Erec Izrael w y­
budowane zostało jednolite szkolnictwo na zasa­
dzie ogólno-narodowego ducha. Pragniemy pro­
blem ten w sposób poważny rozwiązać drogą pow­
szechnego porozumienia.

RÓW NOW AGA MIĘDZY PRACĄ A  K APITAŁEM
Pragnę jeszcze zareagować na jeden punkt 

przemówienia Bin Guriona. N ie  staniemy w obro­
nie ograniczenia praw robotniczych. Jesteśmy jedJ 
nuk zwolennikami równowagi pomiędzy pracą I 
kapitałem, to też cieszy mnie, że Bin Gurion w  
swojem wiclkiem przemówieniu mówił też o Cha. 
lucijut kapitału. Pragniemy doprowadzić do po­
kojowych stosunków pomiędzy kapitałem i pracą. 
N ie chcemy łamać Histadrut Haowdim, żądamy 
jednak dla naszej młodzieży chalucowej takich 
form organizacji, ażeby wytworzył się typ ehalu- 
ca narodowego zamiast chaluca partyjnego i aby 
nasza młodzież ogólno-sjońska mogła przeprowa­
dzić swe przysposobienie duchowe (hachszara ru- 
chanit) w duchu ogólnego sjonizmu.

Zgadzam się z Bin Gurionem, k tóry  dziś oświad 
czył, iż naszem najważniejszem celem jest wybu­
dowanie Erec Izrael i  że w porównaniu z ten. 
wszystko inne jest mniej ważne. To jest właśnie 
nasz naczelny postulat. Będziemy żądali, abyś­
my byli w odpowiedni sposób zastąpieni w Egze­
kutywie, aby nam dano możność przeprow adź  
nia programu naszego ruchu. N ie chcemy jednak 
ius nudum, nie chcemy prawa bez środków, bez 
budżetu.

SILNE CENTRUM.
Pragniemy zjednoczyć twórcze siły wszystkich 

części naszego narodu. Powiada słę, wskazując na 
los centrum u innych narodów, że stronnictwa 
środka skazane są na śmierć. Anałogja jednak nie 
jest ścisła. N ie  jesteśmy organizacją przymusową, 
a pozatem mamy zupełnie inną strukturę społecz­
ną, aniżeli inne narody. Organizacja sjońska musi 
koniecznie stworzyć silne centrum dla przywróce­
nia równowagi pomiędzy skrzydłami. Oto nasza 
główna rola na Kongresie i po Kongresie. Przez u- 
możliwienie wyborów prezydjum dowiedliśmy, jak 
doniosłe jest znaczenie światowego Związku O- 
gólnych Sjonistów. Pragniemy ruch nasz i odbu­
dowę Erec Izrael nwolnić od jadu walki partyjnej
1 klasowej. Oto nasz cel i w  tym duchu postawi, 
my konkretne wnioski. (Burzliwe oklaski).

„W  interesie ruchu sjouskiego leży 
stworzenie silnego centrum*4
Przemówienie iow. Joachima Nelgera na wtorkowem 
posiedzeniu kongresu

(;) Jak już donieśliśmy, na wtorkowem po­
siedzeniu Kongresu zabrał głos w  dyskusji 
generalnej tow. Joachim Neiger, którego wy­
wody podaliśmy już w  zwięzły n skrócie. Po­
dajemy obecnie przemówienie tow. Neigera 

w obszerniejszem streszczeniu.
Jesteśmy już dziś wszyscy zgodni co do tego —  

rozpoczyna mówca —  że formy naszej organiza­
cji są już przestarzałe i muszą ulec reformie. Gdy­
by obcy, który nie zna sjonizmu i jego dziejowego 
rozwoju, chciał osądzić siłę ruchu na podstawie 
składu Kongresu, musiałby dojść do fałszywego 
wniosku, że sjonizm jest na wymarciu wśród sze­
regów przeważającej większości narodu żydow­

skiego. Jeśli ten obcy przekona się, że rep.ezenta 
cja Ogólnych sjonistów jest słabsza z kongresu na 
kongres, mógłby stąd wyciągnąć wniosek, iż wiel­
kie masy żydowskich obywateli kupców, rzemieśl­
ników i inteligencji zawodowej, opuszczają sze­
regi sjonizmu i odwracają się od niego.

Jeśli jednak ten sam obcy obserwator przyj­
dzie do ośrodków ły d a  żydowskiego, wóweea•  
ujrzy zupełnie inny obraz. Spostrzeże wówczas, 
iż tjoniśd ogólni stoją na pierwszym planie ru­
chu. Zobaczy tam że ci, którzy dziś stanowią mniej 
szość na Kongresie, reprezentują cały niemal sjo- 
nlsm. Ogólni sjoniści mają reprezeitłcję poli­
tyczną w krajach, gdzie istiieje larodowa polity-



r  Nr. 240 vŃ O W Y DZIENNIK** piątek' h IX- (933_______________________________________________ Słr. 7

♦

ta
la
sl-
śl-
ce-

yl-

**»
rn-
ti ej 
ijo- 
olL-

ku krajowa., ouł to składają największa M iary dia 
sjoniztmi zarówno w sensie inatorjalnyn przez 
utrzymywanie funduszów, jak oL ż  M iary krwi, 
skoro posyłają dzieci swoje do czarnej robot}- w 
Palestynie.

Skąd się bierze — zapytuje mówca — że Kon­
gres nie jest wiernem odbiciem rzeczywistego ży­
cia sjońskiego? Błąd tkwi w  przestarzałych for­
mach organizacyjnych. Tn stan rzeczy nie da się 
utrzymać, ażeby człowiek, który przypadkowo 
raz na dwa lata zakupuje szekla, człowiek, któ­
rego sjonizm kosztuje 60 groszy rocznie, ażeby 
człowiek, który nie ma pojęcia o ideologji sjoni- 
zmu, mógł rozstrzygać o naszem politycznem sta­
nowisku wobec władzy mandatowej i Ligi Naro­
dów, ażeby mógł rozstrzygać o naszym budżecie 
wydatków —  dla dochodów bowie n nie czyni prze 
cież nic, —  oraz o podstawach w  naszej pracy 
nad odbudową Palestyny.

Ten stan rzeczy nie może być dłużej tolerowa­
ny, ażeby Jos Palestyn;/ i ruchu całego był zaw i­
sły od dzieci, które biorą bloki szeklo,vo do sprze­
dawania. Musi przecież istnieć instancji, która 
rozystrzygnie. kto jest sjonistą. a kto nim nie 
jest.

W  dalszym ciągu mówca zwraca się do trakcyj, 
aby nie myślał}', że z usunięciem ogólnych sjoni- 
stów pozycja dla nich będzie lepsza. Przeciwnie, 
bo zarówno fundusze jak i cbalucim pochodzą 
7. szeregów ogólno- sjońskich. Tylko centrum 
dźwiga Kongres na swych barkach. W  interesie 
ruchu leży utworzenie silnego centrum. Lewica 
r iech nie myśli, że stworzy socjalistyczną Palesty 
nę, przyjdzie bowiem kiedyś czas. że lewica sa­
ma może być usunięla przez żyw ioły  skrajne. Po­
dobnie niechaj prawica nie wyobraża sobie, że 
{r z e z  paradv i rezolucje odbuduje się Palestyna.

W  konkluzji mówca domaga się, aby ustrój or­
ganizacji został w ten sposób zmieniony, ażeby 
Kongres sjoński był pruwdziwem odzwierciedle­
niem narodu żydowskiego.

P rzyjcie prasowe 
u burmistrza Baxy

Praga, 29 sierpnia.
§ 7. okazji Kongresu odbyło się u bur mistrza 

Pragi, Dra Baxy, przyjęcie prasowe. Prócz pra- 
,y przybyli reprezentanci Rządu czeskiego i Tar  
gów Praskich Dr. Baxa, którego nazwisko, swe­
go czasu stało się glośnem w związku z jego rolą 
jako oskarżyciela publicznego w  procesie HHs- 
nera, przywitał gości, podnosząc znączenic Kon­
gresu niętylko dla żydostwa całego świata, ale i 
dla narodu czeskiego, który sie cieszy gościną, 
użyczoną wysłannikom żydostwa-

W śród miłego nastroju spędzili przedstawicie 
Je prasy światowej dłuższy czas w salonach re­
cepcyjnych „Domu Reprezentacyjnego", poczem 
na wniosek jednego z obecnych przedstawicieli 
prasy żydowskiej, uchwalono w ysłać następują­
cy telegram hołdowniczy do prezydenta Masa- 
ryka:

„Z okazji dzisiejszego przyjęcia pozwalają so­
bie zebrani przedstawiciele prasy żydowskiej 
przesłać Panu Prezydentowi zapewnienie szcze­
rej I niekłamanej sympatii żydowskiej opinjl ca­
łego świata.

Pomni wielu okazyj. przy których nie waha­
łeś się Pan ująć się za żydowskim narodem w  
imię sprawiedliwości, poczytujemy sobie za za­
szczyt złożyć Panu Prezydentowi wyrazy naj­
głębszej podzięki, Jakoteż narodowi czeskiemu, 
za którego gości się uważamy. zapewnienia 
szczerej sympatji.

Prcshny przyjąć zaPćwnięnie, że zawsze goto­
wi jesteśmy z całą energią bronić interesów na­
rodu czeskiego w  całej naszej prasie żydow­
skiej".

Telegram len odczytany został wśród hucz­
nych oklasków zebranych gości.

Światowa konferencja 
„Hanoar Hacijoni*' w Pradze

§ W  P  adze odby ły  się obrady R ady Naczel­
nej św iatowego ruchu „Hanoar Hacijoni" W  ob­
radach w z ię f udział członkowie komend krajo­
wych organizacyj w Palestynie, Polsce Łotw ie, 
L itw ie , S łow acji Rumunii. Bukowinie B e lg j’ i 
W ęgrzech- Ma pierwszych posiedzeniach omó­
wiono stan ruchu Iianoar Hacijon “ w poszcze­
gólnych krajach- Ze złożonych sprawozdań mo­
żn a  stwierdzić poważny rozwój tego ruchu W

Znakomity
skrzypek
wirtuoz

POLSKI PAUL WHITEMAN
Od 1 w rześn ia  w  B arze  D ancingu

ALHAMBRA Sławkowska 30
Codziennie od godziny 10 wieczór. W soboty, niedziele i święta 
o godzinie 5.30 F1VE 0 ’CLOCK. 3527v
Pod kierownictwem  Maksymiliana Friedlera

Dobra zadecydowały o walca
między dobrem a złem u duszy Hfndenburga

* (K )  W  ch w ili, k iedy  H en rykow i M annow i 
i trzydziestu  k ilku  na jlepszym  synom  Germ an 
ji odebrał rząd h itlerow sk i ich praw o ob yw a ­
telstwa, n a jw yższy  dostojn ik  Hzeszy n iem iec­
k ie j prezydent H indenburg o trzym ał z rąk 
okupanta N iem iec, jak H enryk  Mann nazwał 
H itlera , w  19-tą rocznicę b itw y  pod Tannen- 
bergiem  dar narodow y w  postaci dóbr Lan - 
genau. Te dobra rycerskie p rezw yższa ją  sw e- 
mi rozm iaram i i wartością dobra Neudeek, 
które swego czasu H indenburg o trzym ał cci 
rządu Briin inga. Dobra Neudeek obe jm ow a ły  
S il hektarów , po-dczas gdy  dobra Langenau o- 
bejm u ją 1044 hektary ornej ziem i oraz 1351 
hektarów  lasów. Sow ic ie  w ięc op łaciło  się H in  
denburgow i zw yc ięs tw o  odniesione w  b ło tn i­
stych jeziorach  mazurskich, nad zdradzoną 
a rm ją  rosyjską generała Sam sonowa. N ie  bę­
dąc fachow cem  m ilita rn ym , trudno osądzić, 
kto w łaśc iw ie  odniósł zw yc ięstw o  pod Tan - 
nenbergiem . Są tacy, k tórzy  u trzym ują, że 
zw yc ięs tw o  odniósł nic H indenburg, który byl 
b y ł ty lk o  firm antem , lecz zw ycięzcą w  calem  
tego słowa znaczeniu był Ludendorff, k tóry 
w raz z gen. H offm annem  i gen. Francois opra 
eow ał plan kam pan ji; są też tacy. k tórzy tw ie r  
dzą, że i Lu d en d orff zw yc ięstw o  sw ojo za w ­
dzięcza ty lko doskonałemu w yw ia d o w i n ie ­
m ieckiem u i zdradzie w  łon ie sztabu genera l­
nego a rm ji rosy jsk ie j W  każdym  razie o L u -  
dendorffie  nie w spom niano podczas tych g ło ­
śnych m ów  w  19-tą rocznicę b itw y  pod T a n - 
nenbergiem , bo Lu dendorff. ten p ierw szy  p r o ­
tektor H itlera , jest teraz ty lk o  tragicznym  roz­
b itk iem  życ iow ym , a H itle r  chcia łby zapom ­
nieć o tem, że k iedyś rażeni z g łów nym  k w a ­
term istrzem , k tóry  przez cztery  łata w o jn y  b y ł 
p raw dziw ym  dyktatorem  N iem iec  cesarskich, 
opracow ał i p rzygo tow a ł sw ój n ieszczęsny 
m arsz z M onaohjum  na Berlin.

A  zresztą H itle row i nie chodziło b yn a jm n ie j 
o oddanie hołdu p raw d z iw e j zasłudze, lecz o 
spłacenie długu wdzięczności zaciągn iętego nie 
ty le  wobec sędziw ego m arszałka, ile wobec je ­
go  svna pu łkownika Oskara von H indenburga, 
k tóry  w yda ł N iem cy  w  ręce dem agogicznego 
dobosza. W szyscy  jeszcze pam iętają, d laczego 
w ła śc iw ie  runął generał von Sch leicher, b ro ­
niąc się p rzec iw ko junkrom , odsłonił rąbek 
ta jem n ićy  ok ryw a jące j korupcję akcji pom o­
cy Rzeszy dla zagrożonego ro ln ictw a na k re­
sach wschodnich. G łośno w ów czas m ów ion o  
w  N iem czech, że około 2.000 rodzin ju n krów  
pruskich p rzeprow adziło  na koszt państwa sa 
nację sw vch  dóbr zadłużonych. Najw iększy, 
„p a tr jo ta " stary O ldenburg z Januschau sam 
leż pow ażn ie się ob łow ił, ale przedtem  zaopa­
trzy ł H indenburga w  dobra Neudeek, znku-

ostatnich dwóch łaiseh- R o zw ó j ruchu chalu- 
c o " e g o  spowodował konieczność rozbudowy 
..Hechaluc HakTal-Ciońi" we wszystkich tych kra 
jach.

W  związku z tem zainicjowano akcję w  kierim 
ku stworzenia zwartej organizacji św iatowej .H e 
citaluc Haklal C on i“  która obejmie wszystkie 
organizacje m łodzieży ogólno-sjońskjej. (Hanoar 
Hacijoni. Achwa- H- A- Z.)-

Tem samem rów nolegle do obrad Św iatowego 
Zwjązku Ogólnych Sjomstów idzie krystaliza­
cja ideowa i organizacyjna ruchu m łodzieży o- 
gólno-sjonistyc2nej.

pione dla n iego przez całe N iem cy  jako dar 
narodow y, a przepisane na jego  syna, by w  
len sposób obejść p raw o  spadkowe na w y p a ­
dek śm ierci H indenburga. Gdy wiec junkrzy 
uczuli się zagrożen i w swym  słanie posiada­
nia, pon iew aż za czasów generała Sch leirherą 
prasa zaczęła już zbył szeroko się rozp isyw ać
0 skandalicznej „O s lh ilfe " . pu łkownik Oskar 
v,on H indenburg przekonał sw ego ojca, k tóry 
dotychczas w  H itle rze  w id z ia ł ty lk o  „ fr e itra "
1 n a jw y że j chciał mu o fia row ać m in isterstw o 
poczty, że jedynie H itle r  może być zbawcą N ie  
m iec. H indenburg, w  którego duszy toczyła 
sie w alka m iedzy dobrem  a ziem . przestał się 
wahać, gdy dobro p rzybra ło  postać dóbr ziem  
skirh. Zapom nia ł w ięc o sw e j przysiędze zło ­
żonej na w ierność konstytucji, nie chciał da­
lej słyszeć o sw ym  kochanym  Bruningn. któ­
rego dotychczas traktow ał jako um iłow anego 
syna a naurel posłał mu fu tro by  się nie p rze ­
zięb ił gdv w ybra ł się w  podróż po N iem czech 
wschodnich i — stał się n iew oln ik iem  H itlera.

N a jlep ie j na tem w szyslk iem  w yszed ł sam 
H itler, doszczętnie bow iem  skom prom itow ał 
stojącego już nad grobem  starego H inclenbur- 
ga, k tóry przekreślił całą swą przeszłość r y ­
cerską i z, rąk k rw aw ego  kata N iem iec p rzy ją ł 
dar narodow y w postaci 1044 hektarów  ziem i 
ornej i 1351 hektarów  lasów. W  N iem czech 
panuje głód. W a lka  z bezrobociem  jest p ra w ­
d ziw ym  huinbugiem , ale H indenburg znalazł 
się na liście tych, k tórzy  w tych straszliw ych  
dla N iem iec  czasach się w zbogacili.

 OQO----

Kto uzbraja Niemcy?
*\V Paryżu  ukazała się książka autora ano­

n im ow ego pt. „D ostaw cy  b ron i", która w y w o  
la ła  o lb rzym ią  senzaeję w  całej F rancji. A u ­
tor u trzym u je, że na jbardzie j znana francuska 
fab ryka  am unicji Schneider z Creuzot dostar­
czyła  N iem com  lanlców, arm at i am un icji. 
Tosam o uczynić m ia ła  czeska fab ryka  am u­
n ic ji Skody. N arazie  ty lko  p rzedstaw icie l Sko 
d y  zdem entow ał kategoryczn ie  w e  „W ie n e r  
A llgem eine Ze itu ng" w iadom ość o dostaw ie 
N iem com  am unicji, ale Eugen jusz Schneider, 
g łów n y  w łaścic ie l fab ryk i am un icji w  C reji- 
zot, jeszcze m ilczy. T rzeba  w iedzieć, że Schnę i 
der z  Creuzot jest w ie lk im  patrjo tą  fra »cu s - 
k im  i uchodzi za jednego z najzagorzalszych ’ 
p rzec iw n ików  pacyfizm u. A le  ten głośny pa- 
tr jo ly zn i n ie przeszkadza mu w ca le  w  dostar­
czaniu N iem com  tanków  i am unicji, którem i 
w róg  będzie k iedyś n iszczył Francję.

Być może, że ta w iadom ość okaże się fa łszy  
wą. ale jest ona n iestety bardzo praw dopodo­
bna. Istn ie je  bow iem  jedyna m iędzynarodów ­
ka, która jest naprawdę aktyw na —  jest n ią 
k rw aw a  m iędzynarodów ka fab rykan tów  b ro ­
ni i am un icji. Istn ieją liczne dow ody, że i pod  
czas w ie lk ie j w o jn y  św ia tow e j N iem cy  po­
przez k ra je  neutralne uzupełn iały sw o ją  amu 
n ieję z F rancji i Angl ji. A jeśli św ia t nie może 
się dotychczas jeszcze rozbroić, zaw dzięczać to 
m oże też i w  dużej m ierze —  te j k rw aw e j m ię 
dzynarndówce.

Zbro/enfa powietrzne 
N i e m o c

*Donieśliśm\ unegdaj, że w „P e t it  P a r ł-  
s ień " ukazał się długi artykuł P aw ła  fietUMta,



Kzqd jedności narouowej w Japonii

(: Za |)fsri’ (liiiol\voiii prgKyd?iifa ministrów Sai to doszedł w Japonji do skutku i- z i i  jedności na­
rodowej, mający stanowić podstawę silnej i je dnolitej polityki narodowej. Dzięki usiłowaniom 
prenijeia admirała Saito (w e środku), wstąpili do rządu przywódcy obu wielkich party) w  Japouji. 
baron Wakntsuki, przywódca partji Mir.saito (na lew'o) i Suzuki,( przywódca partji Se tyukai (na 

prawo). Obaj przywódcy partyjni są w  gabinecie ministrami bez teki.

Nowy podział m. Krakowa na komisariaty 
policyjne
Utworzenie nov ych komisariatów, oraz trzech 
posterunków s wartowni

Kraków, 31 sierpnia.

spraw ozdaw cy francuslt > j  kom isji senat ku j 
Żeglugi |‘o\\ i< li/ iie j. wyka/ujący. że N iem cy, 
ni'"- i iyl.li!:i ją się na istn iejące z.d)n\. iązunla 
m iędzy narodu wC, p lanowo pi /oprowadza ją
zbiojer.iu  pow ieli/ne. Zm ob ilizow ano  w szyst­
kie fabryk i aerop lanów  uposażono je  w  n a j­
lepszy m a le ija ł i we w yszkolony persona] te ­
chniczne. W  N iem czech czynnych jest obec­
nie 1-30 ibr\k aem phinow yrh . które są już 
oh nie w sianie w yIw arza*' m iesięczno eo­
na iinniej 2.200 aeroplanów .

Na marginesie artykułu Benazeta dodaje 
wiedeńska „Arbeiterzeilung" następujące in­
formacje: Na zadządzenie Goeringa jako mini 
stra aeronautyki utworzono cały szereg no­
wych fabryk aeroplanów. Towarzystwo akcyj 
ne Auto Union, będące własność ią Snksonji. 
utworzyło w rnatej miejscowości Erla, zam­
kniętej dla obcych turystów, w ą  fabr\kę a- 
eroplanową. W  Erli odbywają się obecnie ek­
sperymenty z nowym typem statku powietrz 
nego nadającego się do celów wojennych. 
Równocześnie fabryka lokomotyw Henschlu 
w Kassel z polecenia Goeringa rozszerzyła swą 
produkcję o dział aeroplanowy. Jednem sło­
dem , Niem cy systematycznie i gorączkowo 
przeprowadzają zbrojenia powietrzne,

„Blut una Ehre“
§ Jeden z przyjaciół naszego pisma nadesłał 

nam wycmeiki z fachowej gazety niemieckiej —  
czasopisma ofertowego „Fberswaldcr W irtsclia ft 
aettuóg". Ciekawy jest w  tem piśmie anons finny 
Carl Sohmidlt Sobn A ■ G- Solingen, zalecający 
*,fitr Hitler Jugend und ffungvolk“ specjalne no­
że przeznaczone zdaje się dla użytku podczas 
wycieczek podróży itp. Ogłoszeń e podaje wzór 
takiego noża. Na rękojeści widzimy oczywiście 
swastykę, ale cie-Kawszy jest naipis na ostrzu- —  
Bnztni on: ,,Blut und Ehre“ . Kiow... krow... B ez 

Ikrwi nie moż^ się hitleryzm obejść.-

D dokoła sprawy mymlany fówardw 
między Niemcami a Palestyna

( : )  Berlin. (Ż A T ) „Deuitscher LanJhandels- 
Bund“ donosi, iż zawarty został (? ) układ w  
sprawio inrpwtu pomarańcz z Pajestyny do Nie­
miec, Na podstawi© t©g© układu Niemcy mają 
kupować w  Palestynie pomarańczy na sumę od 
8 do 10 milionów marek;. Palestyna natomiast 
nabędzie wyroby przemysłowe za podwójną su 

. tnę z  Niemiec.
Zarówno pomarańcze, które mają być impor- 

forwaoe do Niemiec, jak i artykuły eksportowane 
ido Palestyny, muszą być transportowane w y ła  
cznie na okrętach niemieckich- Rząd niemiecki 
mianował komisję celem sfinalizowania układu 
l  przygotowania ratyfikacji. „Landhandels- 
bumd“ dodaje, że z  ceł importowych za poma­
rańcze palestyńsk a wpłynie do skarbu Rzeszy 
majom marek.

( : )  L°ndyu. (Ż A T ) W  związku z  komunikatem- 
OgłosizomytiH przez niemiecki „Landhandels- 
bu^d" w  sprawie układu handlowego między 
Palestyną a Niemcami, biuro ŻAT-nej zwróć To 
sdę o informacje do zainteresowanych kół żydo* 
Ws/kich. Wchodzące w  rachubę koła żydowskie 
w  Londynie, jak również w  Palestynie, ząkomu 
s^kowały w  odpowiedzi ŻATmej, że do tej pory 
w  kołach tych nic nie wiadomo o tego rojzaju 
układzie.

Bojkot antyżydowski 
w Niemczech

G ) Be^ii. fŻA T ) „Isrąelitisches Familienblaft" 
donosi, żo na wszystkich sklepach aryjskich w 
Gelsenkirchen wywieszono antyżydowskie plaku 
ty bojkotowe, podpisane przez kierownic i" ’r' 
pairtyj ira^odowo-socjalistj-cznej treści następują­
cej Rosapanz ądizemie zarządu okręgowego par- 
itji na'odowo-3ocjaiistycznej w  Gólsenkirchen- Roz 
wxządz©nie niniejsze winno być wywieszone 
we wszystkich sklepach chrześcijańskich. Raz 
j«® eze  zwracamy uwagę, że wszyscy członko­
w ie  narodowo-socjalistycznej partii robotnicze 
1 Pódporządikowanychr .jej ciał, bezwzględnie om : 
Jad powinni żydów; _*e sklepy i domy towaro­
w y

(!) /  dniani 2fi b. m. uprowadzany został nowy 
podział mutfda. Krakowa na kunii-arjaty policyj- 
no. przylzem uruchomione będą Posterunki Policji 
Państwowej w celu skuteczniejszej ochrony kran- i 
ców miasta.

W związk-u -/. nowym podziałem I Komisarjat i 
obejmie dzielna i I —  ŚródmiteśiMO i V Kieparz. j 
granicząc od zachodu z I I I  Komi-arjatcm wzdłuż i 
ulic: Grodzkiej, Franciszkańskiej, Straszę w-kiego. 
Podwale, Dunajew.-kj,ego. Batorego i Długi, j: od 
północy z 1 Posterunkiem L’ . P  (Krowodrza) 
wzdłuż ul. Kamiennej; na wschodzie z nowoutwo­
rzonym A'I K om isy  i ja m  (udniinistrncy jnym ) 
wzdłuż terenów kolejowych i na południu z IV  
Komisarjatc-ni wzdłuż plant dietlowskioh i ul. 4w. 
S-ebastjana. Siedziba komisarjatu dotychczasowa 
przy- ul. Starowiślnej 15.

III Komisarjat obejmuje dzielnico IV  —  Piasek 
i I I I  —  Now y Świat, Od wschodu granicę Komi- 
sarjatu ?tanowi zachodnia graniea 1 Komisarjatu: 
od zachodu granica Komisarjatu biegnie wzdłuż 
A l. 3-cli W ieszczów, zachowując, w swoim obsza­
rze Akademję Górniczą, i Park Krakowski; na po­
łudniu granicę Komisarjatu stanowi Wisła i ul. 
Podzamcze do zbiegu z ul. Grodzką. Siedziba Ko- 
imisarjatu przy ul. Łobzowskiej Ili.

II Komisarjat obejmuje dzielnice: X II —  Pół- 
wsie Zwierzynieckie, X II I  —  Zwierzyniec i X IV
—  Czarna Wieś, mając na wschodzie wspólną z 
I I I  Komisarjatem granicę, na południu —  gianieę 
wzdłuż W isły, a na północy —  granicę wspólną 
z 1 Posterunkiem P. P., biegnącą wzdłuż ulicy Juł- 
j js za  Lea. Siedziba Komisarjatu dotychczasowa 
przy ul. Kościuszki 4G.

I-szy Posterunek P. P. obejmuje dzielnice: X IV
—  Łobzów, X V  —  Nowa W ieś i X V II  —  Krowo­
drza. Na północy i zachodzie granica Posterunku 
odpowiada granicy miasta, na wschodzie Poste­
runek graniczy z V I Komisarjatem wzdłuż ul. 
Prądnickiej, a na południu z Komisarjatami I. II

1 Siedziba Posterunku w zabudowaniach dwor­
ca towarowego.

IV  Komisarjat obejmuje dzielnice: I I  —  W awel,
VII —  Stradoin i ViIJ -  Kazimierz, mając na pół 
nocy od Wisły do torów l i i  lejowych granicę współ 
nią z Komisarjatami I i III, od torów kolejowych 1
do ulicy Glinianej wzdłuż, ul. Grzegórzeckiej —  z 
Komisarjatem —  z Komisarjatem VI, od wscho­
du wzdłuż ul. Glinianej — z 2 Posterunkiem P. P. I
(Dąbie), a od zachodu i południa Wisłę. Siedziba 1
Komisarjatu uotycliczasowa przy ul. Grodzkiej Gó.- '

V Komisarjat obejmuje obszary miasta położo- t
ne na południu od Wi/ly (w caiości). Siedziba *
Komisarjatu dotychczasowa przy ul. Józefińskiej I
14.

Nowoutworzony V I Komisarjat obejmuje dziel­
nice: VI — Wesoia i X V III  —  Warszawskie. Gra­
nicę stanowi na zachodzie —  1 Posterunek P  P. i 
tereny kolejowe, na wschodzie —  granica miasta i
2 Posterunku P. P. wzdłuż ulic Piaski i Glinianej 
do Grzegórzeckiej, a na południu graniea Kom i­
sarjatu IV. Siedziba Komisarjatu przy ul. Koper­
nika. 32.

2-gi Posterunek P. P. obejmuje dzielnice: X IX  
—- Grzegórzki, X X  — Dąbie i Osiedle Oficerskie.
Na zachodzie ma wspólną granicę z Komisaria­
tami IV  i V I, na północy —  graniea miasta, a na 
południu —  Wisła. Sidziba Posterunku przy ulicy 
Grzegórzeckiej 114.

Zlikwidowany zostaje dotychczasowy Komisar­
jat kolejowy, a na jego miejsce powstaje 3-ci Po- 
sreruuek P. P. z siedzibą w zabudowaniach dworca 
zachodniego.

Oprócz wyżej wyszczególnionych zmian, uru­
chomione zostaną Wartownie Policji Państwowej 
w Płaszowie (na stacji kolejowej) I w Zakrzówku 
(siedziba ul. Twardowskiego 80). Obie W artownie 
podlegać będą V  Komisarjatowi. przyczem pła- 
szowska obejmie dzielnicę X X I —  Plaszów a dru­
ga dzielnice: X  —  Zakrzówek i X I  —  Dębniki.

W M W W I i a  Wl ł lk l l l  K a I I , ,
I  f i  n aszych  Szan . A b on en tów  w p row ad za im

<1o 30-go w rześn ia  b. r. ulgowy abonam ent udzicJająi

50% 2 ceny prenumeraty
KażdyKażdy precum era łor, ałronujący już „Nov,y Dziennik** po normalne 

cpn:e w  m iejscu stałego zam ieszkania, może zamów u D R U G I  
abonament dła swej lodziny, w yjeżdżającej Da letnisko. 

F igow i t lc n a ire n l kosztuje w raszei A d iririis lrfe ji Z i 3’3< 
plus koszta przesyłk i poczt. Z ł 1, razem  Z ł 4*30 miesięcz.



Nr. 240 .NOWY DZIENNIK" $ą?e!c 1. IX- 1*33 Str.t

[DZIŚ w ginie „iflHDfl" Ingaguracja nowego sezonu O STATN IA  CAR O W A
WIADOMOŚCI z KRAJU.

Tragedia eksmitowanej rodziny 
żydowskiej

Z W ilna donoszą: Onegdaj w godzinne1! w.c 
.csw.uycn posterunkowy 3 post. IM', pr/ccl iudząc 
ul. Zarzeczną znalazł w jednej z, bi-.ni .’> tięldrźii- 

'conych dzieci żydowskich w  .cieku od I !<> 12 lal. 
Dzieci siedziały cichutko na bruku, drżąc  z z imna 

f i  jak później ustalono — z. głodu, 
i (Po odprowadzeniu na posterunek najslurszy 
rChłopiec Nuchim zeznał co następuje: Rodzice ich 
(nazywają się Szaja i Bela Jonisz i zamieszkiwa­
li! przy ul. Końskiej 26. Przed kilku dniami ro ­

dzina j p e i s z u w  w y e k s m i l o w  m.n zosta ła z rniesz 
kania.  Prze:-, k i lka  dni ca la  rudz i i n  b łąka ła  się 
po l i i i . uch miasta,  da remn i e  kołatają-- do d r z w i  
l o w a r z y s !  w l ii j  nłi oni juyel i .

D o p r o w a d ze n i  do  rozpacze  .- udziec podrzuci l i  
dz ieci  na ulicy,  sami  zas. jak Iwic-rdzt e-łope/.vk. 
ud a l r k i ą  dokądś  w eciu po zukiwaucj za robk ów .

Wobec tego. iż wedle opinji sąsiadów ni.szezę 
śliw i rodzice mogą targnąć się na życie, policja 
wszczęła energiczne poszukiwania za zaginionymi

Wielkie nadużycia w Banki1 Handlowym 
w  Poznaniu

( , )  W  tych dniach z rozkazu prokuratora are­
sztowano 7 urzędników poznańskiego oddziału 
iRanku Handlowego w  W arszaw ie pad zarzutem 
[wielkiej defraudacji Prokurent banku Tadeusz 
W róblewski, działając w  porozumieniu z byłym 
prokurentem firm y „B lask" w Poznaniu, p. Nie- 
wieckim dopuścił się nadużyć, dyskontując fnłszy 
we weksle Dochodzenie, które władz ■ bankowe 
wszczęły natychmiast po aresztowaniu, dopro­
wadziły' do ustalenia, iż niezileżnie od iyskonia 
fałszywych weksli, W róblewski dopuszczał się 
w  banku znacznie wdększych oszustw, korzysta­
jąc z zaufania, jakiem się cieszył i braku kontroli. 
Okazało się, iż W róblewski łącznie zdefraudował 
około 200.000 złotych, pieniądze te częściowo w y ­
dał on na buaowę luksusowej w ilii w  Poznaniu 
W illa  ta, składająca się tylko z 6 pokojjw , urzn- 
dzona była wręcz po książęcemu. Poza budową 
tej w illi W róblewski wyaawał bardzo wiele pie­
niędzy na kosztowne podróże ze swą przyjaciół­
ką, również urzędniczką banku. Jadwigą Kaczyń­
ską. Wróblewski, który ma żonę i dwoje dzieci, 
urządził sobie w centrum Poznania luksusową gar 
sonierę, ażeby tam bezpiecznie mógł się spotykać 
z Kuczyńską, która w  Poznaniu nosiła powszech­
nie miano najpiękniejszej „platynowej blondynki". 
Z Kuczyńską W róblewski wyjeżdżał często za-

---------
Związek Żydów uczesfnlkdw u/dlk 
o niepodległej Polski odgradza sie 
od asymilacji

{ ; )  W  tygodniku „Ilustrowana Trybuna W ar­
szawska" pod redakcją p. W itolda Jedlikowskie- 
go  ukazał się artykuł o „Zw iązku Żydów Uczest­
ników Walk o Niepodległość Polski", w którym 
autor atakuje wszystkie żydowskie larodowe or­
ganizacje w  Polsce i propaguje krańcową asymi­
lację. W  związku z tem zarząd główny „Zw iązku 
Żydów Uczestników W alk  o Niepodległość Pol-

grariicę, na początku r. b. spędził z nią zimowy 
urlop w  Berlinie. Po powrocie wykorzystując na­
iwność swej małżonki, wm ówił w nią, iż musi 
zaopiekować się „panną Jadzią1- z ban.ru, w któ­
rym pracuje i skłonił małżonkę, aż ‘by zgodziła 
się na zamieszkanie p. Kuc/ruskiej w ich willi. 
Pokoje, które zajmowała Kuczyńską, urządzone 
były z przepychem, ściany wybite bylv błękitnym 
jedwabiem w myśl życzenia kochanki. (idy Wró- 
Llewski znalazł się już za kraikami, w hanku po­
częto mówić o innych jeszcze nadużyciach, do­
konywanych przez innych urzędników.

Nadużyć dopuszczała się także druga paru urzę­
dników, Franciszek Kamiński i Helena Michałow 
ska, oraz jeszcze jeden urzędnik panku zdefrau- 
itował fałszując konta. 60 000 złotych. Urzędnik 
ten umarł.

Dotychczas aresztowano 7 osób, m. iu. żonę W ró 
blewskieeo. która podejrzana jest o to że w iedzia­
ła i brała udział w  nadużyciach męża. Na wieść 
o aresztowaniu W róblewskiej, przybyli z Warsza­
wy do Poznania rodzice jej, uchodzący w Pozna­
niu za iniljonerów, nazwiskiem Lipilz. \Y zw iąz­
ku z ujawnioną aferą wyjechał z W a rsz iw y  do 
Poznania prezes Rady nadzorczej Banku Handlo­
w ego b. minister August Zaleski.

ski“  w podkreśleniu apolitycznego charakteru 
Związku stwierdza, że nie pozostaje w  żadnym 
stosunku organizacyjnym ani redakcyjnym z w y ­
żej wymienionym tygodnikiem.

Niemiec wnosi skargę za rozpowszech­
nianie pogłosek, iż Jesf zwolennikiem 
Hitlera

( ; )  W’ związku z ruchem bojkotowy.11 pi zeciw- 
ko hitlerowskim Niemcom rozpowszechniano w  
Kownem pogłoski, iż syn miejscowego .'iemiec- 
kiego właściciela kina p. Berendta (student uni­
wersytetu lwoskiego) jest zwolennikiem Hitlera 
i brał udział w  znanych w  swoim czasie wystą­
pieniach antyżydowskich we Lwow ie. W  tych 
dniach p. Berendt wytoczył sprawę trze.-n Żydom 
w Równem za rozpowszechnianie o  nim oszczer­
czych wiadomości.

Ojciec studenta zw rócił się toż do Lw ow a z proś 
fcą o przysłanie „czarnej listy", ia której figu­
rują wszyscy uczestnicy endeckich wystąpień we 
Lw ow ie, aby dowieść, że syn jego nic figuruje na 
te j liście

Skazany za wywieszenie transparentu 
antysemickiego

( ; )  W  starostwie grodzkiem warszawska środ- 
a.iejskiem odbyła się rozprawa karno adniinistra 
cyjna, na której postawiono w stan oskarżenia 
niejakiego Szczepana Kolankowskiego, technika 
warsztatowego, zamieszkałego przy ul. Przemy­

słowej 2. Oskarżony zaw iesił na drutach trrm wa 
jow yS i prz.y zbiegu św Krzyskiej i Nowego św ia 
1is transparent z napisami antysem ickim i, nawo- 
łującemi do ekscesów Kolankowski został skaza­
ny na 30 dni bczwzgL dnego aresziu

Prof. Hirsclifeid zaproszony do Rygi
(; )  Prof. Hirsclifeid. dyrektor Państwowego Za­

kładu Iligjeny, który występował jako rzeczo­
znawca m. i. w krakowskim protesie Gorgono- 
wej, został zaproszony do Rygi dla dokonania 
ekspertyzy w sensacyjnym procesie między dwie­
ma rodzinami Jacobsonów i Portnych d zamianę 
dzieci w  zakładzie ginekologicznym. Drof. Hirsch- 
fcld, twórca metod badania jaw i, ma przeprowa­
dzić ekspertyzę krwi, któraby . możiiwiła sądowi 
rozstrzygnięcie sporu, do której rodziny ma nale­
żeć dane dziecko.

bileref skazany za nawoływanie 
dc bun u

(: ) Lubelski sąd okręgowy rozpatrywał sprawę 
p. Józefa Lobodowskiego b. redaktora miejsco­
wego pisma literackiego „Barykady". W wyniku 
rozprawy Lobodowski skazany został za obrazą 
władz administracyjnych i nawoływanie do bunlu 
na 2 i pół roku aresztu.

Sąd doraźny . zbrodnią polityczną
( : ) W nadchodzącą sobotę na sesji wyjazdowa j 

w kubryniu (województwo poleskie) sad doraźny 
z Brześcia nad Bugiem sądzić będzie sprawę S e i u 
osób, z. których S-miu oskarżonyjji jest o zbrodnię 
zdrady sianu, a jedna osoba o podżeganie do tej 
zbrodni. Ogółem stanie przód sądem doraźnym 9 
osób. Liczba ta nie była dotąd notowana .v okre­
sie dwuletniego trwania sądów doraźnych. Je­
dnocześnie będzie to pierwszy proces doraźny, ma 
jacy podłoże polityczne. T ło sprawy stanowią zaj 
ścia, jakie miały miejsce z początkiem miesiąca 
sierpnia w okolicach Kobrynia. gdzie grupa zło­
żona z 70 osób. nizeważnie włościan, napadła as 
osobników tamtejszych, poczem dokonała napadu

Mcnumeniain* arcydzieło pi. jeaCzu., 1 gen i ■> Uysia.-ri-,
Boleilawskiego, leiyscra tcolra S l a m s J » Iioclt« :t 
Upojna piein miłoóei i l>*zi:L*»ic2neyo ;/oi — ■ ,1 Or.i'u«:
walk, mak i arcyludaticli nauńcpioi-i. — W olaih
K . o le w s k a lu d z in a g c o ju s y ó w  e lu n i i r i . 5 o ! * y iv I f  b c n ,  
L i o n e l  B ł R H V E . « K 4 » V V t i J : .  k i l p h  M o rg a n , 
Diana Wynard, Ted Aleksander. .*oirjiPUr.ie';?e 
m iło s n e  j i i e ś n i  > o s t  j * l f i e  ort.y. v \ gn a ck a e  riincJiS/.' 
O lb r z y m ie  t łu m y  i N .c .b y  tra ta  o lś n ie w a ją c a  w y s ta w a  1 
P o n a d to  w  p r e g r .  t i: ijin i\ v :z>  t.v|oit. t 'X.-'. P t t r - r  :
I r  so l;..tfr  d -  Im .. o ^  l i .1'* !1 W  n i i- f i/ it  U. ( I . i j m  l i . i  p n -  .
2 poranni ftniowa BADY a Anny CnU»ą. l.iJa r.u,. 

Jo/.wnI, U} t fu y  nncpŁ fit

na pos te runek pol i cy jny ,  k lS r y  Osir;;:-i,i\vuno. jijjty- 
Czi 111 j ed i ‘11 Z j i o l i c j z i . iuW j l ;. 1111.:<.><.! d kula. ż. i -  
1 zad/ona akcja w la i l z  bezy>iec./f ii -iw.* z l i k w id o ­
w a l i  lę nic i iaw kc, p r z y . /( 1. 21 ■.■jmoy ,■>•/ '-kuz-aiio' 
s adów  uictw 11 zwycza jnemu.  i  dur-iż u-niu, a pozo ­
stal i  zb ie gl i  1’ c z a  X •miu u,vcśtt>il;-a u: tej ruchaw-  
ki sianie przed -sądem doraźny o 27 te! 11.a n fct- 
na Kapłan znana na tamlcjszy.u tere.ii-.: działa­
czka komunistyczna, oskarżona o podjudzanie 
Zajście miało miejsce 3 i 4 sierpnia, podczas gdy 
Kuplanówna znalazła się w  w ię z io iu  już 34 lip- 
ca. Wszystkim oskarżonym grozi kara śmierci O- 
skarżonyeh bronią adwokaci warszawscy Szumaft 
ski, Dąbrowski. Henkel i W inawer. pozostałych 
obrońcj’ z urzędu.

Aht oskarżenia przeciw zabojcom 
ś. p. Tadeusza Hotdurki

(; ) Agencja Wschód donosi: Prokurator sądu
okręgowego w Samaorze sporządził akt oskarże­
nia w sprawie zabójstw a ’ śd Tadeusza Hulówkl 
w  J ruskawcu Akt oskarżenia został wniesiony bo 
sądu. Jako oskarżeni figurują: Moksandcr Bunij, 
byty odźwierny w peiihjonacic SS Slażcbnićzek w  
Truskawcu, Mikołaj Motyka, znany z innvch pro­
cesów' teroryslów  ukraińskich i lioman Baranów, 
.-iki. student 11 roku politechniki. W szyscy trzej 
oskarżeni są o współudział w zabójst.vie śp. Ho- 
lówki. Sprawa łączy się z przebiegiem procesu 
przed sądem doraźnym, w7 który n na karę śmier­
ci skazani zostali: Biłaś i Dantłyszya.

Ponadto akt oskarżenia ściga Bunija i Baranów 
skiego za przynależność do UuN. Akt oskarżenia 
nie obejmuje przynależności Motyki do UON z te­
go powodu, że był swego czasu — przea kilku 
miesiącami — skazany za przynależność do UON. 
i karę odsiaduje

Rozprawa przeciw  trzem wymienionym oskar­
żonym odbędzie się w  Samborze, prawdopodobni* 
już wT drugiej połow ie września br. ■

Major zabójca u/ydalony z korpnin 
oficerskiego

(: ) Najw yższy sąd wojskowy zajmował się-gło­
śna sprawą zabójstwa na dancingu, na. którym 
z rak majora dypl. Jerzego Stawińskiego w  loka­
lu kawiarni Cufe Caucasien w  Warszawie padł 
śp. inż. Jankowrski. Powodem tragicznego epilo­
gu było zblieżnie się zmarłego inżyniera do stoli-* 
ka, który7 zajmował oficer. Gdy śp. Jankowski1 
pojirosił do tańca jedną z towarzyszących ofice- 
low i kobiet, doszło między dcaatem a oficerem' 
do ostrej scysji Jak zeznali świadkowie, oficer, 
uderzył w  twarz śp Jankowskiego, w7 chwili, gdy, 
ten był obroeony, a ponadto oskarżony zlekcewa­
żył bilet w izytow y śp. Jankowskiego, kiedy ów, 
wręczył mu go po zajściu. Sąd pierwszej instan­
cji skazał majora Stawińskiego za zbrodnię za­
bójstwa dokonaną w  afekcie na 2 lata więzienia* 
W yrok ten nie zadowolił an-i prokuratora ani O- 
brońcę Prokurator żądał zaostrzenia wyroku 
przez podwyższenie wymiaru kary i wydalenia O- 
ficera z korpusu oficerskiego, obrona zaś żąda­
ła uniewinnienia a co najwyżej uznania oskarżone 
go winnym przekroczenia obrony koniecznej. Po  
pólgodzinej naradzie, sąd najwyższy ogłosi1 wy­
rok, oddalajacy kasację majora i uwzględniający 
częściowo zażalenie prokuratora. Sąd mianowicie 
orzekł wydalenie majora z korpusu oficerskiego i 
konfiskatę na rzecz skarbu państwa broni, za po­
mocą której dokonał zabójstwa.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W  KRAKOWSKICH
A D R I A :  „S t o  me tr ów m i i j ^ c i
APOJ.LO: „Dr. Moreau'
A T LA N T IC : „Skippy" (Jaeuic Goope-. Miód 

Greeii. Jacki." Searl, iiooert Coogan).
DO.M ŻO ŁN IE R ZA : ..Panu |ka % protekcja" (Gę­

si Oswalda).
PROM IEŃ; .Natchnienie" (Greta Garbo) 5 „ ig r*  

nie z miłością' (Henry Garatb
SŁONCE: „Arsen Łupin" : „F lip  i F lap '.
2 / T U F A : ..Tiansa11antyk"
Y -.W D A : „tłstatnia carowa* lotni. Ethcn : Lio* 

ne? Darrym crowie)
UCIF.CHA: „lLni.ua 1 u pupilów (ALtrj*

Divssivar).
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Apel do hoblely żydowskiej!
0 bezwzględny bojkot towarów niemieckich

5 W arszawa (Ż A T ) Centralny Komitet Anty­
hitlerowskiej Akcji Gospodarczej ogłasza nastę­
pującą odezwę do kobiety żydowskiej w  PcJ-
scc;

Niemcy, k*óre uchodziły za wielki kraj kultu­
ry. poetów i myślicieli, dostały sie w szpony bar 
barzyńców. Cokolwiek dotyczy kultury, humani­
taryzmu, godności ludzkiej i wzniosłość', jest 
brutalnie deptane noga. Cale ostrze tego barba­
rzyństwa jest zwrócone w  pierwszym rzędzie 
przeciwko Żydom. Żydostwo niemieckie, które w 
długim szeregu stuleci zapuściło korzenie w zie­
mie niemiecką, najlepsze swe siły "oświecając 
kulturze i cywilizacji niemieckiej, jest obecnie 
z nielftościwą bezwzględnością i systematyczno­
ścią wytępiane Żydzi zostali pozbawieni w  hit­
lerowskich Niemczech najelementarniejszych 
praw, życiem ich i mieniem pomiata się bezkar­
nie.

Dochodzące z hitlerowskich Niemiec hjobowe 
wieści o losie naszych braci wstrząsnęły do głę­
bi żydostwem całego świath $ą oni bezlitośnie 
wypierani z każdej aziedzmy życia gospodarcze 
go- InMigencja żydowska jest wypędzana ze 
swych dotychczasowych placówek pracy. M ł« 
dzież żydowska nie jest dopuszczana do nauki 
uniwersyteckiej, absolwenci szkół wyższych i 
średnich nie mają dostępu do egzaminów. Best je 
hitlerowskie dążą do wygłodzenia ludności żydo­
wskiej. Okrutniejszym jeszcze jest los nieszczę- 
•eyeh Żydów, więzionych w obozach Koncentra- 
cyjnycn 1 więzieniach. Brak słów  dla wiernego 
opisu tych nadludzkich cierpień naszych braci A  
tymczasem hitlerowskie Niemcy z  dnia ua dzień

stają się coraz bezwstydniejsze i zuchwalsze.
Dochodzi nas głos niewinnie przelewanej krwi 

braci naszych- Cóż jednak począć możemy? Po  
0ugim  i poważnym namyśle reprezentanci sku­
pień żydowskich we wszystkich krajacn aoszli 
do wniosku, że jedynym środkiem zwalczania 

bestialskich barbarzyństw optawców hitlerow­
skich jest wyłącznie zdecydowany i bezwzglę­
dny bojkot gospodarczy. Niemcy są bowiem kra­
jem eksportowym, a skoro tylko im się da we 
znaki upadek eksportu, będą one zmuszone do 
zmziany kursu i restytucji prąw żydowskich-

Do Ciebie, Kobieto Żydowska, —  matko, żo 
no siostro i córko, do Ciebie która jesteś gospo­
dynią domu. zwracamy się z naglą ceni wezwą  
niem: pod żadnym pozorem i w żadnym wypad­
ku nie kupuj towąiów pochodzenia niemieckie 
go! Pani żydowskibgo domu nie wolno nabywać 
nic —  żadnych artykułów, produktów, wyrobów, 
sprzętów domowych, przyrządów piśmiennych 
preparatów kosmetycznych 5 t. d. —  zgoła n!c, 
co pochodzi z kraju Hitlera.

Ty, szlachetna matko żydowska, któraś we  
wielowiekowych dziejach naszych urosła do po­
staci wprost legendarnej, która jesteś uosobieniem 
wierności, ofiarności czułości, Ty również o- 
becnię pojmiesz cały ogrom obarczającego Clę 
zadania i wraz ze sweml dziećmi staniesz u bo­
ku męża do narzuconej nam walki obronnej. —  
Chodzi bowiem o naszą, Twego narodu, egzy­
stencję. Świat wipien się przekonać, iż nie jeste­
śmy gatunkiem tworów niższych, z tkórym wszy 
stko można bezkarnie czynić.

i  m i z a 9  m im

PRYM AT TENNISA  POLSKIEGO POD ZNAKIEM  
ZAPYTANIA .

Tłoezyóski zwycięża Hebdę 6:2, 2:6, 6:4.

( ! )  W  deioźcaetiiu meczu drużynowego tenni- 
ęowago między Leg ją- warszawską a LK T  we Lwo- 
wfe odby! się sensacyjny mecz między byłym mi- 
atrzom Polski Tłoezyńskim, a obecnym mistrzem 
(1982-33) Hebdą, w którym Tłoczyński pokonał 
swego długoletniego rywala w 3 setach. Zwycię­
stwo to było zasłużone. Tłoczyński był silniejszy i 
lepszy. W  t®n sposób prymat tennisowy Polski 
znajduj© się pod znakiem zapytania.

(! ) CRAMM i K R AH W IN K EL zdobyli mistrzo­
stwo teraiisowo Niemiec na rok bieżący w  singlu 
panów i pań.

W ĘG R Y — W ŁOCHY mecz pływacki między­
państwowy w Rzym ie zakończył się gładką wygra 
ną Węgrów 22:8 pkt.

8CHERENS zdobył wielką nagrodę kolarską 
Antwerpji.

REPJREZ. ROBOTNICZA KLUBÓW  POLSKICH
I ŻYDOWSKICH o-kręgu warszawskiego rozegra­
ły  przedmecz spotkania Polska —  Austria, zakoń 
czony remisowo 3:3.

REPREZENTACJA POLSKI N A  MECZ LEKKO­
ATLETYCZNY Z CZECHAMI.

( ! )  Komisja ..trzech" Polskiego Związku Lekko­
atletycznego ustaliła ostateczny skład reprezen­
tacji lekkoatletycznej Polski na mecz z Czechosło­
wacją jak następuje:

100 mtr. - Sikorski. Twardowski (rezerwa Ło- 
yaeki). 200 m. -  Biniakowśki. Marciniec; 400 m. 
Biniakowśki. Marciniec; 800 mtr. — Maszewski. 
Kuźmicki; 1500 mt'- — Kucharski, Kuźmicki; 5 
kim. —  Fiałka. Kurp er a (rezerwa Puchalski): 110 
mtr. płotki —  Nowosielski Niemiec: 400 mtr płot­
ki —  Kostrzewski. Maszewski: 4 X 1 0 0  m. —  Bi- 
niakowski. Twardowski. Sikorski. Łopacki: 4X400 
mtr. —  Biniakowśki. Marciniec. Kucharski. Ko- 
»trzew*ki: skok w dal — Sikorski. Luckbau= (re­
zerw* Twardowski); skok w wyż —  Niemiec,

R O ZM A ITO ŚC I

Kobieta na tronie
święto narodowe Hoiandji.

( ! )  Wśród panujących świata z godnością kró­
lewską jest obecnie tylko jedna kobieta. Jest nią 
królowa Hoiandji, Wilhelmina (Helena Paulina 
Marja) Orańska, która święci dziś 31 sierpnia 53-ą 
rocznicę swych urodzin. Dzień ten obchodzony jest 
w Hoiandji jako święto narodowe.

Królowa Wilhelmina jest córką króla Wilhelma 
I I I  Orańskiogo, który zmarł w r. 1890. Koronacja 
Wilhelminy odbyła się jednak dopiero w r. 1898, 
po dojściu młodocianej następczyni tronu do peł 
noletności. W  3 lata potem królowa Wilhelmina, 
poślubiła księcia Henryka Mecklenburg-Schwerin.

Holandja, wierna idei pokoju, zachowała neu­
tralność w czasie wojny światowej, dokonawszy 
natomiast „podboju11 nowych ziem wytężoną pra­
cą. Tym  pokojowym podbojem jest uzyskanie no­
wych terenów uprawnych i mieszkalnych drogą 
zasypywania zatoki Zuidersee.

Jeszcze łacińska nazwa tej zatoki Lacus F levo 
(Jezioro F levo ) dowodzi, że był tu w odległych 
czasach rodzaj jeziora, oddzielony pierścieniem 
lądowym od Morza Północnego i Oceanu Atlantyi 
kiego. W  r. 1287 północne wybrzeża jeziora Flev< 
zostały zerwane i zmyte falami morskiemi i wtedę 
to wysunął się rząd wysepek pomiędzy dzisiejszą 
północną Holandją i Fryzją. Oddawna już inżynie­
rowie holenderscy planowali osuszenie wód, k tó­
re wdarły się w ląd holenderski. Plany te urzeczy­
wistnia wreszcie królowa Wilhelmina, podpisując 
w  dniu 14 czerwca 1918 r. dekret o osuszeniu jezio 
ra Zuidersee. Prace, związane z tym potężnym pla­
nem, zostały więc rozpoczęte jeszcze w tym okre­
sie, kiedy na świecie szalała wojna. Roboty za­
kreślone są na 24 lata, roczny ich koszt wynosi 
10 milj. guldenów. Owocem tych prac ma być zdo­
bycz 220.000 ha nowego lądu.

Pławczyk; skok o tyczce —  Klub. Sznajder; rzut 
kulą — Heljasz. Siedlecki1 rzut dyskiem —  Heljasz 
Siedlecki; rzut oszczepem —  Luckhaus, Ttirezyk 
(rezerwa Wł. Mikrut).

i

KĄCIK  MODY.

Hoda dla starszych pań
(!) Starsza pani! ZdawafoTTy się takie proste po­

jęcie. Być może kiedyś —  ale nie dziś —  w cza­
sach, gdzie wszystko takie jest w-zględne. Kogo 
określimy mianem „starszej pani“ ? Czy tę —  po; 
dziewczęcemu smukłą, wysportowaną matkę tró j1 
ga dorosłych dzieci, którą doprawdy trudno jest 
odróżnić od jej własnej córki? Najsurowszy i naj- 
złośliwszy -krytyk nie odważyłby się zaliczyć pa­
ni X  do „starszych pań“ , mimo, że sama z czaru­
jącym uśmiechem przyznaje się do tego, iż wszysfc 
kie je j koleżanki szkolne są już siwowłosemi ma- 
tronanii, oddawna już nie mająeemi pretensji dt> 
młodości. Mniejsza zresztą o definicję „stara." czy  
„m łoda“ , ale każda kobieta chyba rozumie, la  
przedewszystkiem nie wolno jej wyglądać śmiesz- _ 
nie. To, co jest modne, modne jest dla wszystkich * 
—  dla starych i młodych, z tą jednak różnicą, że 
esoba starsza powinna przedewszystkiem strzec 
sie przesady. Z kolorów należy wybierać to, co jest 
najdyskretniejsze, najmniej rażące. Najodpowied­
niejsze odcienie dla osób starszych —  to szary, 
granatowy, beige. czarny, bronzowy, niektóre to­
ny lila. Bardzo miłe i wdzięczne są materjaly im- 
prime. szczególnie czarno-szare i czarno-białe.

Z fasonów również należy wybierać te, które 
zbytnio nie podkreślają figury. Suknia nie powin- 
być ani za długa, ani za krótka. Starsza pani nie 
powinna również stroić się w suknie zdobne w  fa l­
banki i bufiaste rękawki. W idok przesadnie w yde­
koltowanych pleców u osoby starszej nie jest tak­
że dopuszczalny. Nie znaczy to, żeby starsza oso­
ba musiała być koniecznie zapięta, po szyję, a rę­
kawy musiała mieć koniecznie zakończone man­
kietami. To samo można powiedzieć o okryciu i  
kapeluszu. Zarówno jedno jak i drugie powinni, 
być pozbawione cech ekstrawagancji. Okrycie po­
winno być solidne —  raczej ciemne niż jasne, ka­
pelusz nie za duży i nie za mały.

Umiar i dobry smak obowiązuje również i przy 
wyborze obuwia. Osoba starsza powinna nosić 
ciemny półbucik, ewentualnie czółenko zapinane 
na pasek. Obcas najlepiej słupkowy. Trudno po­
myśleć. żeby starsza pani włożyła jasny ekscen­
tryczny pantofelek na niesamowicie wysokim fran 
c-uskim obcasie. Dobry smak i poczucie godności 
starszej osobiy wyznaczą jej granicę, której sama 
nie zechce przekroczyć.

Cóline.

Habsburgowie w walce o swe... 
majątki

(!) Młodszy brat ostatniego cesarza austrjackic- 
go Karola, areyksiążę Maks bawi obecnie we W ie­
dniu, dokąd przyjechał za wiedzą rządu austriac­
kiego jako hrabia Maks von Wernberg za pasz­
portem francuskim. Areyksiążę Maks przyjechał 
do W iednia z Budapesztu, by w imieniu Habsbur­
gów  przygotować proces domagający sie zwrotu 
majątków rodziny habsburskiej.

Jak wiadomo, skonfiskowano Habsburgom w pań 
stwaeh sukcesyjnych ich majątki, pozostawiono 
im tylko na Węgrzech dobra Rackeve, dom w Bu­
dapeszcie, zamek Wartholz w Austrji, gdzie teraz 
mieści się pensjonat, oraz małe dobra w Austrji. 
Dochody z tych posiadłości pozostawionych Habs­
burgom są minimalne. Habsburgów pozostało 80 
-.-zlonków, ale niektórzy stracili swe prawa jako 
członkowie rodziny z chwilą, gdy złożyli przysię­
gę. na wierność republice. Do tych „niewiernych" 
należą m. in. synowie arcyksięcia Franciszka Sal­
watora, zięcia cesarza Franciszka Józefa. Jeden 
z nich, areyksiążę Klement Salvator ożenił się nie­
dawno z hrabiną Elżbietą Resseguier i za zgodą 
byłej cesarzowej Z y ty  nazywa się obecnie hrabia 
Altenburg. Inni weszli w  związki morganatyezne 
a temsamem również wystąpili z rodziny Habs­
burgów. Do procesu przystąpiło tylko 50 Habs­
burgów.

IN F O R M A T O R  W O J S K O W Y .

(1) Z. T- K . K R Y N IC A : Odroczenie istnieje do 
23, a dla medyków do 25 roku życia. W  razie nie- 
wcielenia przeniesiony Pan zostaje do rezerwy. Na 
wyjazd potrzebne jest zezwolenie władz wojsko­
wy ek
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Jarmark płodów ziemi, w id i lasów
(Korespondencja własna).

Wilno, w sierpniu.

(!) Targi Północne. Brzmi to i tajemniczo i na­
wet aieco groźnie. Coś jakby szerokie rozłogi pod­
biegunowej tundry, gdzieniegdzie porośniętej kę- 
ipami karłowatych brzózek —  smętna, bezkresna 
w h o j u . na której bieleją namioty jakiegoś ludu 
feMsownicwgo, to uwziął się nagle, aby hurtem i 
a _ o v o  wyprredać wszystkie skarby swej ziemi.

Nio % tego. Niema żadnej t/undry. Niema ko- 
caown&iów. To tylko stare poczciwe Wilno zaka- 
cale nagie rękawy, splunęło w pracowite garści i 
tak. ot sobie z niczego, panie kochaneńku, jak po 
j/bA dzień mawiają jeszcze podle Ostrej Bramy, 
art^dłflo sobid w  tym roku Targi Północne.

'Już trzeoie zkoloi." Tak, proszę państwa.
I niechaj nikt sobie nie wyobraża, że to jakaś 

„Fewuka" z olbrzymim wspaniałym pokazem, o- 
bejmującym całokształt i t. d. Nie! Zasobny Po­
znań i butny Lwów  mogą sobie pozwolić na XII, 
XH i i więcej porządkowych cyfr łacińskich. Ubo­
gie Wiln© zdobyło się zaledwie na „trójkę", ale 
może oyły w  zupełności zadowolone z siebie.

Jeet dobrze. Przytuliła się ta bidulka wystawa 
wileńska jednym bokiem do Góry Trzykrzyskiej, 
drugim do klasztoru, bo tu i bogobojnie i zacisz­
nie. Zezn e trochę wystraszona na Wilejkę, pły­
nącą tuż obok i porykującą w pasji niczem dorosła 
duża Wilja. Przycupnęła sobie nieboga, moknąc 
wśród szarugi, niby zacna babuleńka wileńska, 
‘którą .itraah przed deszczem zapędził na ciasne 
podwórko.

Jest tego podwórka... Ech, pocóż zaraz mówić o 
obszarze. Wystarczy właściwie powiedzieć, że jest 
wystawa i są pawilony, a w nich zebrane wszyst­
kie bogactwa ziemi wileńskiej.

Z temi bogactwami wystąpił przemysł i handel. 
Wystąpiło rolnictwo i rzemiosło. Tak zgodnie, tak 
jednomyślnie, jak może nigdzie. Signum icmporis.

Bo to nie jest przypadek, ani kurtuazja, ani na­
wet chęć reklamy bo strony takiego Stradomia, 
czy ZaMadów Żyrardowskich, czy wreszcie Schei- 
blera i Grohmanna, wystąpienie na terei ie Wilna 
z wlaEnemi pawilonami. Przecież ten teren ubugi 
w znacznej częśe., jeśli chodzi o wieś, samówy- 
»tarcżalny, po dziś dzień chodzący w  samodziałach 
i szarych płótnach własnego wyrobu, nie przed­
stawia chyba dla wielkiego przemyjłu przędzal­
niczego żaiuych szczególnych, narazie przynaj­
mniej, widokow zbytu. A jednak Zakłady Żyrar­

dowskie zmontowały przecież na wystawie szereg 
maszyn tkackich, które wśród zwałów Lnu czesa­
nego czy stojącego w snopkach pod ścianami, war 
czą i pracują posłusznie, tkając długie, wielome­
trowe ręczniki czy prześcieradła.

Nie. To objaw otrzeźwienia. Krajowy przemysł 
włókienniczy, zasilający dotąd swe maszyny prze­
ważnie włóknem zagranicznem, zrozumiał zdaje się, 
nareszcie potrzebę i konieczność nawet korzysta­
nia z leżącego tuż pod ręką przędzalniczego surow 
ca krajowego. A  zapasów tego surowca jest nie­
przebrana moc. Cała wystawa jest jedną propa­
gandą krajowego lnu, konopi i wełny, a dalej drze 
wa, skór, ryb i futer. Całego bogactwa tej ziemi. 
Jest wielkim krzykiem o pomoc, o kupca, o na­
bywcę.

—  Produkujemy wiele. Mamy wszystkiego 
wbród. Możemy nakarmić, ogrzać i odziać was 
wszysflkih —  wzywają wileńskie wzgórza piasz­
czyste i nieprzebyte lasy i głębokie przeczyste je­
ziora rybne. —  Przyjdźcie i kupujcie. Dopraszają 
się o to głosem zebranym na Targach Północnych 
eksponatów, reprezentujących tu te wszystkie 
skarby, które marnują się i leżą odłogiem, nie 
znajdując dość nabywców.

Mnóstwo tu tegc rzeczywiście. Ta ziemia wileń­
ska, to przecież coś w rodzaju swojskiej Kanady 
czy innej Kalifornji. Nigdzie w  całej Rzeczypospo­
litej, jak 3Iuga i szeroka, nie znaleźć takich gru­
bych, takich solidnych bali sosnowych czy dębo­
wych, jakie na Targach Północnych, pocięte na 
równe deski lub w  całości, wystawiła miejscowa 
dyrekcja leśna. I próżno szukać gdzieindziej ta­
kiego słodkiego miodu i takich tłustych ryb i ta­
kich smacznych grzybów, no i takich konopi i ta­
kiego lnu.

Z tych zapasów nieprzebranych wszelkiego su­
rowca, powinnyby jaknajszynciej, jaicnajobfiełej 
zacząć czerpać wszystkie gałęzie naszego przemy­
słu. J. T.

Przy bólach lub za .yrotach stówy, szumi, w u-
s&adb. bezsenności, złem samopoczucii, podrażnie­
niu, należy natychmiast zastosować wypróbowany 
przy iyiah dolegliwościach środek — wodę gorzką 
Franciszka-Józefa. —  Zalecana przez, lekarzy.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

(I) H. G.: Narazie przerwaliśmy.
CZYTENICZKA R.: „Ognisko Pracy „Kraków", 

Stolarska 15. —  Biuio W IZO narazie jeszcze nie­
czynne.

M. M : Nie dla nas.

C ZW A R T E K . 31. SIERPNIA-

Kraków (312‘8). 11‘57: Sygnrł, hejnał 12*05: Pły 
ty. 12*25: Przesad prasy, komunikat meteorologi­
czny. 12*35: Płyty. 12‘55. Dziennik Doaidniowy. 13: 
Płyty. 15*25: Komunikat gospodarce. 15*35-. Płyty. 
16: Sluohowksiko: ..Dolina Czarnego Potoku" W °P* 
M. Stenoówny. 16*30: Koncert kameralny (z  płyt). 
17: „Przegląd czasopism kobiecych" — p. M. An- 
ktewfozowa. 17*15: Koncert muzyki Lekkiej, dyr. 
Stredyński. 18*15: „Młode tata króla Stefana" —  
p. K. Koźmiński. ; Anie i pieśni *» wyk. M.
Dolskieu-Sieradzkiej. 19*95: „Skrzybka pocztowa"
— iitó. St. B.otiiewiski. 19*20: Rozmaitości, komuni­
katy. 19*40: Felieton*- , Barwność placów targo­
wych w  Po®sce*' —  P- Fr- Syyimanówna. 20: Kon­
cert ork. symf. pod dyr. J. Ozimd&ihiefcO J- Czapli­
cki (baryton), L. Urstein (atootnp.): Cziibulka, Mosz- 
kowtski, Strauss, Gounod, Rossini Xerdi, Czajkow­
ski, Rachmaninow, Greczaninow, Bizet; w  przer­
wach: dzi©nu6k wieczorny, wiadomości bieżące, ko 
nwnikat L O. P. P.22: Muzyka taneczna. 22*25: .Wja 
domości aportowe, komunikat meteorologiczny i po 
lieyiLny. 22*40: Muzyka taneczna.

§ Warszawa (141(1*8). 7—8: Sysaiał <-zasa, fóeśfl 
poranna, gimnastyka, płyty, dziennik poranny, 
chwiik gospód, domowego- 11*57: p. Kraków- 12*05: 
Konceji popularny. ,12*55— 19 05: p. Kraków- 10*05:' 
Płyty. 19*20— 23: ,p. Kraków.

Katowice (-łoS‘7). 7—8: p. Vv.*r?Ł-wa. ijl*W<—» 
16*30: p. Kraików- 16*30: Recital fontefN K. Srafom 
ka. 17— 19*05: p. Kraków. 19*05: Fd^eńoc SłotWiUr
— M. Mikuła, li.'20—23- p. Kjraków.

Lwów  (380*7) 7—8: p Waiaaaw a. 1<TS7— 2k  >  
Kraków.

Rzym (441*2). 13*06. I7*U; Ko d k ^  2OW  Par­
ska ©nar- komiczna.

Praga y4H8*6). 10*10, 12*3Q, 1865 lddób
19*25: Sonata Muoa«i , 20*20: TTitlnrtiŁ n o M H h  
stów. 21: muzyka hulfMtfeW fc  25f1j: Kiouuit.

Wiedeń (518*1). 12: Komnefft. 16*40: „T  z y r _  nfo  
Żaperaa" —  F. Damascłfet. tŜ ZO: Ko. ~er 
1VU5: „Der NajtrełdKiT —  opemflea J. Re*bra. 
AW yŁa taneczna-

• n in fluntkH l

p J f f U F
M YR A  CR U H EN BER G .

Nieobliczalna 
kobieta

•—  Łaskaw a pani, ca,y mogę mieć nadzieję, 
Że panią jeszcze ujrzę?

—  Nie, to jest wykluczonel
—  M iałbym  pani wiele do powiedzenia.
—  W ięc proszę, niech pan mówił
—  Tutaj, w  towarzystwie, to nie jest moż­

liw e. To, co mam pani do powied ren i a, można 
powiedzieć tylko w  cztery oczy.

—  Gdzie?
—  W  mojem mieszkaniu, futro!
—  Pan  oszalał!
—  A  więc żadnej nadziei?
—  Żadnej!
Nazajutrz wieczorem po jaw ia  się w  jego 

mieszkaniu.
—  W pad łam  tylko na sekundę, aby zaosz­

czędzić panu daremnego czekania.
—  Dziękuję, łaskawa pani. Czy nie zechcia­

łaby królowa zdjąć palta?
—  Wykluczone. Muszę już odejść.
—  Chyba pani nie wierzy sama, że panią tak 

odrazu wypuszczę?
Ciekawa jestem, w  jaki sposób pan to u - 

czyni?
—  Poprostu zamknę drzwi na klucz.
—  Zawołam  policję!
—  Łaskaw a pani...

—  Proszę mnie nie dotjkać!
' —  Niech mi pani przynajm niej przyrzeknie, 
że ją  niebawem znowu zobaczę.

—  N igdy  już nie przestąpię progu pańskiego 
mieszkania!

—  Więc będę jutro oczekiwał panią u Fre- 
Catalatua.

—  Nie przyjdę!
Nazajutrz wieczorem czekał daremnie, Z a ­

telefonował do niej.
—  Hallo! Łaskaw a pani, czekam tutaj już 

od godzimj u Fre-Catalana.
—  Powiedziałam  przecież, że nie przyjdę.
—  M am  nadzieję, że jednak...
—  Jeśli ja  mówię „nie", to pozostaje „nie“ !
—  O  ile pain nie jest tchórzem, to przyjdzie 

pani do mnie Dojutrze.
—  N igdy  w  życiu! Zresztą jutro w ydaje  się 

pan być zajęty,
—  Skąd pani to na myśl przyszło?
—  Ponieważ zaprasza mnie pan na pojutrze. 

Jutro przychodzi prawdopodobnie jakaś inna 
kobieta?

—  Jeśli mam być szczery, to tak jest.
—  W  takim razie edwoła pan tę wizytę!
—  To  bardzo trudna sprawa.
—  D la chcącego niema nic trudnego. P rzy j­

dę jutro!
Następnego wieczoru przychodzi dc jego 

mieszkania.
—  Drugie nakrycie było prawdopodobnie 

przeznaczone dla tamtej kobiety?
—  Odwołałem  te wizvte.
—  Dziękuję, nie ruszę niczego. N ie biorę ni­

czego, co nie jest d la  m nie przeznaoreoe.
—  W  takim razie ja  wezmę uakryue tej d a ­

my, a pani oddam mogę.
—  Chyba że tak!
—  Białe wino, czy aoccwOuief
—  N ie wolno m i pić, bo  odrazo  jestem pod­

chmielona
—  Czyż to byłoby tałdem w idk iem  niemczę 

'ściem?
—  Niech’ pan nie zadaje tyle pytań!
—  Jestem taki zakochany, łaskaw a pauił
—  Powtarzał pan to już niejednokrotnie.
—  Pani sobie ze mnie żartuje. W ogóle jttf 

się nie odezwę!
—  No i co?
—  Proszę?
—  Pańskie milczenie nie jest zajmujące.
—  Czegóż chciałaby pani najchętniej posłu­

chać?
—  Naprzykład, że pan jest w e mnie zako­

chana
• —  Pow iedzia ła  pani przecież przed ch w ilą —

—  Pan się przyczep ia  do każdego s łow a! Czy 
p rzechodzim y tu ta j kurs k s ik i?

—  Czy mogę panią chociaż jeden raz poca­
łow ać?

—  P rz y  n a jm n ie jsze j próbie opuszczę pań­
skie m ieszkanie!

—  Trudno! W  takim  razie  zrezygnu ję !
—  N iech m i pan zdradzi jedno...
—  Co mianowicie?
—  Jestem w  pańskiein m ieszkaniu. jesteśmy 

sam i. p iliś iriv w ino., d laczego pan nune Spie­
ści w ie nic całuje?...
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POGŁOSKI. PRZEKONANIA...
Emisja nowej pożyczki 
wewnętrznej

( ! )  W siergch finansowych stolicy krąży poglo- 
sktu jakoby rząd nosi! się z zamiarem emitowania 
nowej pożyczki wewnętrznej. Pożyczka taka we­
dle tych informacyj miała być przedewszystkiem 
przeznaczoną na pokrycie stale co miesiąc zwięk­
szającego się deficytu budżetowego. Pożyczka 
miałaby wynosić 120 miljonów zł., przyczem GO 
miljonów mieliby pokryć urzędnicy państwowi i 
komunalni, a pozostałych 60 miljonów komunalne 
oraz prywatne instytucje finansowe.

T e  same koła przy­
pominają, że wypuszczona w swoim czasie pożycz­
ka budowlana znalazła swoich głównych odbior­
ców w kołach urzędniczych.

Redukcja urzędników albo płac
(1) W  kolach urzędniczych panuje przekonanie, 

i e  w  najbliższym czasie wśród powodzi dekretów, 
jakie mają być ogłoszone, rząd w drodze dekretu 
wprowadzi zmianę uposażeń urzędniczych. Usta­
nowionych będzie 15 kategoryj płac stałych. Je- 
aynemi dodatkami mają być: dodatek funkcyjny 
oraz dodatek rodzinny dla tych, którzy mają żo­
nę i przynajmniej jedno dziecko. Szczeblowanic nie­
ma mieć zastosowania.

Jeżeli chodzi o redukcję to w sferach rządo­
wych ścierają się dwa prądy. Jeden zmierza do 
tego, ażeby zmniejszyć gaże o 10 do 15 procent, 
idrugi uważa obniżkę płac za niewskazaną i w y­
powiada się raczej za redukcją urzędników i eta­
tów  i ten stoi na stauowisku redukcji liczby urzęd­
ników o 10 procent.

Kierunek ten wyraża przekonanie, że redukcja 
nie powinna być przeprowadzona mechanicznie, 
ale w drodze selekcji urzędników pod kątem wi­
dzenia interesów państwowych. Najmniej miałaby 
redukcja dotknąć poczty i  koleje, a poważnie mo­
nopole państwowe, Ministerstwo Spraw Wewn. 
i Min. Spraw Zagranicznych.

KRONIKA KM JOIIW
Nowa taryfa celna

( ! )  W  Min. Przemysłu i Handlu czynione są 
przygotowania do wprowadzenia w życie nowej tâ  
ry fy  celnej, której stawki poczną obowiązywać, 
jak wiadomo, od 11 października r. b. W  sprawie 
tej odbywa się szereg konferencyj, -które mają u- 
etalić dalsze wytyczne naszej polityki celnej.

Umowa celna z Z. S. R. R.
(!) W  ciągu najbliższych dni nastąpi wymiana 

not między ministerstwem spraw zagranicznych a 
poselstwem Związku Sowieckiego w Warszawie w 
sprawie umowy kontyngentowo-celnej. Umowa ta 
wyszczególni ulgi celne, z jakich korzystać będą 
towary sowieckie w imporcie do Polski, a  także 
nowe kontyngenty przywozowe dla towarów so 
Wieckicb do Polski. Umowa powyższa umożliwi 
Sowietom import do Polski do 1 kwietnia 1934 r. 
wartości od 10 do 15 milionów złotych.

Walka z nieuczciwą konkurencją
( ! ) Ustawa, z dnia 2 sierpnia 1926 r. o zwalcza­

niu nieuczciwej konkurencji —  daje radzie mini­
strów możność regulowania handlu detalicznego 
w tym seusie, aby dawne towary były sprzedawa­
ne w przepisanych jednostkach oraz z uwidocznie­
niem ilości, jakości i miejsca pochodzenia (pro­
dukcji). Obecnie rozważana jest sprawa wydania 
-ozportądzeń wykonawczych w stosunku do 3 ga 
:ęzi handlu, gdzie stwierdzono objawy nieuczci­
wej konkurencji,

W  zakresie sprzedaży świec —  spotyka się nie­
zgodne z rzeczywistością oznaczanie wagi paczek, 
używanie ciężkich opakowań papierowych oraz 
używanie do wyrobu świec namiastek malowar- 
t ościowych.

W  zakresie handlu skórami gotowemi rozpo­
wszechnione jest wypuszczanie na rynek skór bez 
oznaczenia miejsca produkcji i podszywanie się 
pud solidne garbarnie, jako rzekomych producen­
tów danego towaru.

Spotyka się fałszowanie sody amonjakowej i 
krystalicznej. Do sody amonjakowej w oryginal­
nych workach, zaopatrzonych w plombę fabrycz­
ną i z napisem, stwierdzającym, że worki zawie­
rają 98 procent czystej sody, dodawane są bez­
wartościowe domieszki tak, że ze 100 kg oryginał 
nej sody sporządzają nawet do 400 kg. sody fał­
szowanej.

Te trzy objawy nieuczciwego handlowania mo­
gą być zwalczane właśnie na drodze wydania od­
powiednich przepisów prawnych.

Opłaty na akcję interwencyjną
( ! )  Zgodnie z naszemi zapowiedziami, opracowa­

ny został projekt rozporządzenia P. Prezydenta, 
ustalający opłaty na cele akcji interwencyjnej i 
sposób ich pobierauia. Wysokość opłat tych jest 
dość znaczna, jeśli chodzi o dopłaty do podatków 
przemysłowego od obrotu i gruntowego, natomiast 
opłaty ubojowe są stosunkowo dość niskie. Na ca­
łość sum, ściągniętych na cele akcji interwencyjnej 
składać się zatem będą: 1) dodatek od podatku 
przemysłowego od obrotu w  wysokości 10 procent; 
dodatek ten pobierany będzie jedynie od płatni­
ków podatku przemysłowego od obrotu od grupy 
I-szej do grupy V  włącznie; 2) dodatek do podat­
ku gruntowego w wysokości 10 proc., który po­
bierany będzie od właścicieli gospodarstw rolnych 
z wyłączeniem jednak degresji, oraz, gruntów, znaj 
dujących się na obszarach województw wschod­
nich; 3) podatek ubojowy, który wynieść ma 3 zł. 
od sztuki bydła rogatego, 50 gr. od cielęcia, 1.50 
zł. od sztuki nierogacizny. Akcja  wym iarowa i po­
borowa ma być powierzona gminnym i powiato­
wym związkom samorządowym. Do tego rozporzą­
dzenia przygtowywane jest również rozporządze­
nie wykonawcze, które ustali dokładnie sposób 
wymiaru i poboru opłat na cele akcji interwencyj 
nej. Omówieniem projektu tego rozporządzenia 
zajmie się Rada Ministrów już na najbliższem po­
siedzeniu.

Kary za przekroczenia ustawy 
o ubezpieczeniach społecznych

§ Nowa ustawa o ubezpieczeniu. spcłecznem. do 
której opracowywane są obecnie przepisy w y ­
konawcze, przewiduje kary za wykroczenia zaró­
wno pracodawców, jak i ubezpieczony oh przeciw ­
ko postanowieniom ustawy. Bardzo ostro karane 
będą wykroczenia za niezgtoszente w terminie Prze 
pisanym zatrudnionego pracownika do ubezpieczał 
ni. Pracodawca bębdzie za takie wykroczenia pod­
legał karze grzywny do 500 złotych. Pracodawca, 
który w  zfflosztniach. listach plac. lub wykazach, 
przepisanych ustawą, poda nieprawdziwe dane, ub 
udzieli nieprawdziwych wyjaśnień, albo wogóJe 
odmówi ubezipieczatni udz ©lenia wyjaśnień wbrew 
obowiązującym przepisom, podlegać DedŁie karze 
grzyw ny do 3.000 złotych.

Za potrącanie pracownikom przy wypłacie za ­
robku wyższych kwot z  tytułu przypadających na 

, pracowników części składek, aniżeli p rzew  dire u- 
stawa, grozi pracodawcy kara grzywny do 500 zło 
tych, niezależnie od obow  azku zwrócenia praco- 
workom nieprawnie pobranych kwot. Odpowie­
dzialność kama grozi pracodawcy, który w  termi­
nie nie wpłaci składek Przypadających na zatrud­
nionych u niego pracowników, niezależnie od obo­
wiązku uiszczenia potrąconych kwot wraz Z odset­
kami zwłoki

Przep isy nowej ustawy postanawiają, i e  upra­
wniony do świadczeń z instytucji ubezpieczeń spo­
łecznych, nie stosujący się do postanowień regula­
minu dla chorych 1 poleceń lekarzy, może ud*c ka­

rze pieniężnej w farmie pozhawenia gó  zasUkaz 
chorobowego do wysokości 40 proc. tygodniowego 
zasiłku. Osobą uprawniona do świadczeń, która 
świadome pożycza lub odsprzedaje własne doku­
menty. słiućąc© do uzasadnienia praw dk> św iad- 
czeń. innym osobom, celem bezprawnego uzyska­
nia przez nie świadczeń, podlega karze g rzyw n y  
w podwójnej wysokości strat, pon esjonych z  teg? 
tytułu prz^z instytucie ubezpieczeń społecznych.

Za podawanie Prze2 pracowników świadomie D’e 
prawdziwych danych, lub wyjaśnień celem uzyska 
ud nie przysługujących m praw do świadczeń, —‘ 
grozi kara grzyw ny do 100 złotych.

Kiedy odwołać się 
od wezwania do wykupu 
świadectwa przemysłowego

Jakkolwiek w ostatnim roku praktyka władz skar 
bowych co do podcagania przedsiębiorstw, zw ła­
szcza handJowyeh, pod wyższe kategorie św :a- 
dectw Przemysłowych nieco złagodniała, jest jed­
nak rzeczą ważną ocena charakteru, jaki posiada 
wezw an ie władz skarbowych do wykupu innego 
świadectwa przemysłowego. Naiwyższy Trybunał 
Administracyjny orzekł niedawno, że wezwanie ta­
kie nie iest ani orzeczeniem, ani zarządzeniem, pod 
legaiącem zaskarżeniu w  administracyjnym toku 
instancji. Dopiero 2 chwilą wszczęcia p rze2 władze 
skarbowe odpowiedniego postępowania represyj­
nego przysługuje podatników prawo do odwołan'a 
się we właściwym trybie.

Odźydzanie...
( : )  Ze sfer kupieckich piszą nam:
isitnieje w Poznaniu fabryka baterji ..Centra"*, 

której gros odbiorców  stanowią Żydzi kupcy ż y  
dowscy- Z  początku też „Centra** zatrudniała 
pewną ilość Ż ydów , k iedy jej chodziło o  w p ro­
wadzenie się na rynek. Obecnie, kied y  ren ce] 
został osiągnięty, zw o ln iła  firma „Centra** pra­
wie wszystkich swoich  podróżujących i zastęp­
ców  Żydów . Ź y d 2i spełnili swoją robotę, Ż yd z i 
mógą odęjść...

Okazje do handlu z zagranicą
§ Firma importowa w  Amsterdamie pragnie na­

wiązać stosunki handlowe z fabrykami sztucznego 
jedwabiu i rękawiczek skórkowych. Firma bełgii- 

. ska interesuje s ę eksportem z Polski tkanin druko­
wanych bawełnianych, muślinu bawełnianego żor­
żety, tkanin gładkich i fantazyjnych oraz tkanin pta 
szczowych. Fjrma belgijska pragnie eksportować z 
Polski obuwie skórzane i gumowe. Firma szwaica '- 
sika posz.uk.uie przedstawicielstwa poiskej fabryk: 
dywanów.

Bliższych informacyj udziela biuro Izby prgemy 
słowo Handlowe! w Łodzi.

Zamówienia 
telefoniczne
na prenumeratę 
„Nowego Dziennika** 
zgłaszać można na Nr 102-7!
„Nowy Dziennik** 
dostarczony będzie 
nazajutrz po zamówieniu

K U P O N  U  L  C  C  U> ¥
do cabycia po renie ulgowe: Zł. 8‘— opr. 7.1.10 — 
dzielą V- łam ięliiilil l e e t e r a  R enb i

iw języku polskim)

I t n i i -  nazwisko ________________________

Adres...
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IProjekt nowelizacji przepisów 
o  eksmisjach

( : )  Wzrastająca z  dnia na dzień liczba wyroków 
eksmisyjnych zmusza w ładze centadnc do zasta­
li o wenua się nad w ytw orzona sytuacją. Zaznaczyć 
fl J eży , że katastrofa ta zagraża nie tyikc w  stoli­
cy, ale i W innych miastach, gdzie akcja pomocy 
n'e jest zupełnie prowadzona, lub znajduje się na 
bardzo niskim poziomie. To  też ograniczenie zarza 
dzeó tyiko do nakazu przygotowywania pomie­
szczeń dila bezdomnych byłoby niewystarczające. 
Walka z bedomnością musi pójść po drodze ograni­
czenia eksmisya w  tych wypadkach kedy eksmisje 
te oiPioraja się na formainem brzmieniu ustawy, a 
gdzie istnieje dobra w ola ze strony lokatora do 
płacenia.

Jak n*as informują, wysunięty został projekt zno 
welizowania przep sów ustawowych w tym sensie, 
by lotta to rzy. którzy przejawiają na rozprawie 
sądowej chęć zapłacenia należności nie byli nara­
żeni na eksmisję. Zmniejszyłoby to ilość wyroków  
eta misyjny cli o  conajmniej 50 proc.

Nowe kartki pocztowe
( : )  Mnisterstwo Poczt i Telegrafów wprowa­

dza w obieg z  dniem 20 września br- kartkę po­
cztową ze  znaczkiem wartości 10 gr. Znaczek na 
kartce tłoczony jest w  kolorze czerwonym i przed 
■stawia w idok Placu Zamkowego w  Warszawie 
Iz kolumną feróla Zygmunta III. Na znaczku znajdu 
Je się czarny nadruk ,10 gr.“ : pierwotny napis
„20 gr.*‘ Jest przekreślony 6-ma linjami pozomemi.

Cena karliki łącznie ze  znaczkiem wynosi 10 pr
Kartka jest przeznaczona ao korespondencji 

miejscowej; wadffuz obowiązującej bowiem tatyfy 
pocztowej, oplata od kartki miejscowej wynosi 
10 gT.

Wielki pożar w Bieżanowie
( : ) Jak już w  części wczorajszego nakładu do- 

mieSIińmy, wybuchł późną nocą z wtorku na środę 
wielki pożar w  B eżanowie koło Kranowa. Pożat 

'wybiuiCfhł w zabudowaniach dworskich baronowe! 
Czeczowei obok drożdżowni. Pastwą płomieni pa 
dla O lbrzym ia stodołą, w której mieściły się zbiory 
.300 morgów. Spaliła się również znajdująca Me w

CAb Z i S  W „ U C I E S Z E  
IH M A i le j 5  p u p ilkó w
Stan Laur cl i Oliyer Hardy znani jako F L IP  i 

program zajmie, ubawi, wzruszy

Wielki program humoru i wzruszeń! Występują: 
najlepsza aktorka charakterystyczna Ameryki, j 
zwana „Wallace Beery w  spódnicy M A R JA ! 
DRESSLł R, oraz fenomenalni 
FLAJP nadto Jean Hersholt i Myrua Loy. Ten 
i rozśmieszy wszystkich I 3534 x

stodoło wieut-a młockarnia. Na miejsce pożaru 
przybyły trzy o d d a ły  straży pożarnej z  Krako­
w a , a akcja ratunkowa trw a ła  do rana. P rzy - 
cz in a  pożaru dotąd nieustalona- Szkody wynoszą 
60.000 zło tyUi.

 o ------
— DZIŚ NOCNY DYŻUR A P T E K : Ry.iek 13, 

ul. Retoryka 1, Lubicz 7, StracTora 6, Karmelicka 
9 i Kalwaryjska 27.

_  POCIĄG PO P U LA R N Y  DO CZĘSTOCHO­
W Y . Dyrekcja Okr. Kolei Państwowych w K ra­
kowie organizuje w  niedzielę 3 września wycie­
czkę pociągiem popularnym z Krakowa do Czę­
stochowy. Cena pize.iazdu tam i z powrotem zl 
050. Kraków odjazd godz. 6*30, C/jstocnowa przy­
jazd 915, Częstochowa odjazd 1848, Kraków 
przyjazd 21‘19 Bilety sprzedają i udzielają infor- 
maeyj: PRP. i.Orbis*' Rynek gl., ..Orbis1* plac Ko­
lejowy. „Wagons- J.ils- Cook" ul. Sławkowska 12 
i Polski Związek Turystyczny ul. Szpitalra 30.

— W YC IE C ZK I KOŃMI DO OJCOWA. Biuro 
Turystyczne Związku Strzeleckiego organizuje w  
ciągu miesiąca września br. każdej niedzieli w y­
cieczkę końmi do Ojców a. za opałt.ą zł 3 50 cd oso 
by łącznie z obiadem, przewodnikami i bilptami 
wstępu do grot i!p. Wyjazd o godz. 8 rano z Ryn­
ku Klcparskiogo noweao ('koniec ul. Długiej''. 
Zgłoszenia ccdzienie przyjmuje biuro Długa 39,
I. p. od godz. 17—19, w sobotę od godz. 15— 17. 
Liczha uczestników ograniczona.

— W  SPR AW IE  POCIĄGÓW  PO PU LAR N YC H  
DO W IE D N IA . W  związku z wyjazd im pociągów 
popularnych na uroczystości Sobieskiega Jo W ie­
dnia,- których powrót z Wiednia prz? yidziany 
został na 15 września (piątek), uzyskał Polski 
Związek Turystyczny dla części uczestników, pra- 
goącjuih dokładniej zwiedzić Wiedeń, przedłuże­
nie powrotu jednego pociągu o jeden dzreń. a mia 
nowicie IG września wicczori m (sobatW. Odnoś­
ne zgłoszenia przyjmuje Polski Związek Turysty­
czny w  Krakowie, ul. Szpitalna 36.

— ZNOW U R U N ą l  GZYMS NA UL. PODW A­
LE. Na przechodzącego ul. Podwale Adama W ol­
skiego, runął gzyms z realności Podwale 2. Gzyms 
spowodował poważną ranę tłuczoną głowy u W ol 
skiego, a następnie odbity od niej, uderzył w  rę­
kę Smyczyńskiego, idącego w  towarzystw ie W ol 
skiego. Ranę Wolskiego zaopatrzono w pobliskiej 
aptece.

— Z K R O N IK I POGOTOW IA RATUNKOW EGO 
Pcgotow ie ratunkowa wzywano na ul Arjańską 
Nr. 13, gdzie mocno „wstawiony** Bolesław Mar­
chewka, bez zajęcia (lat 30) poczuł nagle gw ał­
towną niechęć do życia, wobec czego usiłował po 
pełnić samobójstwo, zadając sobie nożem kilka 
niegroźnych zresztą ran.

W  czasie gry  w piłkę nożną la błoniach kra­
kowskich, upadł 23-letni bezrobotny Franciszek 
Kozera tak fatalnie, iż doznał złamania obojczyka 
Pogotow ie ratunkowe przewiozło go do szpitala 
św. Laza-za

Na strażnicę pogotowia ratunkowego zgłosił się 
M ieczysław Szczęśniak, uczeń (lat 13), --który spadł 
z drzewa, doznając poważnych obrażeń głowy.

Po  opatrzeniu rany, przewieziono Szczęśniaka na 
oddział chirurgiczny szpitala św. Łazarza.
—  LASKĄ W  G ŁO W Ę —  P O D  H A S ŁE M  H I­
TLERA!... OnegJaj w  południe doszło nu ul Siaw 
kowskiej do incydentu, który wywołaj duże zbie­
gowisko Przechodzący ulicą p Zyg liunt Lcwa- 
kowski (Podwale 3) został mimo woli potrącony 
przez przechodnia- Żyda, który go przeprosił. 3le 
został potraktowany epitetem ..błazen*'. Kiedy na 
to zareagował podobnym komplementem, p. Le- 
wakowski uderzył stojącego obok młodego czło­
wieka — Żyrli który w z-ijściu lie broi żadne­
go udziału, grubą laska mocno w głowę i zaczął 
głośno wvkrzykiwnć o«l ..parszywyeb Żydów'* od 
.,bvdla“ . od .H itlera" i od .konieczności zdzie­
siątkowania Żydów** Powstało zbicgosvisko, któ­
re zlikw idował posterunkowy, spisując nazwiska 
uczestników zajścia. — Bardzo ciekawe, że po­
sterunkowy tcmi nie chciał w żaden sposób poszko 
dowanemu, udającemu sie do lekarza z ro/Dolałą 
głowa, udzielić nazwiska p Lewak owakiego. Prze 
cież poszkodowany i pohity ina chyba prawo żą­
dać od posterunkowego nazwiska nap.tstnika. aże­
by mógł przeciw niemu wystąpić w drodz" są­
dowej.

— TYTO Ń  I ROM’ PRY  W  nocy ,. 28 na 29 bm, 
włamano się do loknlu restauracyjnego Heleny 
Reich przy ul Mazowieckiej 113. skąd skradziono 
wyroby tytoniowe i rower męski wart. około 300 
zł —  Fryc Józef zam. nrzy ul. W olskiej 40 zgło­
sił do policji, że w dniu 29 bm. skradziono mu 
na ul. Sławkowskiej row er pozost iw io.iy  bez do-' 
zoru.

— ZŁODZIEJE KOLEJOW I N IE  PRÓŻNUJĄ.
Kaufmann Ferdynand zam. w Hamburgu zawia­
domił policję, że dnia 29 hm. o godz. 11 30 skra­
dziono mu na dworcu kolejowym w  Krakowie w  
czasie wysiadania 7, pociąga portfel z kwotą 500 
zł. 10 dni anier., 10 dynarów, 5 funtów ang. i 50 
marek niem. — W  czasie podróży z  Katow ic do 
Krakowa okradziono w  pociągu w pociągu w  dn. 
29 hm. Lubiinskiego Salomona, któremu zabrano 
2 walizki z. garderobą i nakryciem stołowem war ' 
tosci około 500 zł. ‘

— ZATR ZYM AN O  Marję Latka, posługaczkęj 
firm y Hawełki, a to w  związku z kradzieżą plate­
rów  przez Horaka na szkodę firm y Hawełka; a  
arestzowanej znaleziono około 60 szklanek 1 dro­
bnych naczyń.

—  D YREKCJA SZKO ŁY M UZYCZNEJ PRZYi 
ŻYD. TOM7. MUZ. UL. JASNA 2 tel. 176-51, za w l« 
damia, że p. D. BOrstenbinderówtia rtaspotaytiił
lekcj*e rytmiki dnia 1-go września br.

— (:) S. K! A. K ADIMAH. 7 dniem 30 bm. Ifloff-'
czy się okres ferjalny- Budy odbywać iśę bętitfj 
normalnie w poniedziałki i czwartki. Dzjś o  fHuej 
binda z referatem Bb Sohrazera na temat „ABiiufl* 
l}a Monisfyczne**. Sekiretaniait czynny prj&jd fcażd*i 
budą od 7-mei do 7.30

 ago-----
— ((:) S. K! S. JBAR-KADIJIIAH” . D®Ś, o  

7-mej buda z referatem bo X. usKar-. Nad* „Ży­
cie Wejzmiipna**.

Z o p e ry
„FAU ST- , OPERA GOUNODA  

Gościnne występy Ady Sari, H. Hornera, Z.
Dolnickiego

( : )  P o  wieloletniej p rzerw ie mieliśmy znowu 
sposobność ujrzenia i usłyszenia p. Hermana H or­
nera, basisty znanego nam jeszcze z  w ystępów  
gościnnych w operze p rzy  ul- Rajskiej Oncgdaj 
;>ze przedstawienie ..Fausta”  w  operze krakc- 
wiskej Mało pod znakiem tego fenomenalnego 
śpiewaka- bo wszak rola Mefista jest ow ym  
gwoździem , szanowna cym miernik udania się 
J>rzedstawiv nja gounedowskiej OPery- Nie darmo 
na partyturze tej opery w idneje na tytułowej 
stronie demoniczna postać uśmiechniętego jVle- 
f'sa. P. Herman H om er s tw orzy ł kreacje do­
skonałą pod każdym  względem . Głos jego pod­
czas długich lat pobytu zagranicą nabrał pełni 
(brzmienia i pewności ń  tonacji przyczem  ude- 
trzuła olbrzym ia sikała głosu, poczynając od naj­
niższych tonów basso profiwdo do całkiem w y­
sokich regestrów. Również, pod względem  
aktorskim w ystęp  p Homera zadowolił w zupeł­
ności. przypominając w pewnych momentach

n'ezapomnianą kreację naszego bpzsprzecznie 
najdoskonalszego MefiMa, p. Adama Ddura- 0- 
kaziując w ogólnem  ujęciu roli nieco w ięcej u- 
miarui. aniżeli grotęskowo-wypuchowa sylw etka 
p- Didura, uwypuklał p. Horner nader w yrazi­
ście momenty demoniczne w swej kreacj p rzy ­
czem i śmiech jego  potężne sprawiał wrażenie- 
Podkreślić  godzi się -również, że p. Hom er śpie­
wał całą partję w  jezyku polskim, mimo ze  od 
lat bez p rzerw y  w ystępow ał w yłączn  i  na sce­
nach niemieckich- W yraźna  dykcja ^ca łkow ite  
opanowanie pamięciowe trudnej roli stanowiły 
jeszcze jedną zaletę tego nader udatnego w y s łe 
Pu naszego znakom itego gościa-rodalca. Trzeba 
bow iem dodać ż e  p- Horner jest R zeszów  ani- 
nem i pierwsze swe kroki operowe stawiał w e 
Lwowie, gdzie należa* później do stałego zespołu 
operowego- Od ośmiu lat w ystępow ał stale w  
operach niemieckich uczestnicząc m. n- w  festi- 
valach wagnerowskich w  Bayreuth. Ostatnie 
c7-tery Tatr. spędził w operze państw-owej w Stutt­
garcie. jednej z największych oper niemieckich i 
tu też zasitala go zaw eruchn hitlerowska w 
następstwie której zmuszony b y ł opuścić teatr 
niemiecki, dzieląc los całego mnóstwa żydc

wskich arty®tów-t'uraczy.
Doptąwdy wielka szkodą, że w ’ Polsce niem*' 

opery, gdziaby p. Homer mógł Znaleźć engage­
ment lecz musi kontynuować swą tułaczkę po  
różnych krajach. MożUwem jest, £e p. Homer, 
osfadze w Palestynie, obejmując stanowisko 
pierwszego basisty w operze te]-aiwiwskiej.

P o za  p- Hom erem  uświetnili ostatnio przed­
stawiany ..Fausta”  dobrze znani nam śp iew acy 
pp. Ada San i Zenon Dolnicki. O  walorach ba-* 
jecznegc głosu p. Sari zbyteczne byłolby się 
Tozwodzić- P  Dolnicki zabłysnął w  sympa­
tycznej roli W alen tego w  cał&j pełni swego doj­
rzałego kunsztu śp iew aczego. W spaniałe w a- 
nmki zewnętrzne idą w  parze z mile brzm iącym  
głosem, którym  um'ejęitne posługiwanie się arty­
sta ugruntował podczas swych kilkuletnich w y ­
stępów pod w łoskiem  niebem. Popraw nym  —  Jalc 
w  każdej roli —  Faustem b y ł p- S zym anoylaz-

Całość przedstawiania szła składnie pod w y* 
próbowąną batutą dyr. W alewskiego. Public** 
pość zgotowała odtwórcojb głów nych  ról entu­
zjastyczne przyjęcie- Zast. (M )
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Przyjazd Prezydenta Rzplitej i delegacji 
węgierskiej do Krakowa

( : )  W  zw .iąZKU z  rocżn cą 400 lecia urodz ił 
Króla Stefana Batorego Kraków przybiał w dniu 
wczorajszym odświętny wygląd. Gmachy publi 
ozne i liczno domy prywatne udekorowano cho- 
rągwianii o barwach państwowych i miejskich, 
a nad'to —  ze względu na zapowiedziany przy­
jazd gości węgiorstc'ca —  również flagami o zna 
nych nain z czasu wojny kojprach węgierskich: 
zielono-biało-cze* wcm oj.

O  godz- 18-47 przybyli pociągiem wiedeń­
skim do Krakowa przedstawiciele narodu w ę ­
gierskiego z potomkiem rodu Batorych mini­
strem rolnictwa p, de KaUayem i prymasem  
W ęgier kardynałem Seredyim na cze-ie. Przyby  
wającycL delegatów t-rzywrtaia orkiestra woj­
skowa odegraniem węgierskiego hymnu narodo­
wego, poczem nastąpiło powitanie w  salonie re­
cepcyjnym przez reprezentantów władz krako­
wskich oraz komitet przyjęcia i kolonię węgier­
ską. Po  powitaniu goście uaaJi się do hoteli 

* •  •

Pan Prezydent Rzeczypospolitej bawił w c z o ­

raj w  godzinach popołudniowych w  Mościcach. 
gdzie oabył konferencję z zarządem fabryki p o -  

czem podejmowany by ł przez dyrektora Zakła­
dów, b. m!n. Kwiatkowskiego, przed wieczorem

p. Prezydent wyjechał samochodem w kienun- 
ku K rakowa dokąd przybył około godz. 8.30 
wieczór. Przy  wjeździe do miasta nie było żad­
nego oficjalnego powitania, pan Prezydent udał 
sie wprost do swych apartamentów na W awelu  

J gdzie przyjął przedjtawiceli władz krakowskich- 
W  związfku z  przyjazdem p. Piozydepta na 
baszcie wawelskiej zatknięto sztandar państwo­
wy, a przed siedzibą p. Prezydenta zaciągnięto 
wantę honorową.

Dzisiejsze uroczystości rozpocznę msza św. 
w  Katedrze na W awelu i modły przy grobie 
króla Batorego. Udział wełnią Pan Prezydent 
R. P-, delegacja i wycieczka węgierska oraz ko 
Ionja węgierska, reprezentanci w ładz, komi-et 
przyjęcia oraz szersze sfęry obywatelstwa. Po 
mszy nastąp: zwiedzanie Zaniku Król. i W ysta ­
w y  Sobieskiego na W awelu; godz. 14‘30 wyjazd 
wycieczki do Wieliczki i zwiedzanie salin; godz. 
17— 18 ptm Prezydent R. p . przyjmie a) prezy- 
djum miasta Krakowa, b) delegację węgierską; 
godz- 20: uroczystą Akademia w  teatrze im. J. 
Słowackiego; godz. 22: Rauł na W awelu w yda  
ny przez p. Prezydenta R. p .; piątek 1 wrześnią 
przedpołudniem dalsze zwiedzanie miasta przez 
wycieczkę węgierską, godz. 15‘05 odjazd wycie 
czki do W arszaw y.

Czyżby układy handlowe palestyńsko- 
niemieckie?

Berlin, 30. 8- ŻA T . N a  zapytanie ŻA T -n e j 
kierownik Laudshandelbundu, tj wydziału  
d la  handlu i przemysłu przy urzędzie rolno- 
politycznym w  pąrtji narodowo-socjaiistycz- 
nej zakomunikował, że układ dotyczący im ­
portu pomarańczy palestyńskich wr charakte­
rze kompciisacyjiiym za niemieckie wyroby  
przemysłowe przeznaczone dla Palestyny, nie 
kot tał jeazcze tfinałizowany. Prawdopodobnie  
tikład zawarty będzie w  najbliższych dniach. 
Rokowania toczą się między m ;nisterstwem  
Rzeszy z  jednej strony, zaś z drugiej strony z 
Zagranicznymi przedstawicielami rządu pale­
styńskiego. Urząd palestyński w  Berlinie nie 
by ł w  stanie do tej pory udzielić jakichkolwiek  
w v jaśn :eń w  tej sprawie.

K R O N IK A  T A R N O W S K A  

(! ) —  BUDOW A ODDZIAŁU D LA  CHORÓB 
ZA K A ŹN Y C H  Dżięk staraniom dyrekcji sapita
la powszechnego rozpocznie się wkrótce bado- 
w j  oddziału szpitalnego dla chorób zakaźnych. 
Dyrekcja stara się usilnie o uzyskanie dogodnej 
pożyczki długoterminowej na pokrycie kosztów 
budowy. Plany budowy są już kompletnie opra­
cowane.

—  ZLIKW IDOW ANIE  KONFLIKTU. Zatarg 
między zarządem miasta a 450 robotnikami sezo­
nowym7 został chwilowo zlikwidowany, gdyż gno 
na otrzymała z c-oięwódzkigo komitetu pomocy
bezrobotnym środki na zatrudnianie robotników 
prik* dalsze 2 tygodnie. Wobec tego wszyscy ro­

botnicy zostali z powrotem przyjęci do pracy, a 
miasto wypłaciło im za robotę, którą z własnej ini 
ojatywy wykonali podczas wydalenia ich z pracy.

—  SAMOBÓJSTWO AJENTA HANDLOWEGO. 
Do Hotelu Polskiego zajechał ajent handlowy Men 
del Fajkarz z Jasła. Gdy przez 24 godzin zupełnie 
nie wychodził z pokoju, służba hotelowa wyważy­
ła drzwi i znalazła Fajkarza. z przestrzeloną skro­
nią, broczącą w kałuży krwi. W  kurczowo zaciś­
niętej ręce trzym; ł zmarły rewolwer. Fajkarz, któ 
ry był z zawodu ajentem handlowym, popełnił sa­
mobójstwo na skutek nieuleczalnej choroby.

—  AMATOR ŚMIETANY. Przed sądem okrę­
gowym stanął. Władysław Giza z Woli Przemyków 
skiej. oskarżony o kradzież 15-tu litrów śmietany 
z miejscowej mleczarni Kiedy właściciel wraz z

Londyn, 30. 8, ŻA T . N a  zapytanie ŻA T -n e j 
w spiaw ie wiadomości o układzie handlowym  
między Niemcami a Palestyną, urząd kolonjal 
ny zakomunikował, iż nic mu nie jesl w iado - 
mem o jakichkolwiek rokowaniach handlo­
wych, któreby by ły  prowadzone przez rząd  
palestyński lub przez przedstawiciela b ryty j­
skiego w  imieniu rządu palestyńskiego. Jedy­
ne wyjaśnienie, które się nasuwa, jest to, że 
wiadomość ta dotj7czy starań czynionych przez 
pewnych plantatorów pomarańczy w  Palesty­
nie w  kierunku pozyskania rynku niemieckie 
go. Zarówno rząd palestyński jak  i O rgani­
zacja Sjońska w  Londynie oraz przedstawicie 
Ie Egzekutywy na Kongresie odpowiedzieli na 
lapytanie ŻA T -n e j, że nic im  nie jest w iado- 
m rm  o powyiszym  układzie.

Protest Szwajcarii przeciwko naruszeniu 
granicy przez hrferowców

Berlin, 3d. 8. Poseł szwajcarski w  Berlinie 
złożył wczoraj w  niemleckiem ministerstwie 
spraw  zagraiiiczn3rch protest przeciw nowemu 
narusz sniu grai.icy szwajcarskiej przez hitle­
rowców.

Spraw a nowego naruszenia granicy szw aj­
carskiej przedstawia się następująco: Ubie­
głej niedzieli o godzinie 3 nad ranem przekro­
czyło granicę szwajcarską pod Rainsen kilkn 
umundurowanych członków S. A., którzy

zagroziwszy strażnikowi szwajcarskiemu uży­
ciem broni, wtargnęli do schroniska i uprow a­
dzili z sobą nocującego tam obywatela Czecho 
słowackiego W ebera. Po  dokonaniu napadu  
hitlerowcy wrócili w raz z ofiarą do Niemiec.

W  ministerstwie oświadczono posłowi szwaj ! 
carskiemu, że rząd Rzeszy nie wie jesezze nic J 
o tej sprawie, zarządzi jednak podjęcie śled2 - j 

twa, o którego wyniku zawiadomi rząd szw aj­
carski.

G IE Ł D A  K R A K O W S K A
Kraków, 30. 8 1933. Akcje utrzymane. Dolar, 

lekko mocniej. •
Akcja przemysłowe: CL odo. ów  Piasft~Li 21
Zebranie giełdowe zaznaczyło taidmcję na < - 

gół utrzymaną. Ruch w  dalszym ciągu słaby. O  ' 
broty niewielkie. Do traiuakcyj doazło jedynie 
z akcyj przemysłowych Cbouorowem i  Piasedujnl 
po kursacn ustalonych. Reszta papierc.w yi n  
słoju.

Na pogiełdziu brak zapotrzebowania.
Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotow.
Na rynku walutowym w  obrotach pry .vati>ycfai' 

i międzybankowych nastrój dla dolara efektyw­
nego lekko mocniejszy. Zainteresowanie nieco' 
żywsze przy naogół dostatecznej ilości materja- 
łu. W  Krakow ie dolar gotówkowy 6.26-.-6 32, cze­
ki bankowo 6.25—6.35. Bank Polski płacił za do-J 
lara 6.15. Z innych walut Funt szterlign 28.40— • 
28.70. Frank szwajcarski 172.75—173.25. Marka nie. 
miecka gotówka 211.50—21250, wypłata 212.50—  
213.50.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A

Warszawa, 30. 8 PA T . Akcje: Bank PoiSKi 84,' 
K iejwski 16 i pół, L ilpop 11 i trzy czw., 1160,' 
Starachowice 10 i jedna czw., 10 30, Haberbusch1 
41 i pół. Pożyczki: 3-proc. budowl. 38 i je in a  czw.'
4-proc. inwest. 104 i pół, 4-proc. inwesŁ ser. 110,
5-proc. konwers 49, 4 proc. dolar. 48.15, 48, 48.2<V 
7-proc. stabil. 51, 51.13, 10-proc. kolej. 103 i pół.-

Dewizy: Belgja 124.80, 12511, 124.49, Londyn' 
28.64, 28.79, 28.49, Now y Jork 6 30, 6.31. 6.26, Nb 
wy Jork telegr. 6.31, 0 35, 6.27, Paryż 35.03, 35.12,- 
34.94, Szwajcarja 172.60, 173.03, 172.17, Berlin 
212 95, niejednolita.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A

Poznańska giełda zdożowa z dnia 30. 8 i933.
Geny transakcyjne; owies 1 óto.i 12; ceny orjen-, 
U-cyjne: żyto 30 ton na odmiennych warunkach- 
13—13 i pół, pszenica 19 i pot. Ogólne usposobię-; 
nie spokojne.

G IE Ł D A  ZU R Y C H SK A

Zurych, 30. 8 PA T . Paryż 20.29 i trzy czw Lon-• 
dyn 1C.62, Now y Jork 3.65, Belgja 72.32 i pół, B e r ­
lin 123.30, Wiedeń 72.94, noty 56.75, Praga 15 33, 
W arszawa 5835, Bukareszt 3.08

PO ŻYC ZK I PO LSK IE  W  NOW YM  JCRKU
Nowy Jork, 29. 8. Otwarcie: D illoaowska 70.50. 

Stabilizacyjna 70.375. Dolarowa 60.25. W arszaw­
ska 44 Śląska 46 50. Zamknięcie: D illoaowska nie 
not. Stabilizacyjna 71. Dolarowa :iienot. W arszaw 
ska nieuot. Śląska nienoL Tendencja utrzymana.

PO ŻYC ZK A  S T A B IL IZ A C Y JN A
w Lonaynie L. 84, w  Pary/u -fr. fr. 1350. Ten­

dencja utrzymana.

D O LAR  W  OBROTACH P R Y W A T N Y C H  W  W A R  
SZa W IB

W arszawa. 30. 8. W  aniu dzisiejszym dolar o- 
siągnął kurs 6.29, przy tendencji mocniejszej.

D E W IZ Y  EUROPEJSKIE W  NO W YM  JORKU
Nowy Jork, 29. 8. Otwarcie 1 Zamknięcie: Ber­

lin 34 25— 34.10, Londyn kabel 4.573/1—4.541/2, Pa 
ryż 5.61—5.581/2, Zurych 2780—27.50 ,Rzym 7.56 
—7.51, Kopenhaga 57.96—57 45. Tendencja słabsza.

G IE ŁD A  M E TA L I W  LO N D YN IE
Londyn, 30 8. Cynk dost. natyebm. 171/2, ter­

min. 17 9/16, cyna natychm. 219 3/8—2191/2, ter­
min 219 3/8-2191/2, Banka 2261/4, Straits 2261/4, 
o łow  natychm. 121/4, termin. 12 9/16, miedź na- 
tjchm. 361/16—361/8, termin. 36 5/16—36 3/8, Elek 
L o lit  39 3/4—40 3/4

— ECHA PO R W A jn ia  „C Y G A N A ". Jak się do­
wiadujemy, zarządziła prokuratura krakowska po 
irterweneji adw. dra Milana Markowicza, wyPu_ 
szczenie na wolność Jana Dańca i Emila Burza- 
wy, aresztowanych przed kilku dniami pod zarzu­
tem porw an a  Bolesława Kwiatkowskiego, cygd - 
na i wymuszenia na nim zeznań. Dochodzenie w  
powyższej sprawie toczy się w dalszy n ciągu.

pomocnikami puścili się za nim w pogoń Giza po­
czął uciekać, po drodze Tozlał śmietanę, a schwy­
tany przez jednego ze ścigających go silnem ude- 
-zeniem dzbanka rozbił mu głowę Sąd skazał Gi- 
zę na 18 miesięcy więzienia.
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Przed procesem o podpa  
lenie Reichstagu

( ; )  Główny oskarżony Axel van der Lubbe pod czas przesłuchania przez urzędników w śledztwie, obok znany adwokat szwedzki Brantingi który 
wystąpił z ostrem. oskarżeniem przeciwko rządow i niemieckiemu podnosząc, iż oskarżeni przez rząd niemiecki o podpalenie Reichstagu są fakty-

cznie nievviimi. *

Egzekutywa odpowiada oponentom
1 Praga, 30. 8. ŻA T . Po  zamknięciu dyskusji 
generalnej Kongres przystąpił wieczorem do 
iwysłuchania przemówień członków Egzekuty­
w y , którzy odpowiadali na zarzuty opozycji. 
(Pierwszy zabrał głos członek Egzekutywy  
Beri Locker, polemizując w  pierwszym rzędzie 
z tymi, którzy przeszkadzali w  pracy Egzeku­
tywie i obecnie przyszli z zarzutami, że nie 
wiele zdziałano. Czynili to głównie rew izjoni­
ści. Żabotyński na posiedzeniu A. C. ośw iad­
czył, że rewizjoniści nie przyjdą na X IX  Kon­
gres.

Okrzyk z ław  rewizjonistycznych: Chcecie
nas przecież wyrzucić.

Locker: Nietylko, że rewizjoniści przeszka­
dzali w  zbiórce na rzecz funduszy...

Głos: W  niektórych krajach rewizjoniści
zajm ują czołowe miejsca w  pracy na rzecz 
funduszów...

Locker: ...lecz obrzucali oni zato błotem przy 
wódców tych funduszy. Zarzuca się Egzekuty­
wie, że niewiele zdziałała, lecz niektóre ucliwa 
ły  Kongresu poprzedniego nie dały się zreali­
zować z tego względu, że były nierealne na 
skutek braku funduszy. To co uczyniono, było 
maksimum tego co w  tych warunkach osią­
gnąć się dało. Szczególne trudności czynione 
były departamentowi organizacyjnemu, któ­
rym kierował właśnie mówca. Z  wielkim  w y ­
siłkiem udało się zachować jedność organiza­
cji, która byya wystawiona w  ciągu ostatnich 
dwóch lat na bardzo wielkie niebezpieczeń­
stwa. Mówca przechodzi następnie do sprawy  
prymatu dyscypliny, podkreślając, iż niepo­
dobna tolerować obecnej sytuacji, gdy każde 
stronnictwo po swojem u interpretuje zagad­
nienie dyscypliny oraz interesów narodowych. 
Szekel pozostaje nadal podstawą Organizacji 
Sjońskiej. Głównem zadaniem winno być ze­
spolenie wszystkich sił w  organizacjach krajo­
wych i w  światowej Organizacji Sjońskiej.

N a  „zwischenruf" w  sprawie nadużyć w y ­
borczych: Kol Israel jesz lochem chelek b ‘miss 
brojchem. Obyście w y  rewizjoniści mieli tak 
czyste sumienie jak moi towarzysze. Następnie 
mówca, że nigdy jeszcze nie było zgromadze­
nia żydowskiego, któreby reprezentowało tak 
olbrzymie masy wyborcze jak Kongres. Zarzu  
ca się Kongresowi, iż w ielką klęskę jaka dot­
knęła Żydów  niemieckich rozmieniliśmy na 
drobne pieniądze. Lecz niema w  tem żadnej 
kolizji z naszą ideologją. Krok za krokiem  
zmierzamy do rozwiązania kweslji żydow­
skiej. Obecna Egzekutywa założyła specjalny 
fundusz Keren Hacala, aby ulżyć niedoli ży- 
dostwa niemieckiego. Myślim y o pracy prak­
tycznej, nic zaś o deklaracjach. Locker kończy 
swe przemówienie słowami, iż Egzekutywy  

tnie może się nastawić na ciągłą politykę m a- 
nifestacvj. lecz musi wejść na drogę slopnio- 

(wych politycznych zdobyczy i osiągnięć.
• ( : )  Z kolei zabiera glos członek Egzekutywy

prof. Brodetzkl, który szczególnie polemizuje z 
Bograczowem i di*gn Wisem oraz drem Schecht 
mannom. Mówca nie zgadza się z wywodami 
Bograczowa i twierdzi że nie reprezentuje jego 
stanowiska w Egzekutywie, aczkolwiek również 
jest ogólnym sjonistą- Przechodząc do przemó­
wienia dra Wisa, stwierdza Brodetzki- że Egze­
kutywa dawno już nie słyszała tego rodzaju 
komplementów, jakie padły pod jej adresem ze 
strony Wisa, lecz przemówienie to rozczarowa­
ło Egzekutywę- Jeżeli W lse stwierdza, że poli­
tyczne zdobycze są tak niezwykłe, to również 
pod tym względem czeka go rozczarowanie Obe 
cna sytuacja nie jest wcale tak pomyślna, jak 
ślą wydaje drowi Wisowi. Zaczął on od hasła 
jedności i jednolitego irontu, lecz natychmiast 
przeszedł do atakowania lewicy. Twierdził on, 
że robotnicy nie wpuszczają do kraju ludzi Ina­
czej myślących. Ten zarzut nie jest wcale świe­
ży, posługiwał się nim jeszcze Passfield w swo­
jej Białej Księdze z r. 1930. W ówczas przeciwko 
temu protestowaliśmy i teraz obstajemy pr?y- 
tem, że zarzut ten jest fałszywy. Gdy słyszeliśmy 
ataki- ataki Wise‘a przeciwko lewicy, wówczas 
komplementy jego pod adresem Egzekutywy wy  
dały mi się podejrzane. Nasze zagadnDnia są 
niezwykle poważne i zbyt ciężkie, aby wysuwać 
bezpodstawne zarzuty. Pamiętajcie o tem, że sta 
niemy wkrótce na skrzyżowaniu dtóg. Zmiany 
polityczne, które zajdą w najbliższych pięciu, 
czy dziesięciu latach na Bliskim Wschodzie, bę­
dą miały znaczenie rozstrzygające. Będą one 
m'ały wpływ  wielki na stosunki w  Palestynie 1 
bezpośrednio dotkną interesów zainteresowanych 
tam mocarstw. Nie myślcie, że wszystko zależy 
od tych, czy Innych posunięć z naszej strony.

Następnie Brodetzkl rzuca apel: Nie mówcie 
tyle o jedności, lecz twórzcie ją. Przechodząc 
do zarzutów przeciwko Egzekutywie, które w y­
sunął Schechtmann. Brodetzki zaznacza. Iż 
Schechtmann fałszywie przedstawił sytuację i 
operował nieścislemł danemk Schechtmann za­
rzuca Egzekutywie, jakoby ona zapewniała, że 
sprawozdanie Frencha nie będzie ogłoszone Fa­
ktycznie jednak było przeciwnie. Już mówca 
właśnie w  swoim czasie zapowiedział, że pomimo 
zabiegów i protestów Egzekutywy nie jest wy- 
kluczonem. że sprawozdanie Frencha będzie o- 
gjoszonę. Schechtmann dalej zarzucał, iż Egzeku 
tywa nic nie uczynna, aby wzmocnić pozycję 
słońska w  parlamencie angielskim- Podc^tas oma­
wiania ustawy o pożyczce palestyńskiej w  dys­
kusji wypowiedział się przeciwko pożyczce jeden 
tylko poseł Wedgewood. Jest to niesłusznem. 
Do głosu zapisało się wówczas kilku mów­
ców, speaker nie dopuścił Ich jednak do głosu- 
wobec tego iedynym, który sfę w  tej sprawie 
w*-nnwlr»r»7)a*. pozostał Wedgewood Zarzuci! on 
też- *e Fgzekutywa niejednokrotnie zapewniała- 
że radą leHsIaty wna nie stanowi doraźnego nie- 

jest to niesłuszne Mówca no- 
wołuje się na konferencję prasową jaka s>ę od-

Międzynarodowy kongres 
historji sztuki

§ W  dniach od 4 do 7 września b- r- odbędzie 
się w Sztokholmie XIII-ty międzynarodowy koo* 
gre-s h-is-torji sztuki, pod wysokim protektoratem 
króla szwedzkiego. i

Organizacją kongresu zajmuje sie kotnłteS 
międzynarodowy, na czele z  senatorem włosfi&n 
ip. Adolfem Veiiturj; z ramienia PoŁski w  skład 
komitetu międzynarodowemu w-chodtei prof- Z  
Batowski ; prof. W - Tatarkiewicz. PunatSo tr  
tworzone zostały komitety narodowe w  patf- 
sitwaeh, Zaproszonych do udziału w  kongresie* 
W  skład komitetu wchodzą między ia&ymi: pro*.
S- Gasiorow&ki, prof. S- Komornicki * pwf. W .
Tatarkiewicz. ł

Na zjeżdzie w  Sztokholmie wygłoszettydi afr* 
stanie szereg referatów z  dziedzSny hjstorji sztu­
ki, między inne mi Zgłoszone już zostały referaty 
prof. Stefana Komornickiego (Kraków) p. Ł ' 
-Geografa artystyczna Odrodzenia włoskiego Mi 

Polsce", prof. Moi ejowskkgo CWftuo) fl>. Ł  
„W p ły w y  n derlandzlóe i włoskie w  archlteMO-' 
rze W ilna", prof. Starzyńskiego (W arszawa) p. 
t. „Charakterystyka baroka w  Polsce", prof- T«t 
tarkiewicza (W arszaw a) p. t. „Odrodzenie XVH, 
wieku" i t. d.

■ »  O-o------

W 22 godzin do Palestyny!
(: )  Angielsko i holenderskie lin je- lotnicze, 

eksploatujące połączenie na sizlaku ^At-eny—K »i-  
ro— Palestyna, występują z  p8opozy<jją uzgod­
nienia sWoieli rozkładów z  samolotami- polskie- 
mi, obsługudąceml linię W arszawa— Saloniki W  
ten sposób połączeń'© lotnicze W arszaw y z  P a ­
lestyną trwałoby 20 do 22 godzin- B y łaby  to 
dłuższa linja lotnicza, łącząca Europę ze W scho  
dem-

była w  tej sprawie, a w której on podkreśli! 
niebezpieczeństwo, które łączy się z  kwestją ra 
dy legislatywnej w Palestynie. M ówca cytuje ar 
tykuł -Trmesa", który pisze, że stało się już 
modą na Kongresach krytykować politykę an­
gielską. Musimy dołożyć wszelkich starań, aby  
nie traktowano nas tak lekceważąco- Nie wolao 
szczególnie traktować zagadnienia arabskiego —  
twierdzi Brodetzki. Jest to nader skomplikowa­
ne zagadnienie. Najważn!ejstzęm jest jednak nie­
tylko głosić jedność, lecz ją realizować-

Z kolei zabrał glos prez. Sokołów, który w y­
głosił dłuższe przemówienie. Pod koniec posie­
dzenie zgłosił poseł Grynbaum wniosek, podpi 
sany przez 77 delegatów w  sprawie zmiany statu 
tu organizacyjnego Wniosek domaga się, ażeby 
bierne prawo wyborcze przyznane było tylko 
sjonlstom. władającym językiem hebrajskim. 
Po uzasadnieniu w n ‘osku przez posła Brynbauma 
odesłono wnirr-ek do komisji organizacyjni ce­
lem rezpat.-zer.ia, Na tem zakończyło slę_ dzi­
siejsze posiedzenie plenarne
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WOLNE POSADY

GORSETY według nai- 
aowszych modeli, b it- 
izo  wygód'!!©. poleoa!
Netta Horowitz-Zinie- 

'■•ratowit. Kraików, Str a 
lom 27 w  podwórcu. — 
Ceny niskię._________3400

LEKTORKA do chorego 
na skromni5©!! wapni 
kach poszukiwana- 7.7,1 o 
szenia z  podaniem wa 
ranków pod , G o d z in y  
przedpołudniowe" —  do 
Adm „N. Dziennika".

3531*

POTRZEBNA wychowa 
wczyni z  hebrajsikieni, 
mająca praktykę: Ska
wińska 11, m. 3. 1799g

PO S A D  PO S /L  KLi.l1

STUD. IV. r. filoz., ru­
tynowana siła i zdolny 
pedagog, obejmie iekcie 
Ze wszystkich przod- 
miotów z  zakresu szkół 
średnich, klas wyższych 
łub nższycb, za skrom- 
nem wynagrodzetiifm . 
Paje wszelka gwaran­
cie. Zgłoszenia do Adm- 
,„Now. Dziennika" P°d 
„Rutynowana sjła“ -

1791g

INTELIGENTNA ucieki­
nierka z  Niemiec udz.it- 
la lekgyi języka angiel­
skiego i niemieckiego 
za  niską opłatą. Zgło­
szenia do Zakłada den­
tystycznego- Wielopo­
le 3/1. p. od godz. 9—12 

od 3—6. 1792*

SPR ZE D A Ż

PIANINA niezrównanej 
Jakości poleca po cctsach 
fabrycznych zniżonych, 
na dogodnych warum 
kach sipfaty: B. Sammer 
feld. Kraków, Rynek 
Gł. 5. 3528*

OKAZYJNIE sprzedam 
fortepian krótki, knnaoc 
sWadąna, biurko amery 
kańskie. Zgłoszenia te 
lefon 1 77-45. 179Sg

LO K A LE

MIESZKANIE dla panie­
nek z utrzymaniem lub 
bc-z, do wynajęcia W ia­
domość: Rzeszowska 5 
m. 12,

DO WYNAJĘCIA Fokói 
umeblowany, — osobne 
wejście, I. piętro, fron-- 
Zgłoszenia między 1 ‘30 

2‘30 popoł. ul. Saresc 
(Zielona) 25 I. p ętro.

62!3x

CDDZIEHHIE ERZYHAJMKIEJ

!Vivy .Ą.7A .

d o  p u s i i t i

Ż V D O K i»K IE C (l  
F U N D U S Z U  
n A K O D O U  E C O

ZARZĄD ItAZHl RZYMSKIEJ
w  Krakowie, ul. Św. Sebastjana 9, tel. 124-16

zawiadamia uprzejmie, żepopizepiowadzonym remoncie

Ł A Ź N I A  P A R O W A
z dniem 31 s ierpn ia  b. r. t. j. we czwartek 

p o n o w n i e  b ę d z i e  c z y n n a .

Dla Pań najnowsze kapelusze!
Szlagiery sezonu, modele wiedeńskie i paryskie

wykonuje PRACOWNIA MODNIARSKA
B r .  P E R L B E R G E R Ó W N Y  

K r a k ó w ,  u l. S e b a s t ja n a  3 8 , u lic .  I I .  p .
Wykonanie pierwszorzędne i szybkie 

Przeróbki wedle naicowszyeb Jurnali po zł 2 *5 0

■ M o i ^  y  d z i s ł  
p r a c y  £ « T c t s k o w e i  d l a  k o b i e t

Roczny K U R S  PE N S J O N A T O W Y  otwiera 
dnia 1 września b- r- szkoła g o sp od a rza  -Ogni­
ska P ra c y "  w Krakowie. Jako główne przed- 
m o ty  nauczania wszelkie wiadomości 2 przem y­
słu uzdrow iskowo-hotelowego. język i obce (an- 
riejski i francuski) i ćwiczenia praktyczne w ku­
chni, pralni, bufecie i t. d., uwzględnień e djet 
I'la chorych i t. d. —  W arunki przyjęc ia : ukoń­
czony 18-ty rok życ a i 6 klas szkoły średniej. —  
W P IS Y  i informacje w  kancelarii szkoły, ul. S (o 
arska 15/1. p- codziennie, z wyjątkiem  sobót, 
niędzy godz. U — 1. Tel- 158-21- 246Sx

Dyrekcja szkoły zaw odow ej dlą dziewcząt ży ­
dowskich .Ognisko P ra c y "  w Krakowie, ul. Sto­
larska 15/1- p. zawiadamia, że  dnia 1 września 
otw iera

3-m les. kurs gorsecisrsiwa
Liczba uczenie ogTan czona- —  Zgłoszenia co­

dzienni© z  wyjątkiem  sobót m iędzy godz- 11— 1. 
Te ł. 158-21. 2468x

ZYDZl

B u d u j c i e
E r c e
I z r a e l KEREN 

frfAJESCU

Biblioteka J g u e s c  BzEionlka^
Chcąc zlikwidować pozostałe resztki nakładli, sprzedajem y naszym Czytelnikom  
następujące nasze wydawnictwa p o  z n a c z n i e  z n i ż o n e j  C en ie :

DSIAS TH O K : Essays zur zionistiscłun Ideologie
Tom  świetnych rozpraw naukowych posła Dra 'bona, pośw ięconych podstawom ? 
zagadnieniom żydow sk iego  ruchu odrodzeniowe g0 j kultury żydow sk ej. Fundamen- r *  w 
talne dzieło literatury sjonistycznęj! 333 stronic- Luksusowe wydanie. Cena kslą - i  I  
garsba 20 zł., dla naszych Czyteln ików tylko *  “ T

Dokumenty polityki flonlitycznej
Jedyne w ydawnictwo w  języku polskim, obejmu ące wszystkie akty polityczne, od­
noszące się do sjonizmu i Palestyny, a w ięc : deklarację Balfouira, tekst mandatu pa- 
estyńskiego. Białą K s ęg ę , oświadczenie A gencji Żydow sk ie j list M ac Donalda 

do prof. Weizmanna 5 t. d- —  Niezbędne źródło do zrozumienia polityki Żydowskiej 
S iedziby Narodowej. —  Cena księgarska z|. 1*20 dla naszych Czyteln ików

K lb H E b N  B E R K E iih A H N E R : N y  i narody świata
Odcz-yt. —  Problem  historjózofji żydostwa, obec »e aktualniejszy, niż kiedykolw iek, ^  ,

JOZEF DIAMENT: W ślepej uliczce
Agouja gospodarcza żydostwa polskiego- —  Jedyne źródło do poznania sytuacji 
ekonomicznej ż y d ó w  polskich- Autor w  sposób bjektywny i rzeczow y, przy pomo­
cy  ca łego dostępnego materiału statystycznego zobrazow ał ruinę gospodarczą źy - 
dostwa polskiego- o której w iele się pisze i m ówi, ale która w tej publikacji pora? 
p ierw szy ujęta została syntetycznie w sposób publicystyczne - naukowy, jasno 

rosto j w pełnym  całokształcie- Cena księgars a zł. 1*20, dla naszych Czytelników

50 Bf

N A U K A  ■;
i  W Y C H O W A N IE

50gi
B I

Do nabycia  w  A d m i n i s t r a c j i  „ N o w e g o  D z i e n n i k a * * ,  K raków , Orzesz­
kowej 7. Tel. 102-79. Konto P. K. O. 400.630.

Na przesyłkę pocztową do łączyć  na leży  ad ) Zł- 1‘20, ad 2— 5 Zł- 0‘ 10-

JĘZYKI OBCE. Nowo-j 
czesny, w zo row y  Za­
kład: Rynek C— D 34,
11. piętro- Angielskiego, 
francuskiego uczą lekto­
rowi® U. J. J. Stanisław 
skl i H. Bernard. Od l-o: 
września nowe gnupy:
początkowe, średni® i 
wyższe. Zgłoszeni* **\ 
Informacje: codzien ie1
od godz- 6— 7 wiecz. 1 

3474*;

W PISY  na KURSY HANI 
DLOWE GRYSZPANA,
Kraków, ul. Józ- Sar^jo 
(Zielona) 12 przyjmuje 
się codziennie. Opłata; 
miesięcz. zł. 15. Zniżkil: 
Dla zamiejscowych na­
uka specjalna, droga ko 
respondenęłl żądać In­

formacyj! 3520*

LEKCJE
na maturyczpych i do­
kształcających kursach 
Wiedza już się rozpo­
częły ; od/bywaią się co­
dziennie w godzinach
POPoiudniowyCli od 3—9
względnie od 3—8. Do­
datkowe WPisy Przyj­
muje Sekretariat, Kra­
ków . Studencik/ 14, I. p. 
Tel. 148-08. 3444*

KONCESJONOWANY 
OGRÓDEK DZIECIĘCY
Marii Karmelowe! i Mali 
Ruibinsłeinównei, dyplo­
mowanej frebianki. z dła 
aoletnia praktyka w  Za 
kładzie Korczaka w  Kra 
kow ie we wilJi p rzy ał- 

i Sebastiana 12. wipsy od( 
zodz. 11—1. 1790g;

WIEDEŃSKIM syste 
mein wyuczą aptystyez 
nezo rękiawicznictwa 
(skórzanego), w  szyb, 
kim czasie. Zgołszen a; 
Kraków. Marka 25, m. 4 
między godz- 2— 3.

3532S

W  pryw . GIMNAZJUM
Koed. im. H. Kołłątaja, 
Kraków, Czapskich 5 — 
Jest jeszcze kilka wol 
nyolt miejsc w klasach 
I. nowego ustroju. IV, 
V „  VI. hum. Dodatkowe 
W PISY przyjmuje Dy 
rekcja codziennie —  od 
godz. 8— 1. 3530x

RÓŻNE

PRZYPOMINAMY P. T.
Abonentom, że  najwyż 
szy czas odnowić przer, 
wany abonament- —■ 
„A LF A " Wypożyczalnia 
Kraków, Jag ellońslka 8, 
(róg Szewskiej)- 3521x

SMACZNE obiady po m : 
ionei cenie wydaje się: 
-.ii- Diętlowska 111. m 7.

669g

PRENL MERATA: w Krakcwóe na prow. miesięcz c c  Z ł 6Vd kwartał. Zb ISO 
w Krakowie * odnos-en. do dctn m ,  6*28 m „ 19
Na wcwtecjf * tciesyŁ* pocztowa „  > 6‘60 ^ „ 19‘SO
Zagranica a praesy-Jka Pocztowa .  .  10'02 ^ 30 0(

.NQW> PZIENNTK" wrebodr codziennie, fakte w pr- -dtfałk f dni pośwu

OGŁOSZENIA: Podstawa obbczeC Jesi 1 milimetr w  jednym łamie. — Strona w 
tekście f nadeslanem ma 8 hm y po 74 mflfcn- • Strona za tekstem • la­
mów pc 37 mHjgi  NajnmćtjSie  ogłoszenia drobne Uczymy za 10 słów

CENY w złotych: J. stroca 3*28. — Tekst I*—- Nadesłana *'7i- —  2a tekstem 
0*25. — Drobna o* akrwa 0*2a Dla poazaknlących pracy 0*10-— Cratela- 
cfa 12*80- — Za i*str7ełen'* mfefsca dolicza s!e 25%

Wydawca: Zf Spółkę Wyd. ^towy Dzlectrk": Zygmuiri ttochwaJd- — Redaktor paczrir.y: Dr Wilfceirr BerkeDumnnct- 
Redaktor odpowJedtlafcy: Zyafryó Moae» — No w? Drukarnia Dziec-dkowa, Kraków, O m  jzkow*. 7, pod zarządem Maksymlljana feidm _nr


